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/

M. L. KOSTOWSK1.

PRÓBY DEFINICJI ŚRODKÓW OBROTOWYCH

|^ a  czoło zagadnień na wszystkich odcin— 
sach naszej pracy kredytowej wysuwa się 

stałe sprawa istoty i funkcji środków obroto­
wych przedsiębiorstw. Właściwe ich pojmowa­
nie leży u podstaw prawidłowego gospodarowa­
nia, nakreślonego zasadami systemu finanso­
wego.

Z zagadnieniem tym  spotykamy się na każ­
dym kroku przy wykonywaniu swych czynnoś­
ci, szczególnie tych,"które mają największe zna­
czenie finansowe, a więc przy normowaniu 
środków przedsiębiorstw, kw alifikacji kredy­
tów, badaniu sprawozdawczości, kontroli gos­
podarki inwestycyjnej iip . Tym się tłumaczą 
ciągłe w ysiłk i dla pogłębienia analizy pojęcia 
środków obrotowych i  próby formułowania de- 
f lnicy j.

Celem tego artykułu jest zanalizowanie tego 
pojęcia w świetle k ilku  znanych definicyj i do­
rzucenie uwag, jakie nasuwają się od strony 
doktryny i. praktyki bankowej.

Przed tym, dla uporządkowania niektórych 
pojęć, uważamy za celowe wprowadzenie 

- wstępnego omówienia tematu, posługując się 
przyjętym i ustaleniami naukowymi.

Podział środków materialnych (majątku) po­
trzebnych przedsiębiorstwu do prowadzenia 
działalności gospodarczej jest przeprowadzany 
zarówno ze względów prawnych, jak i ekono­
micznych, w każdym jednak z tych przypad­
ków pod różnym kątem widzenia, dlatego też 
lin ie  podziału nie przebiegają w tych samych 
miejscach.

Zresztą tak podział o aspekcie prawniczym, 
jak i ekonomicznym nie jest zawsze jednolity, 
lecz w każdym z nich ujmuje się często w róż­

ny sposób podstawowe grupy składników ma­
jątkowych, w zależności od tego jaki jest cel 
podziału.

W pojęciu prawnym wszelki majątek, jako 
przedmiot prawa, jest ruchomy albo nierucho­
my. Majątek nieruchomy dzieli się przy tym 
zwykle w prawie rzeczowym1 * 3 4), na majątek nie„- 
ruchomy ze swej natury oraz z przeznaczenia.

Do pierwszej grupy majątku nieruchomego 
należą grunty i związane z nim i budynki.

Przedmioty należące do innych grup zostały 
zakwalifikowane do majątku nieruchomego na 
zasadzie fik c ji prawnej, gdyż z natury swej są 
one rzeczami ruchomymi, lecz prawo uznało za 
konieczność zaliczyć je do nieruchomości z uwa­
gi-na potrzeby obrotu gospodarczego, przema­
wiające za tym, żeby niektóre przedmioty ru ­
chome, np. maszyny, były poddane tym samym 
rygorom prawnym co przedmioty majątku nie­
ruchomego.

Do nich zalicza się te przedmioty, które 
umieszczone w nieruchomości służą do jej 
eksploatacji i wskutek tego są z nią gospodar­
czo złączone. Takie przedmioty prawo określa 
jako nieruchomości z przeznaczenia8) lub przy­
należności rzeczy nieruchomej'), które służą ce­
low i gospodarczemu rzeczy głównej. Jest zna­
mienne, że potrzeba zaliczania przynależności 
do przedmiotów nieruchomych zaznaczyła się 
już w ustawodawstwie starożytnym1), a u praw­
ników rzymskich spotyka się często ujęcie te­
go zagadnienia w przepisach pozytywnych.

l) A rt. 517 Kodeksu Napoleona.
•') A rt. 524 Kodeksu Napoleona.
3) A rt. 98 B. G. B. (kodeks cyw ilny niemiecki).
4) Planiol — tom I.



472 W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U P O L S K I E G O Nr  7

¡Po przedstawionej tradycyjnej lin ii poszło 
polskie prawo rzeczowe z 1946 r., określając 
również dwa podstawowe rodzaje nieruchomoś­
ci:

— części powierzchni ziemskiej, stanowiące 
odrębny przedmiot własności wraz z czę­
ściami składowymi należącymi do rzeczy 
nieruchomych, jako całość z nieodłączal- 
nym i bez uszkodzenia, lub istotnej zmia­
ny tej całości albo przedmiotu odłączonego,

— przynależności rzeczy nieruchomej, nie­
zbędne do korzystania z niej, zgodnie z 
je j przeznaczeniem i  pozostające z nią w 
faktycznym związku odpowiadającym te­
mu celowi.

W przedstawionych pojęciach prawnych linia 
podziału między majątkiem nieruchomym i  ru ­
chomym jest dość wyraźna, jeśli chodzi o sto­
sunki czysto prawne, chociaż i  tuta j w prakty­
ce spotyka się często rozliczne trudności.

Rozróżnienie to z punktu widzenia gospodar- 
czości jest bez porównania trudniejsze do prze­
prowadzenia i  chociaż w strukturze oparte jest 
na podziale prawniczym, to jednak w całości 
znacznie od niego odbiega i  co gorsze nie jest 
do tego stopnia wyczerpująco sprecyzowane, 
żeby mogło stać się niezawodną podstawą do 
stosowania w  praktyce gospodarczej. Na samym 
początku spotykamy się z nieustaloną jeszcze 
nomenklaturą poszczególnych grup majątko­
wych. Stosowane były różne określenia jak: 
majątek nieruchomy, rzeczowy, stały lub trwa­
ły  oraz majątek ruchomy, płynny i  obrotowy, 
przy czym za majątek płynny uważało się ca­
łość aktywów ruchomych albo tylko tę część, 
którą można w każdej chw ili upłynnić, co jest 
Właściwie zagadnieniem analizy bilansowej.

W rozporządzeniu ministra przemysłu i  han­
dlu oraz m inistra skarbu z dnia 20. 4. 1934 r. 
(Dz. U. R. P. N r 37/1934  ̂ w  sprawie zamknięć 
bilansowych i  sprawozdawczości została przy­
jęta nomenklatura majątku stałego, do które­
go zalicza się grunty, budynki, urządzenia tech­
niczne, inwentarz, koncesje, patenty, licencje 
itp. oraz majątku płynnego, obejmującego go­
tówkę w kasie i  na rachunku bankowym, pa­
piery wartościowe, akcje i udziały, należności, 
materiały, półfabrykaty, wyroby gotowe itp.

Podział majątku przedsiębiorstwa uspołecz­
nionego, z punktu widzenia gospodarczego jest 
we wszystkich systemach stosowanych w 
państwach demokracji ludowej oparty na prze­
prowadzonej przez Marksa5) analizie środków 
produkcji, które w każdym procesie pracy i w 
każdych warunkach dzielą się zawsze na środki 
(narzędzia) pracy i przedmioty pracy.

Rozróżnienie to polega na sposobie przeno­
szenia wartości na wytwarzany produkt. Środki 
pracy przenoszą ją stopniowo w pewnych nie­
znacznych częściach w ciągu dłuższego czasu, 
natomiast przedmioty pracy przenoszą swą 
wartość w całości na wytworzony produkt w 
ciągu jednego procesu produkcji (wchodzą rze­
czowo w  produkt).

Ta różnica jest podstawą podziału środków 
majątkowych przedsiębiorstwa i  musi być zaw­
sze uwzględniana we wszystkich sposobach for­
mułowania zasadniczych dwóch grup środków 
przedsiębiorstw uspołecznionych. Struktura or­
ganizacyjna środków i funduszów przedsiębior­
stwa została gruntownie opracowana i  zanali­
zowana w radzieckiej literaturze gospodarczej.

Według A. Gusakowa") środki przedsiębiorstw 
dzielą się na podstawowe środki produkcji i 
obrotowe środki produkcji.

Pod pojęciem podstawowych środków pro­
dukcji rozumie się ¡znane nam już środki (na­
rzędzia) pracy, wyrażone w formie wartościo­
wej, a przez obrotowe środki' produkcji rozumie 
się wartość przedmiotów pracy, a więc surow­
ca, materiałów podstawowych, pomocniczych, 
paliwa i  innych. Dorobek litera tury radzieckiej 
polega głównie na analizie środków obroto­
wych, która idzie po następującej lin ii:

Wartość przedmiotów pracy, występująca w 
sferze produkcji, przechodzi po dokonanym pro­
cesie w  sferę obiegu i tuta j przyjm uje formę 
towaru, który następnie przekształca się wsku­
tek sprzedaży w pieniądz. Mamy więc dwie 
grupy środków obrotowych: środki produkcyj­
ne i  środki obroitu, obiegu. Do pierwszej gru­
py należą środki do wytwarzania i znajdujące

r') Kapitał t. 1/2.
e) „Podstawy organizacji środków obrotowych prze­

mysłu socjalistycznego“—Pieniądz 1 kredyt N r 4/1949.
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się w toku produkcji, a do drugiej wyroby go­
towe i środki pieniężne.

Obie te grupy łącznie składają się na pojęcie 
środków obrotowych, którym  posługujemy się 
w naszych pracach bankowych. W zastosowa­
niu praktycznym zarówno w przedsiębiorst­
wach jak i  w  Banku, na ogół właściwie ujmowa­
ne są środki obrotowe tj. zgodnie z przedsta­
wionym pojęciem, jeżeli jednak chodzi o jego 
analizę ekonomiczną i próby ścisłego sformuło­
wania to dorobek naszej lite ra tury gospodar­
czej nie jest bogaty.

W naszym słownictwie gospodarczym podsta­
wowe środki produkcyjne nazywamy środkami 
trwałym i, a obrotowe środki produkcyjne — 
środkami obrotowymi. Charakterystyczne jest 
przy tym, że mimo iż nasze określenie środków 
obrotowych jest pojęciowo szersze, wskutek o- 
puszczenia słowa „produkcyjne“ , to, jak to zo­
baczymy później, w  próbach defin icji nadaje 
mu się pojęcie węższe.

Dotychczas prawie posługujemy się określe­
niem środków trwałych i  obrotowych, podanym 
już dość dlawno przez B. Blassa w  jego artyku­
łach i  referatach.

'Przypomnijmy je sobie:

Podział środków majątkowych na trwa­
łe i  obrotowe jest podziałem z punktu w i­
dzenia sposobu funkcjonowania poszcze­
gólnych grup majątku przedsiębiorstwa 
w procesie gospodarczym. Środki trwałe 
związują się z procesem produkcji w  spo­
sób trw a ły i  zużywają się w  tym  procesie 
na przestrzeni szeregu lat. W jedinym cy­
k lu  produkcyjnym oddają one wytworzo­
nemu produktowi ty lko  część swojej war­
tości. Natomiast środki obrotowe zużywa­
ją się w  każdym cyklu produkcyjnym w 
całości i  w  pełni oddają swoją wartość wy­
tworzonemu produktowi. Po zakończeniu 
cyklu produkcyjnego środki przechodzą ze 
sfery produkcji do sfery obrotu, a następ­
nie uzyskana cena sprzedażna refunduje 
nakład obejmujący w całości zużyte środ­
k i obrotowe oraz w części (w wysokości 
odpisów amortyzacyjnych) środki trwałe.

Sprecyzowania powyższe są zupełnie trafne 
i  oparte na przedstawionej nauce Marksa oraz 
zgodne w  zasadzie z podanym sformułowaniem 
w literaturze radzieckiej. Jeżeli chodzi o środ­
k i obrotowe, to w  stosunku do określenia A. 
Gusakowa nie jest ono doprowadzone w  swej 
sentencji do końca. Urywa się bowiem na ukoń­
czonym cyklu produkcyjnym, wskutek czego 
nie obejmuje rozróżnianych przez radzieckiego 
autora środków obiegu. Oczywiście uwaga ta 
dotyczy tylłćo samego sformułowania środków 
obrotowych w przedstawionej definicji, z na­
stępnych bowiem wywodów B. Blassa wynika 
dostatecznie jasno, że świadomie ograniczył ją 
do ujęcia ro li środków obrotowych w procesie 
produkcji, biorąc jednak w dalszej analizie pod 
uwagę drugi człon tych środków, występujący 
w  sferze obrotu (obiegu).

W nr. 5 z br. Wiadomości NBP dalszą próbę 
definicji środków obrotowych podjął M. Orłow­
ski, poprzedzając ją przedstawieniem tego za­
gadnienia w ujęciu A. M. Birmana, nie odbie­
gającym zresztą od znanych nam opracowań 
Gusakowa, Batyriewa, Fiedosiejewa i  innych e- 
konomistów radzieckich.

Według zacytowanego sformułowania Birma- 
na, środki obrotowe wyrażają wartość fundu­
szów obrotowych i  funduszów obiegowych. 
Zbiega się ono jak widzimy, w  swej treści z 
ujęciem Gusakowa, gdyż dzieli środki obrotowe 
na dwa człony, jednak użyte wyrażenia są 
mniej jasne, gdyż nie oddają wyraźnie ich 
istotnej funkcji, najpierw w sferze produkcji a 
potem w  sferze obrotu. Z tego też względu w y­
daje się, że sformułowanie Birmana. nie w y­
czerpuje radzieckiej myśli gospodarczej w  oma­
wianym zagadnieniu. Wątpliwości wzbudza 
jeszcze użycie w  tłumaczeniu słowa „fundusze 
obrotowe“ i  „fundusze obiegowe“ . Wydaje się, 
że w  języku rosyjskim słowo „fond“ ma obszer­
niejsze znaczenie niż nasze słowo „fundusz“ .

W pracy Birmana jest ono użyte jednak w 
pojęciu środków, jako aktywów, gdy natomiast 
w naszym słownictwie, fundusz odpowiada po­
jęciowo wartościom -pasywnym.

Można się przy tym  powołać na dyskusję ja­
ka rozwinęła się w nr. 4 z br. Życia Gospodar
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czego na temat słownictwa ekonomicznego. W 
jednym z dwóch umieszczonych na ten temat 
artykułów, E. Lipiński kwestionował przekłada­
nie w takich przypadkach słowa „fondy“ na 
fundusze, uzasadniając w konkretnym przykła­
dzie, że słowa „osnownyje fondy“ rzeczowo od­
powiadają kapitałowi trwałemu w ujęciu Mar­
ksa (a więc aktywowi); term in „fundusze“ na­
leży rezerwować dla funduszów pieniężnych.

W opracowaniu M. Orłowskiego w wymienio­
nym numerze Wiadomości NBP nasuwają się 
następujące wątpliwości.

Z ustępu na str. 328: „Przez środki material­
ne rozumiemy wartości majątkowe o charakte­
rze zarówno trwałym, stałym, jak i zmiennym. 
Do tych ostatnich należą środki obrotowe“ . — 
można ’wnioskować, że istnieje podział środków 
majątkowych na: trwałe, stałe i zmienne oraz 
że środki obrotowe należą do zmiennych.

Znany nam z ekonomii marksistowskiej po­
dział środków produkcji na stałe i zmienne, 
przeprowadzany jest nie z punktu widzenia 
sposobu funkcjonowania poszczególnych grup 
tych środków w procesie produkcji, lecz z u- 
wagi na rolę tych grup w powstawaniu wartoś­
ci. Wiemy, że nowej wartości nie tworzą środ­
k i sit ale, lecz zmienne tj. praca ludzika. W tym 
znaczeniu do środków stałych zalicza się jed­
nak nie ty lko  środki trwałe w naszym rozu­
mieniu, ale również przedmioty pracy, jak su­
rowce, materiały itp.

Z uwagi na to, nie można chyba używać in ­
nych określeń dla poszczególnych grup środ­
ków majątkowych, jak: środki trwałe i obroto­
we, pozostawiając określenie „stałe i zmienne“ 
na użytek wspomnianych rozróżnień w proce­
sie tworzenia wartości.

Przechodzimy następnie do definicji środków 
obrotowych ustalonej następująco: „Przez środ­
k i obrotowe rozumiemy wartości majątkowe, 
służące dla celów produkcji w ramach cyklu 
gospodarczego, będącego przedmiotem działal­
ności odnośnego przedsiębiorstwa“ .

Mamy jedno podstawowe zastrzeżenie:

W cyklu gospodarczym biorą udział („służą“ ) 
nie ty lko  środki obrotowe, które w nim się w 
całości zużywają, ale — jak to wyżej ustaliliś­
my — również środki trwałe, które oddają 
część swej wartości wytworzonemu produkto­
w i. Dlatego przytoczona definicja jest w swej 
osnowie nieścisła. Poza tym  trzeba zaznaczyć, 
że ona ogranicza się tylko do środków obroto­
wych biorących udział w sferze produkcji, po­
m ijając tę grupę środków, która znajduje się 
w sferze obiegu.

Dla naszej pracy bankowej ważne znaczenie 
mają te sformułowania, które obejmują całość 
środków obrotowych przedsiębiorstwa. Z te­
go względu za trafne trzeba uważać ustalenie 
Gusakowa, według którego pojęcie środków c- 
brotowych obejmuje zarówno środki pozostają­
ce w sferze produkcji jak i  ’obrotu.

/
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TADEUSZ CH0LIŃSK1. .............

N O R M O W A N I E  Ś R O D K Ó W  O B R O T O W Y C H  
W J E D N O S T K A C H  H A N D L O W Y C H

j^orm ow anie środków obrotowych w jed­
nostkach handlowych wpływa mobilizują­

co na działalność gospodarczą przedsiębiorstwa, 
pozwala na jego bieżącą kontrolę i ma decydu­
jący wpływ na przyspieszenie obrotowości środ­
ków zaangażowanych.

Normowaniu podlegają następujące typo­
we elementy środków obrotowych:

a) kasa. *
b) banki,
c) materiały,
d) opakowanie,
e) przedmioty nietrwałe,
f) towary,
g) towary sprzedane a niezaf akturowane i
h) wydatki przyszłego okresu.

Do momentu wprowadzenia kredytu inkaso­
wego, który—ze względu na przyjętą u nas 
technikę kredytowania — posiada więcej cech 
kredytu pod zastaw należności, istniała potrze­
ba uwzględnienia w  normatywie środków obro- 
tidwych przedsiębiorstwa' również i  elementu 
należności. Znajdowało to swój wyraz w  pięt- 
nastodniowym normatywie „Banki“ . Dziś ta 
potrpba nie istnieje. Niemniej jednak — ze 
względu na przyjętą technikę kredytowania — 
mogą zachodzić wypadki, że rozmiary kredytu 
inkasowego mogą z nieuzasadnionych- wzglę­
dów gospodarczych przekraczać słuszną ich w y­
sokość, angażując tym  samym większe środki 
kredytowe, aniżeli to wynika z planu kredyto­
wego. Z tych też względów zachodzi w  naszych’ 
warunkach potrzeba określania dla należności 
normatywu, wyrażającego słuszną wysokość 
zaangażowanego kredytu inkasowego. Bank w i­
nien ustalić każdorazowy normatyw dla kre­
dytu inkasowego, w  oparciu o ustalony dla da­
nego przedsiębiorstwa wskaźnik inkasowy. Na­
leżności inkasowe, przekraczające ustalony nor­

matyw, mogą być kredytowane w ciężar kre­
dytu przeterminowanego A lub B, w  zależnoś­
ci od tego, czy występująca nieprawidłowość 
powstała z w iny przedsiębiorstwa, czy też z 
przyczyn od niego niezależnych.

Przy operowaniu pojęciem normatywu nale­
ży zawsze pamiętać, że istnieją dwa odrębne 
momenty tego zagadnienia:

a) ustalenie właściwych normatywów iloś­
ciowych—na poziomie minimalnym i  ma­
ksymalnym lub tylko maksymalnym — 
dla poszczególnych elementów środków 
obrotowych wyrażonych w wartościach 
pieniężnych,

b) ustalenie właściwej wysokości łącznego 
normatywu finansowego.

Wykonanie pierwszego wskaże w jakich gra­
nicach stany poszczególnych elementów normo­
wanych mogą się wahać przy należycie pro­
wadzonej gospodarce. Wyliczenie drugiego 
wskaże istotną wysokość potrzebnych środków 
finansowych.

Z kolei zastanowimy się nad tym, jaka po­
winna być technika normowania stanów ilo - 
ściowo-wartościowych poszczególnych elemen­
tów środków obrotowych.

Normatyw kasy.
Normatyw ten ustala się zgodnie z wytyczny­

mi dekretu o obrocie bezgotówkowym, przyj­
mując jako górną granicę pogotowia kasowego 
dla przedsiębiorstw położonych:

a) w  siedzibie banku finansującego w w y­
sokości pięciodniowych,

b) poza siedzibą banku finansującego w wy­
sokości dziesięciodniowych normalnych 
wypłat nie objętych przepisami o obrocie 
bezgotówkowym z wyłączeniem okreso­
wych wypłat zarobków pracowniczych.
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Np. przeciętne dzienne wypłaty ustalone z ra­
portu kasowego wyniosły w miesiącach ubieg­
łych 20 tys. zł:

a) normatyw kasy przedsiębiorstwa położo­
nego w siedzibie banku finansującego nie 
powinien przekroczyć zł 20.000 x 5 —
100.000 zł, —

b) normatyw kasy przedsiębiorstwa położo­
nego poza siedzibą banku finansującego 
nie powinien przekroczyć 20.000 -x  10 =
200.000 zł.

Normatyw „Banki“.

Pod pojęcie normatyw „Banki“  niewłaści­
wie podciąga się pięciodniowy maksymalny 
normatyw, będący równoważnikiem wartości 
towarów sprzedanych, a niezafakturowanych. 
Istnieje również pogląd, że normatyw „Banki“ 
wyraża pewną rezerwę pieniężną, jaka winna 
pozostawać na rachunku operacyjnym przedsię­
biorstwa. Rezerwa taka ma być podobno nie­
odzowna dla normalnego funkcjonowania przed­
siębiorstwa. 'Pogląd ten opiera się na błędnych 
przesłankach, co trafnie uzasadnia prof. Rowiń­
ski stwierdzając, że „obrotowość środków przed­
siębiorstwa trwale zabezpiecza cykliczne w y­
zwalanie się pieniężnych rezerw i stałą ich a- 
kumulację na rachunku operacyjnym przedsię­
biorstwa w rozmiarach wystarczających dla 
bieżącego pokrywania zobowiązań za surowiec, 
materiały pomocnicze, paliwo i zobowiązania z 
ty tu łu  robocizny“ .1)

Niemniej stwierdzić trzeba, że mogą zacho­
dzić wypadki, kiedy ze względu na niedosta­
tecznie jeszcze rozbudowaną sieć oddziałów na­
szego Banku oraz ze względu na przyjętą tech­
nikę manipulacyjną — należy ustalać pewną 
normowaną wartość określaną słusznie norma­
tywem „Banki“ .

Potrzeba ta zachodzi w  tych wszystkich w y­
padkach, gdy przedsiębiorstwo lub jego oddzia­
ły  wpłacają utargi dzienne na rachunek opera­
cyjny za pośrednictwem innych banków w któ­
rych posiadają otwarte rachunki pomocnicze. 
Np. dzienny utarg wpłacany przez samo przed­
siębiorstwo lub któryś z jego oddziałów, za po­
średnictwem konta pomocniczego, wynosi 300

) ¡Prof. Rowiński—Gosudarstwiennyj Biudżet SSSR
Gostiwizdat 1949 r. — str. 134.

tys zł. Ze względu na przyjętą manipulację i 
przebieg poczty kwota przekazana wpłynie na 

j właściwy rachunek operacyjny w przeciętnym 
¡trzydniowym terminie.' Jasne jest, że kwotą u- 
] zyskaną z utargu dziennego przedsiębiorstwo 
może dysponować dopiero po trzech dniach. W 
takim przypadku wartość trzydniowego utargu 

ł określa wysokość normatywu „Banki“ . We 
; wszystkich jednak tych przypadkach, gdy przed­

siębiorstwo, będąc położone w siedzibie banku 
: finansującego, ma możność zainkasowane w da­

nym dniu pieniądze wpłacić jeszcze w tymże 
dniu na swój rachunek operacyjny — nie za­
chodzi potrzeba ustalenia nawet jednodniowego 
normatywu „Banki“ .

Normatyw dla materiałów.

Zużycie materiałów na potrzeby własne w 
jednostkach handlowych, w stosunku do osiąga­
nych obrotów gospodarczych, jest minimalne — 
niemniej jednak i  dla tego elementu środków 
obrotowych należy ustalić normatyw na pozio­
mie minimalnym i maksymalnym, określają­
cym w jakich granicach mogą się one kształto­
wać. Głównym kryterium  przy ustalaniu wskaź­
nika dla wyliczenia normatywu minimalnego 
jest możliwość uzyskania ekstra dostaw, w 
przypadku opóźnienia w przebiegu normalnych 
dostaw. Przy ustalaniu wskaźnika dla wylicze­
nia normatywu maksymalnego należy uwzględ­
nić, poza elementem częstotliwości dostaw i 

^ekonomiczną partią dostaw, sumę dni ustalo­
nych wskaźnika minimalnego.

Mając ustalone wskaźniki’ minimalne i  ma­
ksymalne, otrzymujemy przez przemnożenie ich 
przez przeciętny dzienny koszt własny zużywa­
nego artykułu—normatyw na poziomie m inimal­
nym i maksymalnym. Np. w wypadku opóźnie­
nia w  przebiegu normalnej dostawy istnieje 
możność uzyskania ekstra dostawy z innego 
źródła zaopatrzenia w term inie dwóch dni. Wów­
czas wysokość normatywu 'minimalnego określi 
się w granicach dwudniowego zużycia danego 
artykułu. Natomiast normalne zaopatrzenie, ze, 
względu na ekonomiczną partię dostawy, na­
stępuje w terminach dziesięciodniowych. Nor­
matyw maksymalny równy będzie dwunasto- 
dniowemu przeciętnemu zużyciu i-tym  samym 
stany magazynowe danego artykułu w inny wa­
hać się w granicach od dwu do dwunastodnio- 
wej wartości zużywanego materiału.
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Normatyw dla opakowania.
Przy omawianiu normatywu dla opakowania 

należy rozróżnić opakowanie bezzwrotne od o- 
pakowania zwrotnego, gdyż w oparciu o te k ry ­
teria należy dokonać wyliczenia właściwego 
normatywu. Ustalając normatyw dla opakowa­
nia nie podlegającego zwrotowi, postąpić nale­
ży w  sposób analogiczny jak przy wyliczeniu 
normatywów dla poszczególnych materiałów. 
Natomiast przy ustalaniu normatywu dla opa­
kowania podlegającego zwrotowi należy wziąć 
pod uwagę poniższe elementy:

a) czas pakowania i  przygotowania wysyłki,
b) jak często następuje ekspedycja sprzeda­

nego towaru,
c) czas trwania przewozu do odbiorcy i  czas 

przewozu samego opakowania od od­
biorcy,

d) ile  dni odbiorca prze t r zy mu je 'ó  paków a - 
nie, '

e) ile  czasu potrzeba dla przygotowania 
zwróconego opakowania dla ponownego 
jego użycia.

Nie bierze się pod uwagę wartości opakowa­
nia, stanowiącą stałą konieczną rezerwę na u- 
zupełnienie bieżąco zużywającego się opakowa­
nia, gdy wkalkulowany koszt zużycia w inien 
dawać dostateczną akumulację dla sfinansowa­
nia potrzebnej rezerwy opakowania na skłar- 
dzie.

W oparciu o te elementy i  o wysokość zapo­
trzebowanego opakowania dla realizacji dzien­
nej sprzedaży—określa się normatyw opakowań 
zwrotnych, który w  zasadzie winien być w li­
czany do normatywu przedmiotów nietrwałych.

Normatyw dla przedmiotów nietrwałych.
Istnieje pogląd, że normowanie przedmiotów 

nietrwałych może się oprzeć tylko  na wartości 
wykazanej w bilansie. Takie podejście do te­
go Zagadnienia byłoby niewłaściwe, gdyż pro­
wadzić może do błędnych wyników nawet przy 
założeniu, że przedsiębiorstwo prowadzi nale­
żytą gospodarkę tym i przedmiotami. Np. istnie­
ją dwa identyczne przedsiębiorstwa A i*B  o 
równej wartości bilansowej przedmiotów nie­
trwałych. Przedsiębiorstwo A miało możność 
sykcesywnego zużywania kwot akumulowanych 
na uzupełnienie zużycia, natomiast przedsię­
biorstwo „B “ , na skutek trudności w  zaopa­
trzeniu, nie było w stanie zakumulowanych (w 
ciągu roku) kwot w pełni wydatkować w da­

nym roku. Wartości bilansowe przedmiotów 
nietrwałych na koniec roku w obu przedsię­
biorstwach będą wykazywały znaczne różnice. 
Ustalenie normatywu w oparciu o te wartości 
byłoby krzywdzące dla przedsiębiorstwa „B “ .

Wydaje się, że przy wyliczaniu normatywu 
dlg przedmiotów nietrwałych należy oprzeć się 
w pierwszym rzędzie na planowanej przez 
przedsiębiorstwo miesięcznej amortyzacji użyt­
kowanych przedmiotów. W tym  celu należy 
przedmioty, ze względu na ich zużycie, podzie­
lić  na poszczególne zasadnicze grupy, ustalając 
dla każdej z nich właściwy wskaźnik. Podsta­
wą ustalenia wskaźnika jest czas zużycia, eko­
nomiczna partia dostawy i  czas dostawy. Po 
ustaleniu wskaźników dla poszczególnych za­
sadniczych grup przedmiotów nietrwałych — 
należy -— w zależności od procentowego ich u- 
działu, ustalić wskaźnik ważony tj. przeciętny, 
dla wszystkich grup. Mnożąc wskaźnik prze­
ciętny przez planowaną dzienną amortyzację 
otrzymamy normatyw dla przedmiotów nie*- 
trwałych.

W bieżącym roku posługując się przy w y li­
czaniu normatywu planowaną wartością dzien­
nego umorzenia, należy zbadać czy w wartoś­
ci te j nie tkw i dodatkowa amortyzacja wynika­
jąca z założeń nowego Jednolitego Planu Kont. 
Wszelkie tego rodzaju odpisy muszą być wye­
liminowane przy dokonywaniu wyliczeń. Usta­
lony w takim  wypadku normatyw będzie mógł 
być osiągnięty przez przedsiębiorstwo dopiero 
po dokonaniu wszystkich dodatkowych odpisów. 
Występująca do tego momentu ewentualna nad­
wyżka ponadnormatywna może nię wynikać ze 
złej gospodarki przedsiębiorstwa lecz z wpro­
wadzenia nowych założeń Jednolitego Planu 
Kont.

Normatyw dla towarów.
Ustalając normatyw dla towarów należy na 

wstępie, o ile  zachodzi konieczność, podzielić 
planowy obrót towarowy na:

a) sprzedaż towarów składowanych w przed­
siębiorstwie i

b) sprzedaż towarów z pominięciem składów 
przedsiębiorstwa.

Sprzedaż jednych dokonuje się z magazynu, 
gdy drugich bezpośrednio od dostawcy do od­
biorcy z pominięciem magazynu przedsiębior­
stwa sprzedającego (np. Centrali Handlowej, 
Centrali Zaopatrzenia itp.). Podział ten jest ko-
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t
nieczny ze względu na odmienną metodę nor­
mowania. Dla pierwszego rodzaju operacyj u- 
stala się normatyw towarowy i normatyw to­
warów sprzedanych a niezafakturowanych. Dla 
drugich natomiast nie zachodzi potrzeba usta­
lenia normatywu towarowego, gdyż odpada tu 
moment magazynowania, a zachodzi tylko ko­
nieczność uwzględnienia tych operacji w nor­
matywie towarów (sprzedanych a niezafaktu­
rowanych).

Panuje pogląd, że przy normowaniu towa­
rów w jednostkach handlowych można oprzeć 
się na przeciętnych stanach bilansowych. Po­
sługiwanie się tą metodą może dać całkowicie 
błędne wyniki. Np. dwa identyczne pod- wzglę­
dem branżowym przedsiębiorstwa A i B do­
konują obroty równej wielkości. Zarówno 
przedsiębiorstwo A jak i przedsiębiorstwo B są 
zaopatrywane sukcesywnie co 10 dni z tą jed­
nak różnicą, że przedsiębiorstwo A dostawy o- 
trzymuje 10, 20 i  30 każdego miesiąca, zaś 
przedsiębiorstwo B, ze względu na położenie, 
jest zaopatrywane każdego 2, 12 i  22-go, tym 
samym w bilansie przedsiębiorstwa A remanent 
towaru będzie znacznie większy od remanentu 
wykazanego w bilansie przedsiębiorstwa B. Z 
tych też względów dla poszczególnych grup to­
warowych muszą być ustalone, w  oparciu o 
właściwe wyliczone wskaźniki, normatywy mi­
nimalne i maksymalne. Remanenty towarowe 
winny przy należytej gospodarce wahać się w 
granicach zakreślonych tym i normatywami.

Przy ustalaniu wskaźnika minimalnego w in­
no się wziąć pod uwagę inne elementy aniżeli 
przy ustalaniu tegoż wskaźnika dla materiałów 
lub np. dla surowców w  zakładzie produkcyj- 

\ nym. Podstawą dla ustalenia wskaźnika m ini­
malnego będzie ilość dni -wyrażających opóź­
nienie w normalnej dostawie. Wskaźnik ma­
ksymalny natomiast będzie równy ilości dni 
pomiędzy jedną a drugą normalną cykliczną 
dostawą powiększoną o ilość dni ustaloną dla 
wskaźnika minimalnego. Np. w zaopatrzeniu 
przedsiębiorstwa dokonywanym co dziesięć dni 
występują od dwu do czterodniowe opóźnienia. 
Tym samym wskaźnik minimalny wyniesie 
cztery dni, a wskaźnik maksymalny czternaście 
dni. Przez przemnożenie planowanej dziennej 
sprzedaży po cenie kosztu własnego przez któ­
ryś z ustalonych wskaźników otrzymamy nor­
matyw minimalny lub maksymalny dla danej 
grupy towarów.

Normatyw towarów sprzedanych lecz nieza­
fakturowanych.

Towary sprzedane do czasu ich zafakturowa­
nia figurują nadal swą wartością -w księgowoś­
ci finansowej, angażując w tejże wysokości środ­
k i przedsiębiorstwa, mimo fizycznego ich w y j­
ścia z magazynu, na podstawie konsygnacji lub 
magazynowego kw itu rozchodowego. Z tych 
też względów zachodzi potrzeba ujęcia te j war­
tości przy ustalaniu normatywu dla przedsię­
biorstwa. Ze względu na charakter tej wartoś­
ci niewłaściwe jest je j ujmowanie w norma­
tywie tzw. „Banki“ lub w normaty wie towaro­
wym. Wydaje się, że najwłaściwszą nazwą dla 
u jęcia te j wartości będzie normatyw towarów 
sprzedanych a niezafakturowanych.

Normatyw ustala się tylko w odniesieniu do 
te j części planowanej sprzedaży — nie wyłą­
czając sprzedaży tranzytowej — za którą za­
płata nie następuje przy odbiorze towaru ty l­
ko w  drodze inkasa na podstawie wystawiania 
faktur.

Wskaźnik pięciodniowy, wynikający z uchwa­
ły, należy uważać jako maksymalny i o ile za­
chodzą wypadki fakturowania przez przedsię­
biorstwo w krótszym terminie, to okres ten na­
leży przyjąć za podstawę do wyliczenia, nor­
matywu.

Frzemnażając przeciętną planowaną dzienną 
wartość sprzedawanych towarów, ustaloną po 
cenie kosztu własnego, podlegającą fakturowa­
niu przez ustalony wskaźnik, otrzymuje się 
wysokość normatywu dla towarów sprzedanych 
lecz niezafakturowanych.

Normatyw wydatków przyszłego okresu.
Odrębnym zagadnieniem jest finansowanie 

wydatków przyszłego okresu ze względu na 
to, że ustalenie środków potrzebnych na ten cel 
nie może tfyć oparte na założeniu cykliezności 
obrotowej środków, na którym  to założeniu o- 
piera się metoda wyliczenia normatywów dla 
wyżej wymienionych elementów środków obro­
towych.

Pod pojęcie wydatków przyszłego okresu 
podpadają tego typu wydatki, jak:

a) z góry opłacone czynsze,
b) przygotowanie i  uruchomienie nowych 

punktów sprzedaży,
c) koszty reorganizacji przedsiębiorstwa dla 

osiągnięcia przyszłych efektów itp.
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Wydatki te, zwłaszcza wymienione w punk­
cie b i c, mieszczą w sobie szereg niewiadomych, 
gdyż z reguły nieokreślony jest bliżej okres 
czasu zakończenia tych wydatków jak również 
nie wiadomo czy w końcowym rezultacie pono­
szonych wydatków osiągnie się planowane e- 
fekty. Z tych też względów normowanie środ­

ków potrzebnych dla finansowania tych wy­
datków może się odbywać na zasadzie plano­
wanego kosztorysu wydatków. Każdorazowo 
poniesiona suma tych wydatków podlega akty­
wowaniu — stanowiąc równocześnie wysokość 
normatywu wydatków przyszłego okresu.

Np. w bilansie otwarcia wydatki przyszłego okresu wykazują
wysokość ...............................................................
w  I kwartale planuje się w y d a tk o w a ć ................................
przy równoczesnym zarachowaniu w ciężar kosztów część 
poprzednio poniesionych w wysokości...................... ■. . .

w  II kwartale planuje się wydatkować 
zaraehowując równocześnie w ciężar kosztów część po­
przednio poniesionych w wysokości .

w  I I I  kwartale planuje się w yda tkow a ć.................................
zaraehowując równocześnie w  ciężar kosztów część poprzednio 
poniesionych .................................

w  IV  kwartale planuje się w yd a tko w a ć .................................
zaraehowując równocześnie w  ciężar kosztów część poprzednio 
poniesionych . ' .................................

800 tys. zł
400 tys. zł

100 ł ł I ł 700 „ ł ł

600 ł ł ł t

100 I ł ł » 500 ;, ł ł

500 t ł ł ł

200 ł ł ł ł CO o o ł ł

400 I ł ł ł

200 ł ł ł ł 200 „ ł ł

2.100

,

Z podanego przykładu wynika, że normatyw 
dla wydatków przyszłego okresu będzie kształ­
tować się następująco:

na koniec I kwartału 1.100 tys. zł 
» H „  1.600 „  „
» H I „  1-900 „ „
» IV  „  2.100 „ „

Suma normatywów ustalonych metodą pierw­
szą dla poszczególnych elementów normowa­
nych środków obrotowych, powiększona o nor­
matyw środków potrzebnych dla pokrycia w y­
datków przyszłego okresu, ustalony metodą dru­
gą nie zawsze jest równoznaczna z łączną war­
tością środków obrotowych potrzebnych przed­
siębiorstwu. Wynika to z tej prostej przyczy­
ny, że przy dużym asortymencie towarowym 
dostawy nie zbiegają się w jednym czasie. W 
tym samym czasie gdy stany jednych artykułów 
znajdują się na poziomie normatywu maksy­
malnego, to równocześnie stany innych artyku­
łów znajdują się poniżej tej lin ii, co w pewnym

stopniu obniża łączną wartość środków obro­
towych.

Dokładne ustalenie potrzebnych środków o- 
brotowyeh, umożliwiających przedsiębiorstwu 
finansowanie poszczególnych normalnych ele­
mentów w granicach zapasu minimalnego i ma­
ksymalnego, może nastąpić poprzez ustalenie 
łącznej wysokości przeciętnych środków obro­
towych. Przeciętną tę uzyskuje się w  pierw­
szym rzędzie poprzez ustalenie łącznego norma­
tywu środków potrzebnych dla wszystkich tych 
elementów normowanych, dla których są usta­
lone normatywy na poziomie minimalnym i  ma­
ksymalnym — konkretnie dla materiałów, to­
warów i  opakowania. Po dodaniu do ustalone­
go łącznego normatywu ustalonych dla pozosta­
łych elementów normatywów otrzymamy wła­
ściwą wysokość środków obrotowych niezbęd­
nych przedsiębiorstwu dla gospodarowania w 
granicach ustalonych normatywów dla każde­
go normowanego elementu.
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WOJCIECH MIŁKÓWSKI.
I

K O S Z T Y  U S Ł U G  B A N K O W Y C H

Na tle omawianego w Wiadomościach NBP 
N r 3/50 tematu kosztów usług bankowych w ar­
tykule ob. St. Michalskiego, zadaniem niniejsze­
go artykułu jest zwrócić również uwagę na 
kształtowanie się w Polsce powojennej odpłatnoś­
ci?• usług bankowych oraz na istniejący obecnie 
w tym zakresie stan rzeczy. Jest to o tyle uła­
twione, że ukazało się zarządzenie ministra skar­
bu z dnia 24 stycznia br. w sprawie odsetek, pro­
w izji i  opłat bankowych. Reguluje ono —  z waż­
nością od 1 stycznia 1950 r. —  w sposób jedno­
lity  odpłatność za wykonywane przez banki usłu­
g i i  odnosi się do wszystkich banków i  instytu­
c ji kredytowych. Ukazanie się tego rodzaju za­
rządzenia nie należy rozpatrywać oderwanie, lecz 
w mocnym powiązaniu z konsekwencjami wyni­
kającymi z przeprowadzonej przez Rząd refor­
my bankowości polskiej.

W o k r e s i e  p r z e d  r e f o r m ą  prace 
w tym kierunku były prowadzone z dodatnimi wyni­
kami na najważniejszych odcinkach czynności ban­
kowych.

W miarę krystalizowania się form finansowania ży- . 
cia gospodarczego w nowym ustroju, podlegały rów­
nież odpowiednim zmianom koszty usług bankowych 
w postaci o d s e t e k .  Tu ingerencja Ministerstwa 
Skarbu przy współpracy NBP i  decyzje Ministerstwa 
co do wysokości odsetek regulowały wysokość' tych 
kosztów.

Nie mające przed tym większego znaczenia inkaso 
dokumentów towarowych, na skutek wprowadzenia o- 
bowiązkowego rozliczenia się dostawcy z odbiorcą 
w formie i n k a s a  f a k t u r  za pośrednictwem 
banków, nie tylko zwiększyło tę dziedzinę czynności 
bankowych do bardzo znacznych rozmiarów, lecz przy 
stosowaniu przed tym obowiązujących stawek prowi­
zyjnych od inkasa krajowego '/2 %0 —  3%o, mogło 
spowodować dodatkowe obciążenie kosztami obrotu 
towarowego, a dla banków nieuzasadnione zwiększe­
nie dochodów.

Stąd powstało zagadnienie rewizji opłat inkasowych 
w kierunku ich obniżenia, uproszczenia sposobu ich

obliczania, zamiast w procentach —  w formie stałych 
stawek kwotowych, bez względu na sumę faktury oraz 
wzajemnego podziału tych opłat między bankami z ra­
c ji bardzo częstego, zastępczego wykonywania czyn­
ności inkasa przez inny bank. Jednolite stawki na tym 
odcinku wprowadzone zostały w życie już w styczniu, 
a następnie skorygowane w listopadzie 1948 r.

Zarówno nowe podstawy prawne, jak i  wyłaniające 
się w nowej rzeczywistości gospodarczej f o r m y  
o b r o t u  p i e n i ę ż n e g o  w jego bezgotówko­
wej postaci nakazywały również w tej dziedzinie —  
jeszcze przed reformą bankowości —  narzucić zdecy­
dowaną formę bezpłatności usług bankowych w obro­
cie bezgotówkowym.

Należy również przypomnieć, iż na odcinku czyn­
ności bankowych, wynikających z o b r o t u  t o ­
w a r o w e g o  i  u s ł u g o w e g o  z z a g r a ń  i- 
c ą (otwieranie akredytyw, przekazy itp.) prace mię­
dzy bankami w kierunku ujednolicenia prowizji i po­
bieranych opłat przeprowadzone były już w maju 
1948 r., w wyniku czego z dniem 1 października 1948 
r. został wprowadzony jednolity system odpłatności, 
tak w stosunku do klientów zagranicznych jak i  kra­
jowych, zlecających wykonanie pewnych czynności ban­
kowych na zagranicę (zarządzenie ministra skarbu 
z dnia 26. 9.1948 r., N r D. I I .  9376/5/48). W ramach 
bowiem stanu przed ujednoliceniem istniała tak znacz­
na różnolitość opłat (nawet w ramach istniejących 
wówczas w NBP jednostek operacyjnych, jak Wydział 
Zagraniczny i  Biuro Rozrachunków Międzynarodo­
wych), że na tym odcinku zachodziła niezbędna po­
trzeba poddania analizie istniejącego stanu rzeczy i  wy­
ciągnięcia z tego uzasadnionych wniosków. Miało to 
miejsce jeszcze przed reformą bankową, kiedy banka­

mi dewizowymi były prawie wszystkie funkcjonujące 
w Polsce banki.

Ważną przyczyną, która przyspieszyła wówczas to 
ujednolicenie opłat w operacjach zagranicznych, było 
podniesienie z końcem 1947 r. dotychczasowych sta­
wek przeliczeniowych w stosunku do wszystkich pie­
niędzy zagranicznych oraz dewiz wolnych i  rozrachun­



Nr  7 W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O 481

kowych o 300%, t. zn. wówczas w przeliczeniu na do­

lara przez podwyższenia stawki ze 100 do 400 zł za do­
lara. Obroty zatem w złotych przeprowadzane w do­
tychczasowych rozmiarach przy stawce 100 za dolara 

wzrosły o 300%. Jeśli się uwzględni, że w wielu 
przypadkach opłaty za czynności bankowe w opera­
cjach zagranicznych były nieraz dość wysokie, to przy 

podwyższeniu tych obrotów o 300% brak było uza­
sadnienia, by również odpłatność usług na tym od­

cinku wzrosła w tym samym stopniu.

Dla przykładu warto przytoczyć:

a) Bank (nie NBP) za otwarcie akredytywy impor­
towej liczył sobie według obowiązujących wów­
czas stawek przy akredytywie np. na doi. 50.000 
a zł 100 —  2%o od 5.000.000 zł zł 10.000

b) Ta sama akredytywa na doi. 504)00 przy stawce 
przeliczeniowej a zł 400,—

za otwarcie 2%o od zł 20.000.000 zł 40.000

c) Według nowej jednolitej taryfy (od 1. 10. 1948) 
importer płaci za otwarcie 1 % o od zł 20.000.000 

zł 20.000

plus we wszystkich powyższych przypadkach ko­
szty korespondenta i  rzeczywiste koszty przesy­

łek pocztowych i  ewentualnie depeszy.

Dla przykładu istniejącej różnorodności taryfy przed 
jej ujednoliceniem na odcinku operacji zagranicznych, 
niech posłuży stosunkowo częsta czynność bankowa, 
iak inkaso dokumentów towarowych. Opłaty z tego 
tytułu np. w sześciu bankach miały sześć różnych sta­
wek, wynoszących dla podawców krajowych: )^>%o, 

l% o , l j / 2 % 0 , 2%o, 2Vz%o, a dla podawców zagra­
nicznych w pięciu bankach stawki: Vz%o, l% o , 
l l / 2%o i 2V2 %o.

I  tak przy inkasie dokumentu na doi. 10.000 —  
zł 3.990.000

podawca płacił w jednym banku
według stawki V‘Z % o zł 1.995,—
a w drugim banku według stawki
2 ’/2%o —  zł 9.975,—

Jednolite stawki dla eperacji
zagranicznych, wprowadzone 1. 10.
1948 r. wynosiły'od powyższego in­
kasa l% o  —  zł 3.990,—
plus we wszystkich powyższych przy­
padkach koszty zagraniczne oko­

ło  1,25% o.

Z innych, bardziej rażących, należy wymienić np. 

opłaty za zwrot dokumentów, które wynosiły 1% %o do 

2Vz% o oraz opłaty za sprzedaż czeków i  wypłat —  

1/2 %o do 2%o (a nawet 5% o).

Wytknięcie jednolitego działania przez wszystkie 

banki na odcinku odpłatności usług w postaci prowi­

z ji i  opłat nie było łatwe. Przyczyną tego —  przed 

reformą bankową —  było m. in. istnienie większej 

ilości banków o różnej strukturze prawnej, a co naj­

ważniejsze —  banków, które korzeniami swymi i za­
sadami gospodarki oparte były na kapitalistycznej 

formie, nie zadowalającej się przy odpłatności samą 

prowizją, lecz szukającej poza prowizją dodatkowego 

zysku. W tym celu żądały one oprócz prowizji zwro­

tu różnych kosztów. Wprawdzie obowiązujące przed­

wojenne rozporządzenie ministra skarbu i  sprawiedli­

wości z 7. 11. 1932 r. w sprawie określenia najwyż­

szych dozwolonych korzyści majątkowych przedsię­

biorstw trudniących się czynnościami bankowymi, jak 

i  dodatkowy okólnik Ministerstwa Skarbu z dnia 30. 

6. 1948 r., nakładały na istniejące banki w tym kie­

runku ograniczenia, jednak mimo to obciążenia klien­

teli były bardzo często nadmierne.

W konsekwencji jednak wprowadzanej w życie re­

formy bankowej, uznano za nader słuszny krok ko­

nieczność ponownego poddania rewizji wszystkich do­

tychczasowych opłat pobieranych przez banki, a zwła­

szcza przy tych wszystkich czynnościach, gdzie nie 

wprowadzono jeszcze jednolitych stawek dla wszyst­

kich banków. Reforma bankowa, która była wyrazem 

systemu gospodarki planowej, której zadaniem by­

ło skoncentrowanie w istniejącym już Narodowym Ban­

ku Polskim i  w nowoutworzonych bankach central­

nych ośrodków dyspozycji finansowych w zakresie wy­

znaczonym dla każdej z tych instytucji przez reformę 

nie mogła na dłuższą metę tolerować systemu różno­

rakich taryf bankowych. Jaka bowiem przyczyna by­

ła i  jakie mogło być uzasadnienie, aby klient —  czy 

to gospodarki uspołecznionej, czy też prywatnej, lecz 

spełniającej wyznaczone przez plan gospodarczy zada­

nia —  za wykonywanie takiej samej czynności ban­

kowej miał płacić różne taryfowe koszty usług, w za- 

• leżności od tego, który bank je wykonywał.

Wprowadzona w życie z dniem 1 stycznia 1950 r. 

jednolita taryfa usuwa te braki i nierówności.
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J e d n o l i t e  z a r z ą d z e n i e  Ministerstwa 
Skarbu w tym kierunku jest wynikiem prac prowa­

dzonych uprzednio etapami i  zmierzających do ujedno­

licenia pobieranych przez banki kosztów usług.

Tego rodzaju kodyfikacja odsetek i  opłat stanowi 

zdecydowany krok naprzód w kierunku oczyszczenia 

polskiego systemu bankowego z naleciałości kapitali­

stycznego ustroju i  stwarza, iż jeden z ważnych i  po­

wtarzalnych składników kosztów obrotu towarowego 

i  usługowego, jakim są odsetki, prowizje i  opłaty ban­
kowe, przedstawia jednolite oblicze.

Jednolita dla wszystkich banków taryfa uwalnia 

w dużej mierze dotychczasowy różny system taryf 

w bankach od specjalnej interpretacji pojęcia kosztów. 

Banki bowiem bardzo często dość dowolnie obciążały 
klienta dodatkowymi kosztami.

Zarządzenie ministra skarbu poprzedził dłuższy o- 

kres prac Komisji Międzybankowej przy NBP i  spe­

cjalnej dla tych spraw podkomisji, które ze szczegól­

ną pieczołowitością przedyskutowały i  przeanalizowa­

ły  ten temat, dość różnolicie urządzony w bankach.

Całość taryfy oraz projekt zmian przedstawionych 

Ministerstwu oparte zostały na taryfie stawek obo- 

wiązujących w NBP, przy uwzględnieniu następują­
cych wytycznych:

—  stawki i  opłaty od analogicznych czynności zo­
stały ujednolicone we wszystkich bankach;

—  ilość przypadków, w których pobierane są pro­

wizje i  opłaty, została ograniczona do niezbęd­

nego minimum, w porówniu ze stanem dotych­
czasowym;

zniesiono —  o ile tylko było możliwe —  pobie­
ranie opłat za porto i  druki;

dla uproszczenia rozliczeń międzybankowych 

z tytułu operacyj powierzanych innym bankom 

(zastępczym) zniesiono dotychczasowy system 

dzielenia prowizji między bank zleceniodawcy 
i  zleceniobiorcy;

—  utrzymano nadal zasadę opłacalności wykony­

wanych czynności bankowych, dopuszczono za­

tem możliwość podwyższania dotychczasowych 

stawek prowizyjnych, zwłaszcza w przypadkach 

pobierania jednej stawki, w miejsce dotychcza­

sowych kilku stawek lub opłat.

W obecnym stadium nie udało się w zupełności 

wciągnąć w orbitę jednolitej taryfy Powszechnej Ka­

sy Oszczędności, która dla swych czynności w obrocie 

czekowo-przekazowym zatrzymała jeszcze taryfę opłat 

wprowadzoną w życie z dniem 1. 1. 1948 r. Znalazło 

to uzasadnienie w tym, że opłaty PKO w obrocie cze­

kowo-przekazowym bazowane są na taryfie opłat pocz­

towych i dlatego zmiany te, wywołujące konieczność 

odpowiedniej zmiany czy to umowy PKO z Pocztą, czy 

też zmiany opłat pocztowych dla PKO —  nie mogły 

być równocześnie z zarządzeniem Ministerstwa Skarbu, 

o jednolitej taryfie opłat dla banków, wprowadzone. 

Należy jednak mieć nadzieję, że na tym odcinku uda 

się w najkrótszym czasie wprowadzić znaczne uprosz­

czenie w dotychczasowym systemie pobierania różno- 

litych opłat w myśl wytycznych, jakim i kierowano się 

przy ujednoliceniu taryfy kosztów usług bankowych 
dla wszystkich banków.
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EDWARD BANASZKIEW1CZ.

P O D A T K I  P A Ń S T W O W E  W P O L S C E
(dokończenie).

POSTĘPOWANIE PODATKOWE

Administracja skarbowa
Dotychczasowa struktura organizacyjna ad­

m inistracji skarbowej z trójinstancyjnym po­
działem na urzędy skarbowe, izby skarbowe i 
Ministerstwa Skarbu, wydzielonej z admini­
stracji ogólnej, ulega obecnie zasadniczemu 
przekształceniu, ze względu na potrzebę dosto­
sowania gospodarki finansowej do modelu pla­
nowej gospodarki narodowej.

Dokonywane zmiany wiążą się również z 
reorganizacją dotychczasowej administracji pu­
blicznej, przewidzianą w ustawie o terenowych 
organach jednolitej władzy państwowej.

Powołanie do życia (w marcu 1950 r.) M in i­
sterstwa Finansów spowodowane zostało przej- 

. ściem z gospodarki budżetowej dawnego M ini­
sterstwa Skarbu do ogólnej gospodarki finan­
sowej w  ramach narodowych planów gospodar­
czych.

W związku z tym zmieni się również i znacz­
nie rozszerzy zakres działalności przyszłych te­
renowych organów finansowych tj. organów 
wykonawczych (wydziałów) rad narodowych, 
przewidzianych w miejsce dotychczasowych izb 
i urzędów skarbowych (z wyjątkiem  admini­
stracji ceł i ochrony skarbowej).

Przewidziany w ustawie zakres kompetencji 
tych organów dotyczyć będzie m.in., obok spraw 
podatkowych, sporządzania i  wykonywania te­
renowych planów gospodarczych oraz budżetów 
terenowych w ramach narodowych planów go­
spodarczych i jednolitego budżetu państwo­
wego.

Gospodarka finansowa i podatkowa tereno­
wych rad narodowych podlegać będzie pod 
względem r z e c z o w y m  M i n i s t e r s t w u  
F i n a n s ó w ,  niezależnie cd nadzoru w  tym 
zakresie rad narodowych wyższego stopnia.

Postępowanie wymiarowe.
Postępowanie podatkowe stanowi wydzieloną 

część przepisów ogólnego postępowania admi­
nistracyjnego, postępowaniu zaś egzekucyjne­
mu odpowiadają w administracji ogólnej prze­
pisy o postępowaniu przymusowym.

Prawo podatkowe w znaczeniu f o r m a l ­
n y m  obejmuje zatem postępowanie podatkowe 
ogólne i  wymiarowe oraz postępowanie egze­
kucyjne, w  zakresie przymusowego poboru po­
datków oraz innych rodzajów świadczeń pie­
niężnych.

Do lipca 1946 r. obowiązywała ordynacja po­
datkowa z 1934 r., obejmująca skodyfikowane 
przepisy o postępowaniu w podatkach bezpo­
średnich, przepisy karne wraz z postępowaniem 
a nadto przepisy o odpowiedzialności podatni­
ków. W połowie 1946 r. część tych przepisów
0 charakterze prawa podatkowego materialne­
go została wydzielona i ujęta w  dekrecie o zo­
bowiązaniach podatkowych, część zaś przepisów 
natury formalnej znalazła się w  dekrecie o po­
stępowaniu podatkowym z dnia 16 maja 1946 
r. (Dz, U. R .P. N r 27, poz. 174).

Dekret o postępowaniu podatkowym odnosi 
się do podatków państwowych i samorządo­
wych.

Ogólne omówienie dekretu dotyczy jedynie 
zasadniczych przepisów postępowania ogólnego
1 wymiarowego.

Analogicznie jak w  postępowaniu administra­
cyjnym, dekret nakłada na władze podatkowe 
obowiązek przestrzegania właściwości rzeczowej 
(np. do urzędu skarbowego należy wym iar i  po­
bór tylko podatków państwowych) oraz właści­
wości miejscowej (np. odnośnie obowiązku dzia­
łania urzędu skarbowego wyłącznie na podle­
głym sobie terenie). W ł a ś c i w o ś ć  r z e c z o -  
w ą normują przepisy o ustroju władz admini­
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stracji skarbowej oraz skarbowych organów 
wykonawczych, a nadto przepisy o podatkach 
komunalnych.

W ł a ś c i w o ś ć  m i e j s c o w ą  władz po­
datkowych określa się według miejsca położe­
nia nieruchomości bądź miejsca prowadzenia 
przedsiębiorstwa, a w pozostałych sprawach (po­
datkach osobistych) według miejsca zamieszka­
nia podatnika (w sprawach podatku dochodo­
wego od osób fizycznych, dla osób prawnych 
siedziba zarzędu, a w  sprawach podatku od w y­
nagrodzeń —■ miejsce zatrudnienia pracownika).

W y ł ą c z e n i e  u r z ę d n i k a  z procesu 
podatkowego (celem zachowania bezstronności) 
może nastąpić:

a) z m o c y  s a m e g o  p r a w a :  w spra­
wach, w których urzędnik jest stroną, V 
sprawach współmałżonków, w  sprawiacl. 
osób związanych z nim  pokrewieństwem, 
powinowactwem, gdy był pełnomocnikiem 
lub decydował w  I instancji,

b) na  w n i o s e k  p o d a t n i k a  — w uza­
sadnionych wypadkach co do wątpliwej 
bezstronności urzędnika. Podatnicy i  płat­
nicy (strony) mogą działać przed władza­
m i skarbowymi osobiście bądź przez p e ł ­
n o m o c n i k ó w ,  którym i mogą być za­
sadniczo adwokaci, w  sprawach mniejszej 
wagi członkowie rodziny, domownicy lub 
pracownicy podatnika.

P o s t ę p o w a n i e  w y m i a r o w e  opiera 
się na źródłach informacyjnych:

— otrzymywanych od osób trzecich,
— zbieranych bezpośrednio przez władze i
— dostarczanych przez, podatnika.
Na m a t e r i a ł y  i n f o r m a c y j n e  o - 

t r  z y m y w  a n e p r z e z  w ł a d z e  s k a r b o ­
we  ( u r z ę d y  i  i z b y  s k a r b o w e )  od  o - 
sób  t r z e c i c h  składają się m. in. dane:

a) w ł a ś c i c i e l i  n i e r u c h o m o ś c i  — 
wykazy zawierające opis nieruchomości, 
ilość iżb, wysokość czynszów, nazwiska 
lokatorów itp .;

b) g ł ó w n y c h  l o k a t o r ó w  — wykazy 
wszystkich osób zamieszkałych w  danym 
lokalu z podlaniem wieku, źródeł ich przy­
chodów itp.;

c) w ł a d z  a d m i n i s t r a c j i  o g ó l n e j  
— Oi zarejestrowanych, względnie wykre­
ślonych osobach uprawiających zajęcia za­
wodowe, o osobach prawnych oraz o> oso­
bach przybyłych w celach zarobkowych 
z zagranicy i  innych;

d) w ł a d z  p r z e m y s ł o w y c h  — o wy­
danych uprawnieniach do prowadzenia 
handlu, przemysłu, rzemiosła lub zajęcia;

e) z a r z ą d ó w  g m i n n y c h  — wykazy 
zgonów wraz z wykazami spadkobierców 
osób zmarłych;

f) s ą d ó w , o zarejestrowanych i wykreślo­
nych z rejestru biegłych, tłumaczach, przy­
sięgłych, notariuszach, obrońcach o wpisa­
niu nowych firm  do rejestru handlowego, 
a nadto obowiązek przesyłania akt postę­
powania spadkowego;

g) n o t a r i u s z ó w  — uwierzytelnione od­
pisy aktów darowizny;

h) iz b  a d w o k a c k i c h ,  l e k a r s k i c h  
i  inych instytucji samorządu zawodowego 
o zaszłych zmianach w liście ich członków.

M a t e r i a ł y  i n f o r m a c y j n e  z b i e ­
r a n e  b e z p o ś r e d n i o  p r z e z  w ł a d z e  
s k a r b o w e  stanowią materiał faktyczny do 
ustalenia zobowiązań podatkowych, pochodzą­
ce z oględzin lokalnych, kontroli i  ilustracji 
(niekiedy przy udziale biegłych i  świadków) 
budynków, przedsiębiorstw i  zajęć, z wyjątkiem  
wolnych zajęć zawodowych.

M a t e r i a ł y  d o s t a r c z o n e  p r z e z  p o ­
d a t n i k a  obejmują przewidziane obowiązują­
cymi przepisami deklaracje oraz zeznania w  o- 
parciu o księgi handlowe bądź podatkowe, z wy- 
jątkim  podatników korzystających ze zryczał­
towanej formy podatków. Do prowadzenia 
ksiąg handlowych obowiązane są przedsiębior­
stwa rejestrowe i  o większym rozmiarze, któ­
rych obrót roczny przekracza 18 m il. zł, pozo­
stali zaś podatnicy prowadzą księgi podatkowe. 
W braku danych do ustalenia rzeczywistej w y­
sokości podstawy opodatkowania, np. w  braku 
zeznania, w  wypadku nieprowadzenia lub od­
rzucenia nieprawidłowych ksiąg handlowych 
(podatkowych), władza podatkowa może ją u- 
stalić na podstawie n o rm  s z a c u n k o w y c h  
(ustalanych na podstawie obrotów, ilości osób 
zatrudnionych i  innych ustalonych przez komi­
sje odwoławcze przy izbach skarbowych), bądź 
na podstawie znamion zewnętrznych, świadczą­
cych o wydatkach domowych podatnika i  jego 
ogólnym położeniu ekonomicznym.

P o s t ę p o w a n i e  w y m i a r o w e  w spra­
wach podatków państwowych należy do urzę­
dów skarbowych, przy czym dla podmiotów po­
datkowych uspołecznionych właściwe są pierw­
sze urzędy skarbowe (dawniej urzędy rew izyj­
ne).
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Na podstawie ustalonej podstawy opodatko­
wania urząd skarbowy oblicza wysokość zobo­
wiązania podatkowego i wydaje d e c y z j ę  w 
f o r m i e  n a k a z u  p ł a t n i c z e g o .

Od decyzji tej przysługuje podatnikowi, w 
ciągu miesiąca od je j doręczenia, prawo odwo­
łania się do k o m i s j i  o d w o ł a w c z e j  przy 
izbie skarbowej, za pośrednictwem władzy, któ­
ra wydała orzeczenie.

Udział czynnika społecznego w administracji 
skarbowej reprezentowany jest w  komisjach 
odwoławczych, obywatelskich komisjach podat­
kowych oraz przez lustratorów społecznych. Do 
zakresu działania obywatelskich ko  m is  j i po­
d a t k o w y c h  należy orzekanie o wysokości 
podstawy opodatkowania w przypadkach spor­
nych. Powoływani przez rady narodowe l u ­
s t r a t o r z y  s p o ł e c z n i  współdziałają z u- 
rzędami skarbowymi, w  sprawach ujawnienia o- 
sób uchylających się od obowiązków podatko­
wych itp.

Postępowanie egzekucyjne.
'Przepisy postępowania egzekucyjnego z 1932 

r. przekazywały wyłącznie'urzędom skarbowym 
całość egzekucji administracyjnej świadczeń pu­
blicznych. Natomiast dekret o e g z e k u c j i  
a d m i n i s r a c y j n e j  ś w i a d c z e ń  p i e ­
n i ę ż n y c h  z 28 stycznia 1947 r. (Dz. U. R. P. 
Nr 21, poz. 84) nie pozostawia te j wyłączności 
urzędom skarbowym, ponieważ wyłącza z ich 
kompetencji egzekucje na rzecz samorządu te­
rytorialnego, w konsekwencji przekazania im 
niektórych podatków, na rzecz administracji o- 
gólnej, w  zakresie nakładanych przez nią kar, 
na rzecz Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych oraz funduszu kuracyjnego.

U p r a w n i o n e  do p r o w a d z e n i a  
e g z e k u c j i  są w ł a d z e  s k a r b o w e  I i  I I  
i n s t a n c j i ,  które działają za pośrednictwem 
organu egzekucyjnego, tj. p o b o r c y  s k a r ­
b o w e g o .

E g z e k u c j a  a d m i n i s t r a c y j n a  jest 
dopuszczalna:

a) z ruchomości,
b) z wierzytelności pieniężnych,
c) z pożytków i dochodów z nieruchomości 

przez zarząd przymusowy,
d) z przedsiębiorstw przez zajęcie, zarząd 

przymusowy i wydzierżawienie przedsię­
biorstwa.

Egzekucja z nieruchomości, z własności gór­
niczej i nnych dopuszczalna jest ty lko  w dro­
dze sądowej.

Przy zbiegu egzekucji administracyjnej z są­
dową — egzekucje przejmuje sąd, a przy zbie­
gu egzekucji władzy skarbowej i samorządowej » 
— egzekucje przejmuje urząd skarbowy.

E g z e k u c j ę  z r u c h o m o ś c i  przeprowa­
dza się przez ich zajęcie (z wpisaniem do pro­
tokółu), a następnie (po 15 dniach od zajęcia) 
przez ich sprzedaż w drodze publicznej licytacji.
Na trzy dni przed licytacją musi o tym  nastąpić 
ogłoszenie. 'Wyłączone są spod egzekucji wszel­
kie przedmioty niezbędne dla dłużnika i człon­
ków jego rodziny (sprzęt domowy, pościel, bie­
lizna, ubranie, miesięczne zapasy żywności i 
opalu, narzędzia pracy itp.).

E g z e k u c j a  w i e r z y t e l n o ś c i  pienięż­
nych polega na: zawiadomieniu dłużnika egze­
kwowanego że nie wolno mu zajętej sumy ode­
brać oraz na wezwaniu dłużnika wierzytelności, 
aby*zajętej sumy nie wypłacał dłużnikowi egze­
kwowanemu, lecz wpłacił ją urzędowi skarbo­
wemu lub złożył do depozytu sądowego. Z a j ę ­
c i e  w i e r z y t e l n o ś c i  i  i n n y c h  p r a w  
m a j ą t k o w y c h ,  z a b e z p i e c z a n y c h  
w p i s e m  h i p o t e c z n y m ,  dokonuje się 
przez odpowiedni wpis do księgi wieczystej, na 
podstawie administracyjnego ty tu łu  wykonaw­
czego. Urząd skarbowy może wprowadzić za­
rząd przymusowy lub sprzedać praw» majątko­
we.

Egzekucja z u d z i a ł ó w  w s p ó ł k a c h  roz­
ciąga się na cały zespół praw majątkowych spól- 
nika w spółce wraz z prawami ubocznymi, nie 
wyłączając prawa do udziału w zyskach i  innych 
korzyści majątkowych, na prawio do wypowie­
dzenia udziału oraz wypowiedzenia spółki, a w 
spółkach z ograniczoną odpowiedzialnością na 
prawo do sprzedaży udziału.

E g z e k u c j a  z p o ż y t k ó w  i  d o c h o ­
d ó w  z n i e r u c h o m o ś c i  przez zarząd 
przymusowy polega na odjęciu dłużnikowi za­
rządu i użytkowania zajętej nieruchomości oraz 
na ustanowieniu przez urząd skarbowy zarządu 
przymusowego. Ustanowienie zarządu przymu­
sowego podlega zapisowi w  księdze wieczystej.

E g z e k u c j ę  z p r z e d s i ę b i o r s t w  
przez zajęcie, zarząd przymusowy i  wydzierża­
wienie przedsiębiorstwa dokonuje się przez za­
jęcie przedsiębiorstwa i  odebranie dłużnikowi 
zarządu, wyznaczenie zarządu przymusowego 
bądź wydzierżawienie przedsiębiorstwa osobie 
trzeciej. Jeżeli prowadzenie przedsiębiorstwa
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nie rokuje ściągnięcia egzekwowanej należnoś­
ci w ciągu dwóch lat, wówczas ogłasza się 

• upadłość.
Z a b e z p i e c z e n i e  n a l e ż n o ś c i  przed 

terminem je j płatności przeprowadza się w try ­
bie przepisów egzekucyjnych, przez zajęcie ru ­
chomości, wpis hipoteki przymusowej, zakaz 
zbywania lub obciążania nieruchomości (bez h i­
poteki) oraz zajęcie wierzytelności, na podsta­
wie administracyjnego tytu łu  wykonawczego.

K o s z t y  e g z e k u c y j n e ,  na które skła­
dają się opłaty i wydatki, obciążają dłużnika.

W y d a t k a m i  e g z e k u c y j n y m i  są kosz­
ty faktycznie poniesione w toku postępowania 
egzekucyjnego, tj. koszty ogłoszeń w pismach, 
wynagrodzenie osób trzecich, świadków, bieg­
łych itp.

O p ł a t y  e g z e k u c y j n e  wynoszą: za po­
branie przez poborcę na miejscu całej zaległoś­
ci (bez dokonania zajęcia) — 1% od sumy za­
ległości, najwyżej 5 tys. zł; za dokonane zaję­
cie”— 2% od sumy zaległości, najwyżej 50 tys. 
zł; za czynności licytacyjne 3%, najwyżej 100 
tys. zł.

P I E N I Ą D Z  R A D Z I E C K I * )
I I I .

REFORMY PIENIĘŻNE **)

W  historii Związku Radzieckiego możemy 
wyróżnić dwie zasadnicze reformy pienięż­

ne w okresie 1922 — 1924 i w 1947 roku.
„Pierwsza radziecka reforma pieniężna, wpro­

wadzona była w początkowym okresie nowej 
polityki ekonomicznej1), kiedy to odbudowywa­
no niesłychanie zniszczoną przez wojnę i  in ter­
wencję zbrojną państw obcych, gospodarkę na­
rodową i rozstrzygano słynne zagadnienie „kto 
—-kogo“ , ówczesna gospodarka była niesłycha­
nie skomplikowana. Gospodarka wiejska (chłop­
ska) opierała się na podstawie drobnotowaro- 
wej. System pieniężny był silnie zachwiany 
przez olbrzymią inflację pozostawioną w spad- 
ku po caracie i burżuazyjnym rządzie tymcza­
sowym. Wartość rubla spadała z dnia na dzień. 
Całokształt warunków ekonomicznych domagał

*) Zestawił i opracował M. Orłowski.

**) J. A. Kronrod—Przyczynek do ekonomicznej cha­
rakterystyki radzieckiej reform y pieniężnej 1947 r. 
„Izw iestja Akadiem ii Nauk ZSRR N r 4/1948. (Czerwiec 
— lipiec 1948 r.).

9 tsrw. NEP‘u.

2) J. Stalin: Dzieła, wydanie radzieckie t. 5, str. 125.

się uzdrowienia obiegu pieniężnego. Stalin2) 
pisał:

„Rozwój rynku towarowego i obiegu 
pieniężnego prowadzi do dwóch zasadni­
czych rezultatów:

1) uzależnia całkowicie od wahań rubla za­
równo operacje handlowe (prywatne i pań­
stwowe) jak i produkcyjne (ceny i inne);

2) przekształca gospodarkę narodową Rosji, 
z zamkniętej, samowystarczalnej, jaką by­
ła w okresie blokady—na gospodarkę wy­
mienną, prowadzącą handel ze światem 
zewnętrznym, tj. zależną od przypadko­
wości wahań kursu rubla. Wynika z tego 
jednak, że bez uporządkowania obiegu 
pieniężnego i poprawienia kursu rubla na­
sze operacje gospodarcze zarówno we­
wnętrzne jak i zewnętrzne będą utykać na 
obie nogi“.

Przeprowadzając pierwszą reformę państwo 
radzieckie opierało się na poważnych możliwoś­
ciach oddziaływania na rynek towarowy przez 
uspołeczniony handel, przez system kredytowy 
i finansowy, przez monopol handlu zagranicz­
nego. Zadaniem je j było wprowadzenie stałego 
pieniądza radzieckiego zamiast waluty o spada­
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jącej wartości. Chodziło o to, by nowa waluta 
przyjęła się w obrocie na podstawie cen stałych. 
Było to trudne zadanie, gdyż obrót w znacznym 
stopniu był niezorganizowany, uczestniczyła w 
n'm  gospodarka drobnotowarowa, znaczna zaś 
rola przypadała w nim handlowi kapitalistyczne­
mu. Wszystko to wymagało wzmocnienia walu­
ty radzieckiej w oparciu o złoto. Stąd jednym z 
ważnych zadań ówczesnej reformy było ustale­
nie trwałego kursu na złoto i waluty zagranicz­
ne.

Reforma objęła okres la t 1922—1924. Od mo­
mentu wypuszczenia czerwońca, do emitowania 
ustabilizowanych pieniędzy skarbowych, rów­
nolegle z ustabilizowanymi czerwońcami obie­
gały również spadające na wartości dotychcza­
sowe pieniądze radzieckie. Ten sam fakt cha­
rakteryzuje już złożoność stosunków gospodar­
czych, w  jakich została przeprowadzona refor­
ma. Konieczność zabezpieczenia stałości nowej 
waluty postulowała stosowanie szeroko środ­
ków interwencji towarowej i walutowej oraz 
wymagała zastosowania specjalnych środków, 
forsowania aktywnego bilansu handlowego i 
płatniczego.

Drugą wielką i zasadniczą reformą pieniężną 
była reforma z 1947 r.3) Mianowicie 14 grudnia 
1947 r. Rada M inistrów ZSRR i  Centralny Ko­
m itet WKP (b) powziął uchwałę „o przeprowa­
dzeniu reformy pieniężnej i zniesieniu kartek na 
artykuły żywnościowe i przemysłowe“. Przej­
ście do wolnego handlu radzieckiego, po jedno­
litych  obniżonych cenach bez kartek, nastąpiło 
od dnia 16 grudnia 1947 r. W przeciągu tygod­
nia, od 16 grudnia do 22 grudnia, na całym 
obszarze ZSRR (prócz oddalonych rejonów, 
gdzie tę zmianę przeprowadzono w ciągu dwóch 
tygodni) dokonano wymiany starych, w pew­
nym stopniu zdewaluowanych pieniędzy, na no­
we, pełnowartościowe pieniądze radzieckie wzo­
ru  1947 r. Jednocześnie z emisją nowego pie­
niądza zostały zwaloryzowane wkłady i rachun­
k i bieżące ludności w  kasach oszczędności 
i Bankach Państwa oraz środki pieniężne znaj­
dujące się na rachunkach bieżących i rozlicze­
niowych (operacyjnych) przedsiębiorstw. Prze­
prowadzono przy tym konwersję państwowej 
pożyczki premiowej z 1938 r. i  ogłoszono kon­
wersję wszystkich emitowanych przedtem po­
życzek publicznych, z wyjątkiem  Drugiej Pań-

8) W. Diaczenko: Radziecka reforma pieniężna 1947 
r. „D iengi i  K redit“  Nr 1 (1948).

stwowej Pożyczki Odbudowy i  Rozwoju Gospo­
darki Narodowej ZSRR.

„Reforma pieniężna 1947 r. powołana jest do 
likwidacji następstw drugiej wojny światowej 
w dziedzinie obiegu pieniężnego, do przywró­
cenia pełnowartościowości rubla radzieckiego 
i ułatwienia przejścia do handlu po jednolitych 
cenach bez kartek“ tak określało główne zada­
nie reformy rozporządzenie Rady Ministrów 
ZSRR i  Centralnego Komitetu WKP (b).

Wojna wywołała gruntowne przeobrażenia w 
strukturze i  rozdziale produktu społecznego. 
Wymagała ona maksymalnego rozwinięcia spe­
cyficznie wojennej konsumcji. W związku z 
przebudową wojenną gospodarki i  przejściową 
okupacją przez wroga szeregu okręgów i rejo­
nów kraju, obniżył się ogólny poziom wytwór­
czości. W rezultacie ogólna produkcja cywilna 
w pierwszym stadium wojny gwałtownie spad­
ła, a w niektórych przypadkach została całko­
wicie zaniechana. Zmniejszenie ogólnego roz­
miaru wytwórczości a zwłaszcza produkcji prze­
mysłu lekkiego i spożywczego — pociągnęło za- 
sobą znaczne obniżenie wpływów budżetowych 
z gospodarki socjalistycznej ze 158 mlrd. rb. 
w 1940 r. do 108 m lrd. rb. w  1942 r.*)

Jednocześnie wojna od pierwszych je j dni 
wymagała wielkiego zwiększenia wydatków wo­
jennych. Finansowanie sił zbrojnych, tj. bezpo­
średnich wydatków wojennych wzrosło z 56,7 
mlrd. rb w 1940 r. do 108 m lrd. rb w  1942 r. 
Bardzo wzrosły również wydatki w  zakresie 
państwowego ubezpieczenia społecznego, w 
związku z wydawaniem zapomóg rodzinom 
wojskowych w okresie wojennym oraz w  związ­
ku ze zwiększeniem zaopatrzenia emerytalnego 
inwalidów wojennych oraz rodzin tych wojsko­
wych, którzy zginęli na froncie. Prócz tego 
przed budżetem państwa stanęło wysokie wy­
maganie w zakresie finansowania wydatków 
związanych z wojenną przebudową gospodarki, 
ze zmianą podstaw przedsiębiorstw i  ewakuacją 
ludności do wschodnich okręgów kraju.

Wzrostowi wydatków wojennych w pierw­
szym stadium wojny towarzyszyło silne skur­
czenie się wszystkich innych wydatków budże­
towych. Jednakże rozmiar ogólny wydatków 4 *

4) Jedną z najbardziej znamiennych cech radzieckie­
go budżetu państwowego jest to, że podstawę jego do­
chodów stanowią wpływy od przedsiębiorstw i  insty- 
tucyj gospodarki uspołecznionej. W przeważającej czę­
ści wpływy te pozostają w  bezpośrednim związku z roz­
miarem produkcji oraz z rozmiarem sprzedaży pro­
dukcji przedsiębiorstw socjalistycznych.
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budżetowych nie zmniejszył się, lecz wzrósł z 
174,3 m lrd. rb w 1940 r. do 182,2 mlrd. rb w 
1942 r., podczas gdy bieżące dochody budżetu, 
mimo nieustającego przypływu środków od lud­
ności, zmniejszyły się z 180 mlrd. rb w 1940 r. 
do 165 mlrd. rb w 1942 r. Powstała konieczność 
nowej emisji pieniądza dla sfinansowania w y­
datków wojennych. Ogół pieniędzy puszczonych 
w obieg wzrósł. O ile zaś chodzi o zapotrzebo­
wanie gotówki w obrotach gospodarczych, ilość 
je j uległa zmniejszeniu w  związku ze skurcze­
niem się obrotów w handlu detalicznym.

Dystrybucja produkcji społecznej pozostaje w 
zależności od rozmiaru i  struktury produkcji. 
Wobec tego, że produkcja towarów przemysłu 
lekkiego i  spożywczego uległa w czasie wojny 
zmniejszeniu, skurczyła się również część pro­
dukcji społecznej zaliczanej do środków osobi­
stego spożycia. Jednocześnie właściwości ekono­
m iki wojennej znalazły swój wyraz w zwiększe­
niu w tym funduszu ciężaru gatunkowego zao­
patrzenia żywnościowego i  materiałowego arm ii 
radzieckiej. Zapas rynkowy towarów powszech­
nego spożycia skierowany do obrotu detaliczne­
go celem sprzedaży ludności, zmniejszył się na 
korzyść arm ii radzieckiej.

W wyniku zwiększenia ilości pieniądza w o~ 
biegu i zmniejszenia obrotu detalicznego, w po­
równaniu z poziomem przedwojennym, wy­
tworzył się brak równowagi między ilością pie­
niądza i  normalnym zapotrzebowaniem gotów­
k i w  obrocie gospodarczym. Ponadto okupant 
na zajętych przez niego przejściowo terytoriach 
wypuścił fałszywe pieniądze, co jeszcze bardziej 
zwiększyło nadmiar pieniądza w obiegu i za­
nieczyściło jego kanały.

Celem zabezpieczenia ludności stałego pozio­
mu realnej płacy zarobkowej oraz innych do­
chodów pieniężnych otrzymywanych z przedsię­
biorstw, instytucji i  zakładów gospodarki so­
cjalistycznej, państwo radzieckie utrzymało ce­
ny detaliczne na przedwojennym poziomie „nie­
zależnie od rzeczywistej wartości lub kosztów 
wytwarzania towarów w okresie gospodarki wo­
jennej...5) i wprowadziło w 1941 r. reglamenta­
cję zaopatrzenia (system kartkowy).

Wobec tego, że zapasy towarów, jakie pań­
stwo mogło dostarczyć celem sprzedaży ludnoś­
ci w trybie normalnego zaopatrzenia nie pokry­
wały całego zapotrzebowania materiałowego

°) N. Wozniesieńskij: Gospodarka wojenna ZSRR w 
okresie wojny ojczyźnianej. Gospolizdat 1947 r. str. 130

ludności, silnie wzrósł popyt rynkowy przede 
wszystkim na żywność. W warunkach niedosta­
teczności rynkowej podaży towarów doprowa­
dziło to do silnego wzrostu cen rynkowych, 
dziesięcio - piętnastokrotnie w porównaniu do 
poziomu przedwojennego. Przejawiła się tu ży­
wiołowa reakcja rynku niezorganizowanego, 
gdzie prawo wartości przejawia się w postaci 
prawa popytu i podaży. W rezultacie znaczne 
sumy pieniężne poczęły przechodzić do rąk 
sprzedawców rynkowych. Elementy spekulacyj­
ne wykorzystały brak towarów i wielką roz­
piętość pomiędzy państwowymi i  rynkowymi 
cenami dla wzbogacenia się kosztem ludności.

Ilość pieniędzy w obiegu rosła we wszystkich 
państwach uczestniczących w wojnie. Jednak­
że przyczyny, rozmiary, warunki i skutki wzro­
stu ilości pieniądza w ZSRR i w krajach kapi­
talistycznych różnią się z gruntu. W państwach 
kapitalistycznych wzrost ilości pieniądza papie­
rowego jest wskaźnikiem inflacji. Emisja papie- 
rowo-pieniężna stanowi ulubioną metodę prze­
rzucania przez kapitał monopolistyczny i klasę 
wyzyskiwaczy ciężarów wojny i je j skutków na 
klasę pracującą. Podobnie jak to ma miejsce z 
podatkami pośrednimi, metoda ta-maskuje istot­
ne źródła finansowania wojny, a nie jest tak 
szybko odczuwalna, jak na przykład, wprowa­
dzenie dodatkowych podatków bezpośrednich 
lub podwyższenie stawek dotychczasowych po­
datków.

Inflacja, to stały towarzysz wojen im periali­
stycznych i kryzysów światowych. Przy pomo­
cy inflacyjnego wzrostu cen, kapitalistyczne 
monopole gromadzą kosztem klasy pracującej 
w ielkie zyski. Realna płaca zarobkowa robotni­
ków i pracowników najemnych spada. Inflacja 
ru jnuje drobnych i średnich przedsiębiorców ka­
pitalistycznych, występuje ona jako wielce sku­
teczna metoda koncentracji oraz centralizacji 
kapitału. Możność przy tym oddziaływania pań­
stwa burżuazyjnego na procesy obiegu pienięż­
nego jest wielce ograniczona. Marks pisał:

„Państwo może rzucić do obiegu dowol­
ną ilość papierowych pieniędzy, z dowol­
nym oznaczeniem cyfry monetarnej, ale 
na tym akcie mechanicznym kończy się 
jego kontrola. Porwane przez obieg znaki 
wartości lub pieniądze papierowe dostają 
się pod władzę jego praw wewnętrznych“.") 6

6) Karol Marks: Krytyka ekonomii politycznej. Par* 
tózdat 1933 r., str. 134.
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Nadmierna emisja pieniądza papierowego do­
prowadza do rozstroju w mechanizmie wytwór­
czości i obrotu, wzmacnia, pogłębia, zaostrza 
chaos gospodarczy. Wkroczywszy raz na drogę 
inflacji, państwo burżuazyjne nie może już, z 
reguły, zatrzymać się i  przezwyciężenie zamętu 
pieniężnego może okazać się możliwe jedynie 
drogą wprowadzenia nadzwyczajnych zarządzeń 
zazwyczaj jedynie przy pomocy pożyczki zagra­
nicznej.

Natomiast nic wspólnego nie mają z inflacją 
kapitalistyczną procesy charakteryzujące gospo­
darkę radziecką oraz obieg pieniężny w ZSRR 
w latach w ielkiej wojny ojczyźnianej. Przede 
wszystkim w ZSRR nie było i  wobec odmien­
ności gospodarki socjalistycznej nie mogło być 
żadnego rozstroju mechanizmu produkcyjnego 
lub państwowo-spółdzielczego obrotu towaro­
wego ani w  okresie wojny, ani po je j zakończe­
niu. Panowanie socjalistycznej własności środ­
ków produkcji oraz planowy charakter radziec­
kiej gospodarki narodowej wyłączają możność 
kryzysów i jakiejkolw iek depresji.

W okresie wojny ojczyźnianej w 1943 r. osią­
gnięto przełom nie tylko w  przebiegu działań 
wojennych, lecz również w  działalności radziec­
kich tyłów. Przebudowa wojenna gospodarki 
była w tym  czasie zupełnie ukończona, rozwi­
nęła się wytwórczość wojenna, a poniekąd rów­
nież produkcja na potrzeby cywilne we wschod- 

. nich okręgach kraju, zaczęło się wyzwalanie te­
rytoriów  radzieckich od najeźdźców niemiecko- 
faszystowskich. Od drugiego półrocza 1943 r. 
rozmiar detalicznego obrotu towarowego handlu 
państwowego i  spółdzielczego zaczął systema­
tycznie wzrastać. Wszystko to nie pozostało bez 
wpływu na stan obiegu pieniężnego.

Pomimo, że warunki i  potrzeby okręgu wo­
jennego wywołały znaczną emisję, obieg pie­
niężny w ZSRR był względnie stały. P i e n i ą d z  
r a d z i e c k i  w  c z a s i e  c a ł e g o  o k r e ­
su g o s p o d a r k i  w o j e n n e j  n i e  p r z e ­
s t a w a ł  o d g r y w a ć  n a j w a ż n i e j s z e j  
r o l i  w  c h a r a k t e r z e  ś r o d k a  o b r a ­
c h u n k u  i k o n t r o l i ,  ś r o d k a  o b i e g o ­
w e g o ,  p ł a t n i c z e g o ,  ś r o d k a  a k u ­
m u l a c j i  ś r o d k ó w  g o s p  O'd a r k i  s o ­
c j a l i s t y c z n e j  i o s z c z ę d n o ś c i  l u d ­
n o ś c i ,  p r z y  t y m  w d r u g i m ,  d e c y ­
d u j ą c y m  e t a p i e  w o j n y  o j c z y ź n i a ­
n e j ,  r o l a  p i e n i ą d z a ,  j e g o  s i ł a  n a ­
b y w c z a  n i e u s t a n n i e  w z r a s t a ł a .

Jednym ze wskaźników stałości obiegu pie­
niężnego ZSRR jest stałość państwowych cen 
towarowych. W ciągu całego okresu wojny pań­
stwowe ceny detaliczne na towary reglamento­
wane pozostawały na niskim przedwojennym 
poziomie. Utrzymane były stałe, państwowe ce­
ny hurtowo-detaliczne na towary przemysłowe 
oraz państwowe ceny zakupów na produkty 
rolne.

Podstawą stałości cen i względnej stałości o- 
biegu pieniężnego w ZSRR jest przede wszyst­
kim  panowanie socjalistycznej własności środ­
ków wytwarzania. Ześrodkowując w swych rę­
kach prawie całość przemysłowej oraz większą 
część produkcji rolnej, państwo radzieckie pla­
nowo rozdzielało zasoby materiałowe i usługi 
kraju, w celu najrychlejszego rozgromienia wro­
ga i najpełniejszego zaspokojenia wszystkich 
potrzeb okresu wojennego. W niebywale kró t­
kim  czasie, w nieprawdopodobnie ciężkich wa­
runkach pierwszego etapu wojny, stworzono 
uregulowaną, szybko rozwijającą się gospodar­
kę wojenną, która nie ty lko  zapewniła zaopa­
trzenie frontów, lecz również mogła udzielić 
znacznych środków na odbudowę oswobodzo­
nych od wroga okręgów kra ju  i  na rozwinięcie 
produkcji artykułów pierwszej potrzeby.

Od pierwszych dni wojny ojczyźnianej partia 
i rząd radziecki podjęły zdecydowane kroki dla 
ujawnienia i  wykorzystania wszystkich we­
wnętrznych rezerw i  możliwości, jakim i rozpo­
rządzały przedsiębiorstwa i  instytucje gospo­
darcze w przededniu wojny, celem umocnienia 
metod gospodarczości w wydatkowaniu środ­
ków, w zwiększeniu rozmiaru produkcji i aku­
mulacji środków na podstawie zwiększenia wy­
dajności pracy i obniżenia kosztów produkcji. 
Jednym ze wskaźników rezultatów osiągniętych 
w tej dziedzinie w czasie wojny było obniżenie 
cen produkcji wojennej.

W krajach kapitalistycznych, w związku ze 
wzmożeniem popytu wojennego, ceny na wszel­
kiego rodzaju zaopatrzenie arm ii w latach w oj­
ny gwałtownie wzrastają, co oznacza wzboga­
cenie się przedsiębiorców w drodze spekulacji.

W gospodarce radzieckiej zlikwidowano dzia­
łanie ślepej siły popytu i podaży w produkcji 
i dystrybucji produktu społecznego. Wraz z l i ­
kwidacją prywatnej własności środków w y­
twórczych ze zniesieniem klas wyzyskiwaczy— 
usunięta została możliwość kapitalistycznej 
akumulacji środków w ogólności, w  te j liczbie
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również „przy okazji“ wojny. Radziecki system 
gospodarowania stworzył zarazem zaintereso­
wanie każdego pracownika w systematycznym 
podwyższaniu wydajności pracy, w najbardziej 
efektywnym wykorzystaniu rezerw krajowych, 
co stanowi jeden z najważniejszych czynników 
rozszerzonej reprodukcji w ZSRR.

Wojna spowodowała patriotyczny poryw lud­
ności radzieckiej i  nowy rozmach socjalistycz­
nego współzawodnictwa, nowe ożywienie myśli 
racjonalizatorskiej oraz wynalazczości. Na pod­
stawie lepszej organizacji produkcji oraz wzro­
stu wydajności pracy znacznie zostały obniżone 
koszty produkcji, zwłaszcza w przemyśle wojen­
nym.

Osiągnięte w latach wojny oszczędności w 
kosztach pracy i wartościach materiałowych na 
jednostkę produkcji, pozwoliły przeprowadzić 
niewidziane dotąd w dziejach wojen przedsię­
wzięcie—obniżenie cen na produkcję wojenną, 
w pewnych je j postaciach o półtora, dwa razy. 
Ta zniżka cen stosunkowo zmniejszyła rozmiar 
wydatków wojennych (w przybliżeniu o 50 
mlrd. rb), zwiększyła się efektywność wykorzy­
stania środków budżetowych.

Wzmocnienie obiegu pieniężnego w toku w oj­
ny ojczyźnianej charakteryzuje również zniżka 
cen w r. 1943 na rynku chłopsko - koichoźni- 
ezym. W 1945 r. ceny te stały dwu, trzykrotnie 
poniżej poziomu 1943 r. Zniżka tych cen rynko­
wych była wynikiem zwiększenia produkcji to­
warów codziennej potrzeby ulepszenia regla­
mentacji zaopatrzenia ludności w drodze przy­
działów kartkowych, odbudowy gospodarki w 
okręgach oswobodzonych, zwiększenia dowozu 
produktów rolnych na rynki. Niemałą rolę w 
obniżeniu cen handlu kołchoźniczo-chłopskim 
odegrał zorganizowany w 1944 r. wolny handel 
państwowy po wyższych (komercyjnych) ce­
nach. W przeciągu la t 1944 i 1945 powyższe 
ceny komercyjne były kilkakrotnie obniżone.

W ten sposób w przeważnej części dziedziny 
obrotu (obrót hurtowy, przygotowywanie przez 
państwo rezerw środków żywnościowych, nor­
mowanie przez państwo zaopatrzenia) siła na­
bywcza rubla przez cały czas wojny pozostawa­
ła niezmienna, w  pozostałej zaś części obrotu 
(handel po cenach komercyjnych oraz rynek 
kctchoźniezo-chłopski) początkowe obniżenie w 
pierwszym etapie wojny siły nabywczej rubla 
przeszło, poczynając od 1943 r. do systematycz- 

ne§° iej wzrostu, Niewątpliwie taki stan obro­

tu towarowego oraz obiegu pieniężnego jest 
wręcz przeciwstawny inflacji.

Stałość obiegu pieniężnego ZSRR charakte­
ryzuje również w tym okresie stosunek docho­
dów i  wydatków budżetu państwowego. Prze­
waga wydatków budżetu państwowego nad je­
go bieżącymi dochodami miała miejsce jedynie 
w pierwszej fazie wojny, przy tym  nadwyżka ta 
wyniosła niew ielki ułamek: 10,8% wydatków 
budżetowych z 1942 r. i 3,5% w 1943 r. Rozmiar 
zatem emisji wywołanej przez tę przewyżkę był 
względnie nieznaczny i gwałtownie się zmniej­
szał.

W 1943 r. dochody budżetu państwowego 
ZSRR przewyższyły przedwojenny poziom i  od 
tego roku zaczęły wzrastać w szybszym tempie, 
n iź li wydatki budżetowe. W rezultacie, zaczy­
nając od 1944 r. bieżące dochody budżetu pań­
stwowego ZSRR zaczęły pokrywać jego w y­
datki i  wówczas konieczność em isji na cele bu­
dżetu—odpadła. Co więcej, ogólna suma nad­
wyżki bieżących dochodów budżetowych nad 
wydatkami w latach 1944—1947 pokryła nad­
wyżkę wydatków budżetowych nad bieżącymi 
dochodami z pierwszego okresu wojny. Było to 
jaskrawym dowodem wyższości finansów ra­
dzieckich.

W h i s t o r i i  f i n a n s ó w  n i e  z n a j d u ­
j e m y  d r u g i e g o  t a k i e g o  p r z y k ł a d u ,  
ż e b y  w t o k u  w o j n y ,  p r z e k r a c z a  j ą ­
c e j  w s z y s t k i e  i n n e  w o j n y  s w y m  
r o z m i a r e m  i  z a k r e s e m  z n i s z c z e ń ,  
o s i ą g n i ę t o  n i e  t y l k o  z u p e ł n e  
z r ó w n o w a ż e n i e  b u d ż e t u ,  l e c z  
r ó w n i e ż  w y d a t n ą  n a d w y ż k ę  b i e -  
ż j ą c y c h  d o c h o d ó w  n a d  w y d a t k a m i  
Budżet państwowy nawet najbardziej bogatego, 
zarabiającego na wojnie kraju kapitalistyczne­
go—Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej 
—był deficytowy w ciągu wszystkich la t wojny.

P r z e z w y c i ę ż e n i e  d y s p r o p o r c j i  
m i ę d z y  d o c h o d a m i  i w y d a t k a m i  
b i e ż ą c y m i  b u d ż e t u  p a ń s t w o w e g o  
ZSRR w t o k u  w o j n y  o j c z y ź n i a n e j  
j e s t  ś w i a d e c t w e m  s o l i d n o ś c r g o s -  
p o d a r k i  i f i n a n s ó w  p a ń s t w a  s o ­
c j a l i s t y c z n e g o .  W przedrewolucyjnej 
Rosji, w  latach 1914—1917 oraz we wszystkich 
państwach kapitalistycznych, biorących u- 
dział w pierwszej i drugiej wojnie światowej, 
wojenne napięcie finansowe przeszło w kryzys
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finansowy. Na odwrót potencja! ekonomiczny i 
finansowy państwa socjalistycznego w czasie 
trwania wojny wzrastał.

Zwiększenie obiegu pieniędzy ponad normal­
ne zapotrzebowanie gospodarczego obiegu pie­
niężnego było w warunkach gospodarki wojen­
nej nieuniknione. Nadmierna jednak ilość pie­
niądza w obiegu utrudniała powojenną przebu­
dowę gospodarki, wywierała ujemny wpływ na 
obroty gospodarcze. Bez usunięcia nadmiaru 
pieniądza w obiegu nie byłoby możliwe znie­
sienie kartkowego systemu zaopatrzeni a i  przej­
ście do wolnego handlu.

Kartkowy system zaopatrzenia i związana z 
nim wielorakość cen na te same towary, osłabi­
ły  nieco wartość pieniądza, gotówkowej pła­
cy robotników i pracowników najemnych oraz 
dochodów gotówkowych kołchoźników za pra- 
codni. Wielorakość cen jest sprzeczna z prawem 
wartości i  przeszkadza świadomemu, planowe­
mu wykorzystaniu go w interesie gospodarki 
socjalistycznej.

Różne ceny na jednakowe towary (ceny zao- 
* patrzenia reglamentowanego, ceny komercyjne, 

ceny rynku kołchoźniczego) umożliwiały spe­
kulację, pozaplanową dystrybucję części docho­
dów pieniężnych ludności poprzez rynek. Dla­
tego też od razu po zakończeniu wojny partia 
i rząd radziecki wysunęli na porządek dnia za­
danie: przygotowania i przeprowadzenia w jak 
najkrótszym czasie zniesienia systemu kartko­
wego i przez to samo zlikwidowanie wielora- 
kości cen. Nagromadzony w latach wojny, w  po­
staci pieniądza gotówkowego, popyt realny stał 
na przeszkodzie przejścia do wolnego handlu 
po jednolitych cenach.

Znaczna nadwyżka, w latach 1946 i 1947, do­
chodów budżetowych nad wydatkami, w połą­
czeniu z szybkim tempem obrotu towarowego, 
wyprzedzającym wzrost dochodów pieniężnych 
ludności, powinna była odbić się na wolumenie 
pieniędzy w obiegu. Opanowanie jednak nad­
miaru pieniądza w obiegu, ty lko  na podstawie 
wzrostu obrotu towarowego, bardzo przewlekło­
by przejście do wolnego handlu po cenach jed­
nolitych, bez kartek. Zresztą tego rodzaju krok 
byłby niedopuszczalny, gdyż ułatw iłby elemear 
tom spekulacyjnym, które nagromadziły w o- 
kresie wojny znaczne sumy pieniężne, skupy­
wanie towarów po cenach zniżonych, z uszczerb­
kiem dla zaopatrywania pracujących. Niewąt­
pliwe jest, że elementy spekulacyjne oczekiwa-
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ły  dalszej obniżki cen. Trzeba też wziąć pod 
uwagę, że część pieniędzy zagrabionych przez 
okupantów w przejściowo zajętych przez nich 
obszarach i  wywieziona za granicę, przenikała 
do ZSRR i wespół z pieniędzmi fałszywymi, 
emitowanymi przez okupantów, zabagniała ka­
nały obiegu pieniężnego.

Skutkiem powyższej sytuacji zaistniała ko­
nieczność specjalnych zarządzeń w  dziedzinie 
samego obiegu pieniężnego, ażeby:

a) usunąć nadmiar pieniądza z obiegu,
b) zapewnić tym  sposobem odpowiednie wa­

runki pieniężne dla zniesienia kartkowego 
systemu zaopatrzenia-,

c) zlikwidować możność pozaplanowej redy­
strybucji dochodów pieniężnych ludności 
i  możliwość spekulacji,

d) oczyścić obieg pieniężny z pieniędzy fa ł­
szywych,

e) nie dopuścić, ażeby elementy spekulacyj­
ne wzbogacone w okresie wojny, które 
zgromadziły znaczne sumy pieniędzy, sku­
pywały towary, po zniesieniu systemu 
kartkowego po cenach zniżonych.

Tymi zarządzeniami były:
— emisja pieniądza nowego wzoru,
— wymiana poprzednio kursującego pie­

niądza,
— rewaloryzacja wkładów w  kasach 

oszczędności i Gosbanku oraz
— konwersja pożyczek państwowych.

R e f o r m a  p i e n i ę ż n a  z 1947  r. r o z ­
w i ą z a ł a  w y m i e n i o n e  z a d a n i a  w 
n a j k r ó t s z y m  m o ż l i w i e  c z a s i e ,  z 
z u p e ł n y m  u w z g l ę d n i e n i e m  i n t e ­
r e s ó w  g o s p o d a r k i  n a r o d o w e j  o r a z  
l u d n o ś c i .  R e f o r m a  n i e  t y l k o  n i e  
w y w o ł a ł a  n a p i ę c i a  e k o n o m i c z n e ­
go i f i n a n s o w e g o ,  l e c z  o d w r o t n i e ,  
o ż y w i ł a  o b r o t y  g o s p o d a r c z e  i  b a r ­
d z i e j  j e s z c z e  w z m o c n i ł a  f i n a n s e  
r a d z i e c k i e .

Wielka efektywność reformy pieniężnej z r. 
1947, je j olbrzymie powodzenie umożliwione 
zostało przede wszystkim dzięki temu, że jed­
nocześnie z nią zniesiono system kartkowy zao­
patrywania i  dokonano przejścia do wolnego 
handlu po zniżonych cenach jednolitych. Na 
tym  polega jedna z najbardziej charakterystycz­
nych cech specyficznych radzieckiej reformy 
pieniężnej 1947 r. Jeśli bez reformy pienięż­
nej zniesienie kartek nie mogłoby być przepro­
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wadzone tak rychło po zakończeniu wojny, to 
z drugiej strony, reforma pieniężna byłaby ma­
ło efektywna, niezupełna, gdyby je j nie towa­
rzyszyło przejście do wolnego handlu po cenach 
jednolitych, bez kartek. Obniżenie cen przy 
przejściu do wolnego handlu i  możliwość naby­
wania za nowe znaki pieniężne jakichkolwiek 
towarów oznaczało przejście do pełnowartościo­
wego rubla i  znacznie podniosło siłę nabywczą 
rubla. Wolny handel bezkartkowy po jednoli­
tych cenach zlikwidował możliwość spekulacyj­
nego gromadzenia nowych znaków pieniężnych, 
zapewnił warunki normalnego pełnienia ich 
funkcyj.

Wielka efektywność reformy pieniężnej zwią­
zana była z prawidłowym ustaleniem stosunku 
wymiany oraz z w  porę przedsięwziętymi środ­
kami dla usunięcia komplikacyj w  obiegu pie­
niężnym. Kursy wymiany i  sam tryb wymia­
ny zostały ustalone z uwzględnieniem wyższej 
ekonomicznie wartości i  znaczenia nowych zna­
ków pieniężnych, ich pełno warto ś cio woś c i , co 
zapewniło usunięcie nadmiaru pieniądza w o- 
biegu, przeważnie kosztem elementów spekula­
cyjnych oraz pobudziło dalszy rozwój kredytu 
państwowego i  oszczędności.

Powyższy kurs wymiany pieniędzy gotówko­
wych (1 : 10) dotknął wszystkich posiadaczy 
dawnych pieniędzy. Jednakże reforma ta ude­
rzyła głównie w  elementy spekulacyjne. Drogą 
■bowiem przedterminowej wypłaty za listopad 
płac zarobkowych i innych dochodów z pracy 
wszystkim pracującym stworzono możliwość 
ograniczenia do minimum posiadanej przez pra­
cujących gotówki w starych znakach pienięż­
nych, przed pojawieniem się nowych pieniędzy. 
Straty szerokich kół ludności były nieznaczne 
wobec nieznacznej ilości posiadanej przez nią 
przejściowo gotówki w postaci pogotowia kaso­
wego konsumenta. Straty te w  przeważającej 
części zostały skompensowane przez przejście 
do wolnego handlu bezkartkowego po jednoli­
tych, obniżonych cenach oraz dzięki ustaleniu 
bardziej ulgowego kursu przy waloryzacji wkła­
dów. Oszczędność ludności wskutek obniżki cen 
przekroczyła 57 m lrd. ru b li w  stosunku rocz­
nym. Realna płaca robotników i innych praco­
wników najemnych oraz wartość dochodów pie­
niężnych kołchoźników wzrosła. Wolny handel 
po cenach jednolitych dał każdemu obywate­
low i możność wyboru towarów, w zależności 
od jego upodobań i  potrzeb. W wyniku w ielkiej 
obniżki cen handlowych na towary przemysło­

we, wartość realna drobnych wkładów przeli­
czonych na nowe znaki pieniężne al pari wzro­
sła trzykrotnie, pozostałych zaś wkładów nie­
mniej jak półtora, dwukrotnie. Jak z tego wy­
nika przeważną część ofiar związanych z wpro­
wadzeniem reforrpy państwo przejęło na siebie.

Ułatwiwszy przejście do handlu wolnego bez 
kartek, po obniżonych cenach jednolitych, re­
forma 1947 r. nie poddała systemu pieniężnego 
gruntowniejszej przebudowie. Ograniczyła się 
właściwie do wypuszczenia w  obieg nowych 
znaków pieniężnych, do zniesienia rozrachun­
kowej jednostki czerwońca i  do częściowej zmia­
ny odcinków nowych znaków pieniężnych. Pod­
stawy bowiem i  tryb  emisji oraz sposób pokry­
cia pieniądza pozostały bez zmiany. Na tym  
właśnie polega zasadnicza różnica reformy jł 
1947 r., a reformy przeprowadzonej w  pierw­
szym stadium „nepu“ (nowej po lityk i ekono­
micznej).

Wówczas, w pierwszym stadium „nepu“ , 
wskutek olbrzymiej dewaluacji pieniądza i  roz­
przężenia całego mechanizmu obiegu pieniężne­
go w wyniku pierwszej wojny światowej, zbroj­
nych interwencyj zagranicznych i  wywołanego 
przez nie chaosu — wysunęło się zadanie stabi­
lizacji rubla, stworzenie zupełnie nowego sy­
stemu pieniężnego, zasadniczej zmiany podstaw 
i  trybu emisji pieniędzy i  ich pokrycia. Rozwią­
zanie tego zadania napotykało na swej drodze 
na ogromne trudności, gdyż przemysł był zru j­
nowany przez wojnę światową i wspomniane 
interwencje, w gospodarce rolnej przeważała 
formacja drobnotowarowa, w detalicznym obro­
cie towarowym dużą rolę odgrywał handel 
prywatny, przedsiębiorstwa państwowe i  spół­
dzielcze oraz inne uspołecznione organizacje go­
spodarcze dopiero zaczynały przyswajać sobie 
nowie formy i  metody pracy na podstawie roz­
rachunku gospodarczego', budżet państwowy był 
deficytowy. Potrzeba było trzech la t wytężonej 
pracy ażeby stworzyć stałą walutę radziecką.

Reforma pieniężna 1947 r. została przeprowa­
dzona w interesie pracujących. Na tym  polega 
je j zasadnicza właściwość, podobnie jak równie 
zasadnicza była różnica reformy pieniężnej la t 
1922—1924 od reform pieniężnych w ustroju 
społeczeństwa burżuazyjnego.

• W kapitaliżmie reformy pieniężne przepro­
wadza się dla opanowania in flacji. Stanowią 
one dalszy ciąg po lityk i inflacyjnego ograbia­
nia ogółu, ty lko  w innej postaci i innym i me­
todami, Burżuazyjne reformy pieniężne — to
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szukanie wyjścia z kryzysów — pieniężnego, 
kredytowego czy walutowego, zrodzonych przez 
wojnę lub inne przyczyny, kosztem klasy robot­
niczej, w interesie klas wyzyskiwaczy. Towa­
rzyszy im wzrost bezrobocia, obniżenie realnych 
płac, dalsza ruina chłopów i  bogacenie się w iel­
kich kapitalistów nie tylko poinformowanych 
zawczasu o treści zamierzonej reformy, lecz 
również dyktujących je j warunki. Różne meto­
dy przeprowadzania reform pieniężnych w ka­
pitalizmie, to jedynie różne sposoby przerzuca­
nia skutków rozstroju obiegu pieniężnego na 
klasy wyzyskiwane i  tworzenie najbardziej po­
myślnych warunków dla kapitalistycznego w y­
zysku.

Radzieckie reformy pieniężne, to reformy o 
zupełnie innej treści. Ich cechy specyficzne 
wypływają ze specjalnej ro li ekonomicznej pań­
stwa socjalistycznego. Są one wytworem wa­
runków specjalnych oraz wyrazem wyższości 
radzieckiego, socjalistycznego systemu gospo­
darczego. Nawet w latach 1922—1924, w  wa­
runkach skomplikowanej gospodarki, wśród 
środków zmierzających do stabilizacji rubla 
oraz wzmożenia postępów reformy pieniężnej, 
główne znaczenie posiadało: bezpośrednie pla­
nowe kierowanie przedsiębiorstw oraz regulo­
wanie cen przez państwo, drogą manewrowania 
zasobami towarów gromadzonych w rękach 
państwa. Państwo radzieckie wykorzystało swe 
pozycje kluczowe, żeby opanować żywiołowość 
rynku i  wcielić w życie plan reformy.

Po pierwszej wojnie światowej reforma pie­
niężna w ZSRR była pomyślnie przeprowadzona 
wcześniej niż w krajach kapitalistycznych, a re­
zultatem jej było stworzenie trwałego systemu 
pieniężnego, wytrzymującego wszystkie i wszel­
kie próby, całkowicie niezależnego od kapitali­
stycznego otoczenia.

Po drugiej wojnie światowej ZSRR również 
wcześniej od państw kapitalistycznych opano­
wał jej skutki w dziedzinie obiegu pieniężnego, 
zniósł kartkowy system zaopatrzenia, wprowa­
dził do obiegu pełnowartościowy pieniądz mi­
mo, że straty poniesione przez ZSRR w tej woj­
nie były nieskończenie większe od strat jakie­
gokolwiek innego państwa.

Wreszcie ostatnią godną zanotowania zmianą 
jest uchwalona w lutym 1950 r. zmiana kursu

rubla na podstawę złota oraz podniesienie kur­
su rubla w stosunku do walut obcych.

Jak już powyżej podkreślono reforma pie­
niężna przeprowadzona w grudniu 1947 r. z li­
kwidowała skutki drugiej wojny światowej w 
dziedzinie obiegu pieniężnego i przywróciła, peł- 
nowartościowość rubla radzieckiego.

Dokonane jednocześnie z reformą pieniężną 
zniesienie systemu kartkowego oraz poważna 
obniżka cen towarów powszechnego spożycia 
przeprowadzona czterokrotnie na przestrzeni 
Lat 1947—195U doprowadziły do jeszcze więk­
szego umocnienia rubla, wzrostu jego siły na­
bywczej i  podniesienia jego kursu w stosunku 
do walut obcych. W rezultacie faktyczna zdol­
ność nabywcza rubla przewyższała jego kurs 
urzędowy.

Wobec tego unano za niezbędne podniesienie 
urzędowego kursu rubla oraz obliczanie kursu 
rubla nie na podstawie dolara, jak to ustalono 
w lipcu 1937 r., lecz na bardziej stałej podsta­
wie złota, zgodnie z zawartością złota w rublu. 
O ile  bowiem chodzi o dolar, nieprzerwany 
wzrost cen towarów powszechnego spożycia i  
trwające tym  samym procesy inflacyjne, co nie­
jednokrotnie przyznawali kierownicy gospodar­
stwa narodowego Stanów Zjednoczonych A. P., 
doprowadziły do faktycznej zniżki zdolności na­
bywczej dolara.

Wychodząc z powyższych przesłanek Rada 
M inistrów Związku Radzieckiego postanowiła 
zaniechać z dniem 1 marca 1950 r. okieślania 
kursu rubla w stosunku do walut obcych, na 
podstawie dolara i przejść na stalszą podstawę 
złota, stosownie do zawartości złota w rublu.

Powyższą zawartść złota w rublu ustalono na 
0,222168 grama czystego złota. Cena nabywcza 
Państwa ZSRR na złoto ustalona została na 4 
rb. 45 kop. za 1 gram czystego złota. W związ­
ku z powyższym zniesiono kurs rubla: w  sto­
sunku do walut obcych. W szczególności kurs 
rubla, zamiast dotychczasowego 5 rb- 30 kop. 
został ustalony na 4 rb., za jeden dolar amery­
kański oraz 11 rb. 20 kop. za 1 funt szter- 
ling, zamiast dotychczasowego 14 rb. 84 kop. 
Odpowiednio zostały zmienione również kursy 
innych w alut obcych.
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ORGANIZACJA 
i TECHNIKA FINANSOWA

Jan Dzięgielewski.

WPŁYW SYSTEMU FINANSOWEGO NA STRUKTURĘ PLANU KONT
PRZEDSIĘBIORST W HANDLOWYCH

Dla wykonania swych czynności przedsiębiorstwo 
handlowe (ten typ przedsiębiorstwa jest przedmiotem 
naszych rozważań) jest zaopatrzone przez państwo 
w środki trwałe i obrotowe. W wymienione środki 
przedsiębiorstwo jest zaopatrzone w granicach dosto­
sowanych do jego potrzeb. Potrzeby te nie są jednako­
we wśród przedsiębiorstw nawet w ramach jednej 
branży. Niezależnie jednak od pewnych odchyleń, ja ­
kie się zjawiają z racji pewnych swoistych cech przed­
siębiorstw —  wszystkie przedsiębiorstwa podlegają 
określonym, ogólnym dyscyplinom finansowym.

Momenty finansowe są tak dużego znaczenia dla 
przedsiębiorstwa pracującego w ramach gospodarki 
socjalistycznej, że schematy kontroli gospodarki, ja ­
kim między innymi jest plan kont, powinny przede 
wszystkim te momenty akcentować.

Dla zrozumienia wpływu momentów finansowych 
na plan kont, należy choć w krótkości scharakteryzo­
wać wytyczne systemu finansowego przedsiębiorstw 
państwowych.

Pieniądz wchodząc do przedsiębiorstwa może mieć 
powiązanie trwałe lub nietrwałe.

Trwałe związanie pieniądza ma miejsce wtedy, jeśli 
„wchodzi“  on w środki trwałe —  nietrwałe związanie 
pieniądza w przedsiębiorstwie jest wówczas, gdy jest 
on umieszczony w środkach obrotowych. I  w pierw­
szym i w drugim wypadku pieniądz z czasem jest wy­
cofywany. Szybkość wycofywania pieniądza tkwiącego 
w środkach trwałych jest uwarunkowana ogólnym na­
stawieniem gospodarki narodowej, zaś wycofywanie 
pieniądza znajdującego się w środkach obrotowych za­
leżne jest od warunków działalności gospodarczej po­
szczególnych branż czy przedsiębiorstw. Rzecz oczywi­
sta, że naczelną zasadą planów gospodarczo - finanso­
wych jest jak naj ekonomiczniej sza gospodarka pienią­
dzem w przedsiębiorstwie, polegająca przede wszystkim 
na wyznaczeniu właściwych dla pieniądza lim itów wią­
zania go w czasie i wysokości.

Profesor Bronisław Blass w artykule: „Zasady sy­
stemu finansowego przedsiębiorstw państwowych w r. 
1950“  (Wiadomości N. B. P. —  zeszyt 9, rok 1949) 
pisze, że wyposażenie przedsiębiorstwa w środki ma­
jątkowe następuje:

a) na podstawie planu uwzględniającego odrębność 
ro li funkcjonalnej środków trwałych i  obroto­
wych w procesie gospodarczym;

b) w wysokości zabezpieczającej nieprzerwaną i  nie­
zakłóconą działalność gospodarczą przedsiębior­
stwa;

c) w rozmiarach dostosowanych do wzrastających 
zadań gospodarczych przedsiębiorstwa“ .

Jasne jest zatem, że księgowość powinna posiadać 
taką systematykę kont, aby zespoły tych kont odbijały 
przede wszystkim wyraźnie wymienione dwa momen­
ty finansowania: ś r o d k ó w  t r w a ł y c h  
i  ś r o d k ó w  o b r o t o w y c h .  Organizacja księ­
gowości powinna być przy tym tak precyzyjna, aby 
wszystkie zasadnicze, kolejne fazy finansowania były 
możliwe do odczytania i  stwierdzenia stopnia ich wyko­
nania przez przedsiębiorstwo.

Rozróżnianie niejako dwóch pionów w finansowa­
niu przedsiębiorstwa znajduje swe odbicie nawet w or­
ganizacji bankowości, gdzie Narodowy Bank Polski 
zaopatruje przedsiębiorstwo w środki niezbędne do 
obrotu, inne zaś banki współpracują z przedsiębior­
stwem w ramach gospodarki środkami trwałymi.

Taki stan rzeczy wymaga specjalnej precyzji, nie 
tylko w systematyce kont, ale również w układzie bi­
lansów, gdzie odrębność tych dwu momentów w finan­
sowaniu przedsiębiorstwa powinna wystąpić zupełnie 
jasno. Również z punktu widzenia kalkulacji podejście 
do tych dwóch pionów finansowania będzie różne. 
Praktycznie, wycofanie pieniądzą umieszczonego 
w środkach trwałych rozkłada się na wiele okresów 
obrachunkowych (wiele la t), natomiast zwrot pienią­
dza tkwiącego w środkach obrotowych następuje z re­
guły z końcem każdego cyklu obrotowego. Sprzedaż
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przywraca obydwa rodzaje środków z tą jednak róż­
nicą, że każdy cykl obrotowy przynosi w zasadniczej 
części wyłożone na obrót środki obrotowe, a tylko 
w stosunkowo nieznacznej części środki trwałe. Cena 
po jakiej się zbywa towary, tworzy więc w zasadzie 
dla przedsiębiorstwa podstawy samofinansowania, 
zwracając przedsiębiorstwu w sumie sprzedaży nakła­
dy inwestycyjne w postaci wkalkulowanej amortyzacji 
oraz zwrot tkwiących w cenie wartości środków obro­
towych.

Amortyzowanie jest zatem podstawą, na której opie­
ra się zwrot nakładów umieszczonych w środkach 
trwałych.

W ramach robót kapitalnych rozróżnia się:
a) dokonywanie inwestycji;
b) przeprowadzanie remontów kapitalnych t. zn. ro­

bót mających na celu umożliwienie przedsiębior­
stwu dalszą eksploatację już istniejących urzą­
dzeń.

Przedsiębiorstwo, amortyzując środki trwałe, jest 
obowiązane nie tylko dokonać odpowiednich zapisów 
w swoich książkach, ale również stworzyć odpowied­
nie rezerwy pieniężne w banku. Manipulacyjnie two­
rzenie rezerw przedstawia się w ten sposób, że z ra­
chunku bieżącego przedsiębiorstwa bank przelewa od­
powiednie kwoty na rachunek robót kapitalnych 
w dwóch pozycjach:

a) na inwestycje;
b) na kapitalne remonty.
Środki odprowadzone z tytułu odpisów amortyza­

cyjnych na kapitalne remonty noszą miano ś r o d ­
k ó w  l i m i t o w a n y c h .

Mianem środków limitowanych przedsiębiorstwo 
określa te kwoty, które zostały mu przyznane przez bank 
na przeprowadzenie inwestycyj. Z punktu widzenia 
planu finansowania inwestycyj, mianem środków lim i­
towanych określa się całą pulę środków przeznaczo­
nych na inwestycje. Pula ta składa się z kwot amor­
tyzacji i  sum zakumulowanych przez budżet z innych 
źródeł.

Obok środków limitowanych istnieją ś r o d k i  
n i e l i m i t o w a n e .  Do nich należą t. zw. ś r o d ­
k i  w ł a s n e ,  planowo wygospodarowane, a mia­
nowicie:

a) fundusze nagromadzone przez: samorząd teryto­
rialny, spółdzielczość, instytucje i  organizacje 
polityczne, społeczne i  zawodowe, osoby fizycz­
ne i prawne o ile ich inwestycje są realizowane 
przy pomocy państwa;

b) opłaty dokonywane przez użytkowników przysz­
łych inwestycyj na rzecz realizatorów (np. w za­
kresie elektryfikacji, radiofonizacji i  telefoni­

zacji) ;
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c) odszkodowania z tytułu ubezpieczeń majątku 
trwałego (premie asekuracyjne);

d) przelewy kwot wygospodarowanych przez prze­
mysł węglowy dla likw idacji szkód górniczych;

e) świadczenia w naturze (szarwark);
f) inne środki, jeżeli ich użycie na cele inwestycyj­

ne oparte jest na szczególnych przepisach.
Należy zwrócić uwagę, że przyznane przedsiębior­

stwu kwoty na przeprowadzenie inwestycji noszą mia­
no środków limitowanych niezależnie czy są większe, 
czy mniejsze od odprowadzonej na ten cel amortyza­
cji.

Przedsiębiorstwo, odprowadzając amortyzację, otrzy­
muje wskazanie, jaki procent globalnej sumy 
amortyzacji należy odprowadzić na inwestycje i  jaki 
na kapitalne remonty. Dysponentem odprowadzonego 
umorzenia na inwestycje jest instytucja gospodarują­
ca całością funduszu inwestycyjnego w ramach pań­
stwa; odprowadzonymi funduszami na kapitalne re­
monty dysponuje przedsiębiorstwo. Środki nielimito­
wane na inwestycje pozostają również w dyspozycji 
przedsiębiorstwa.

Przedsiębiorstwo jest obowiązane dokonywać prze­
lewów amortyzacji miesięcznie, do 25 każdego miesią­
ca, nawet wówczas gdy nie ma wyliczonej dokładnie 
kwoty umorzenia. Ewentualne wyrównania następują 
w ramach miesiąca, kwartału lub roku.

W związku z wyżej podanymi wskazaniami księgo­
wość:

1. wyodrębnia dokonywanie przelewów na 
i n w e s t y c j e  i  n a  k a p i t a l n e  r e ­

m o n t y ;
2. stwierdza, że dokonane przelewy na inwestycje 

nie podlegają dyspozycji przedsiębiorstwa, jed­
nocześnie notując że, sumami przelewów na ka­
pitalne remonty przedsiębiorstwo dysponuje;

3. przeprowadza sprostowanie wartości środków 
trwałych przez zmniejszenie funduszów własnych 
i  uznanie rachunku umorzenia. Należy zwrócić 
uwagę, że sumy dokonanych całkowitych prze­
lewów mogą się nie pokrywać z sumami spro­
stowania wartości środków trwałych, a to w tym 
wypadku jeśli przedsiębiorstwo eksploatuje urzą­
dzenia, które poprzednio były całkowicie umo­
rzone;

4. notuje przyznany lim it na inwestycje;
5. notuje finansowanie: inwestycji i  kapitalnych 

remontów;
6. przeprowadza inne, specjalne niewymienione wy­

żej zapisy dotyczące zmian gospodarki środka­
m i trwałymi, jak zakup nowych, ich otrzymy­
wanie i wydawanie nieodpłatne, likwidacja 
i  inne.



496 W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O Nr  7

Komentując treść zawartą w punkcie 1, 2 i 3 nale­
ży stwierdzić, że księgowość musi przeprowadzić wie­
le notowań, aby uchwycić wszystkie operacje i  ich do­
głębną treść, jakie tkwią w wymienionych punktach. 
Sam fakt dokonania przelewu przez przedsiębiorstwo 
kwot przypadających za amortyzację powoduje konie­
czność zaznaczenia księgowo kilku zarysowujących się 
w tej manipulacji momentów.

Rozpatrzmy w krótkości te momenty w takiej ko­
lejności, w jakiej notuje je księgowość.

Dokonywanie przelewów z tytułu amortyzacji, to 
wycofywanie części sum z obrotu i  stworzenie z nich 
pogotowia pieniężnego na roboty kapitalne. Księgo­
wo wymieniony moment zaznacza się przez:

zakredytowanie „rachunku operacyjnego“  w ban­
ku (1100) i  obciążenie rachunków przelewów: 
„przelewu funduszu na inwestycje“  (1872).

Zgodnie z zasadami finansowania, z chwilą dokona­
nia przelewu na inwestycje, przedsiębiorstwo przestaje 
władać sumą tego przelewu, dlatego też i  księgowanie 
ogranicza się do dwu wymienionych rachunków. Ina­
czej nieco przedstawia się księgowanie przelewu sum 
przeznaczonych na kapitalne remonty. Wynika to 
z faktu, że sumy te pozostają w dyspozycji przedsię­
biorstwa. W związku z tym należy dokonać księgowa­
nia na 4-ch rachunkach, a mianowicie:

a) obciążyć „rachunek bankowy kapitalnych re­
montów“  (1122) i  uznać „rachunek operacyjny“  
(1100) w banku, czym zaznacza się zarezerwo­
wanie gotówki na kapitalne remonty oraz;

1)) zapisać na Dt rachunku „przelewu funduszu na 
kapitalne remonty“  (1873) i Ct rachunku „fun ­
duszu na kapitalne remonty ze środków lim ito­
wanych“  (1882).

Ostatni zapis mówi, że przedsiębiorstwo wypełniło 
ciążący na nim obowiązek przelewu, wskazując jedno­
cześnie źródło pochodzenia tego przelewu.

Powyższe księgowania nie zanotowały jeszcze faktu 
wkalkulowania umorzenia do kosztów przedsiębiorstwa 
(dla stworzenia podstaw do zwrotu wkładu w środki 
trwałe). Fakt ten zostanie księgowo ujęty (jednakowo 
dla inwestycji i  kapitalnych remontów) przez:

obciążenie rachunku kosztów: „umorzenie środ­
ków trwałych —  470“  i uznanie rachunku „fun­
duszu amortyzacyjnego na inwestycje (1870)“  
i  rachunku „funduszu amortyzacyjnego na ka­
pitalne remonty“  (1871).

Opisane wyżej momenty charakteryzują zjawisko 
niejako od strony dynamicznej. W związku z umorze­
niem istnieje konieczność dokonania jeszcze dalszego

zapisu w książkach przedsiębiorstwa, który to zapis 
charakteryzuje zjawisko od strony statystycznej. Za­
pis ten polega na:

obciążeniu rachunku „zmniejszenia funduszu 
własnego (082)“  i  uznaniu rachunku „umorze­
nie wartości środków trwałych (07)“ , przez co 
wprowadza się negatywną zmianę w funduszach 
własnych i  zmniejsza się wartość środków trwa­
łych notowanych niezmiennie z okresu na okres 
w wartości nabycia lub wytworzenia.

Ujmując powyższe księgowania we wnioski synte­
tyczne można stwierdzić, że przeprowadzone zapisy:

a) w k a l k u l o w a ł y  u m o r z e n i e  
w k o s z t y ;

b) s k o r y g o w a ł y  w a r t o ś ć  ś r o d k ó w  
t r w a ł y c h ;

c) s t w i e r d z i ł y  f a k t  o d p r o w a d z e ­
n i a  o d p o w i e d n i c h  k w o t  n a  r o ­
b o t y  k a p i t a l n e ;

d) z m n i e j s z y ł y  f u n d u s z e  w ł a s n e .

Pierwsze dwa punkty są to znane typowe „archaicz­
ne“  sposoby notowań, wyczerpujące księgowo sprawę 
umorzenia.

Inaczej przedstawia się sprawa z punktami c i  d. 
Są to momenty księgowania amortyzacji charaktery­
styczne dla gospodarki planowej. Punkt c sprowadza 
się do dwóch typów rachunków naświetlających sto­
pień Wykonania rozrachunku gospodarczego w zakresie 
odprowadzania amortyzacji, zarówno na inwestycje, 
jak i na kapitalne remonty.

Konfrontacja aktywnych kont dokonywanych „prze­
lewów“  z pasywnymi kontami przypadających za amor­
tyzację „funduszów“  mówi o stopniu, a więc o właś­
ciwej lub niewłaściwej wysokości wykonania ciążących 
na przedsiębiorstwie zobowiązań finansowych przypa­
dających za amortyzację.

W końcu okresu obrachunkowego salda debetowe 
rachunków „przelewów“  i salda kredytowe „fundu­
szów“  (będące w ramach okresów sprawozdawczych 
wyrównywane) powinny być w zasadzie sobie równe 
i przez przeciwstawne księgowanie w końcu roku wy­
równane do zera.

Następnym etapem gospodarki dotyczącej robót ka­
pitalnych jest ich finansowanie. I  znów dwa rodzaje 
robót powodują dwa typy kontroli księgowej:

a) dla i n w e s t y c j i ;

b) dla k a p i t a l n y c h  r e m o n t ó w .

Przyznawanie przedsiębiorstwu środków na sfinanso­
wanie inwestycyj wywodzi się z ogólnej polityki pań­
stwa w tym zakresie. Rzecz oczywista, że dla przedsię­
biorstwa wysokość przyznanych środków na inwesty­
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cje i  termin ważności dotacji jest sprawą pierwszorzęd­
nego znaczenia i  dlatego przedsiębiorstwo zaznacza ten 
moment na rachunkach ewidencyjnych (statystycz­
nych).

Finansowanie inwestycyj jest w zasadzie pokrywa­
niem rachunków przez bank, za dostarczone przedsię­
biorstwu materiały i  wykonane roboty.

Moment ten księgowo zaznacza się przez:

a) obciążenie rachunku „inwestycji rozpoczętych 
(030)“  i  uznanie rachunku: „finansowania in­
westycyj ze środków limitowanych (020)“  oraz;

b) przeprowadzenie zapisu na rachunkach ewiden­

cyjnych (statystycznych) dla wykazania odpo­
wiedniego zmniejszenia przyznanego funduszu.

Wypadnie nadmienić, że punkt a przedstawiono 
w sposób uproszczony.

Od chwili rozpoczęcia jakiejś inwestycji lub kapi­
talnego remontu w przedsiębiorstwie istnieje duże nie­
bezpieczeństwo częściowego jej finansowania ze środ­
ków obrotowych. Owe przenikanie środków z obrotu 
do finansowania robót kapitalnych wynika często z wa­
runków technicznych prowadzenia prac inwestycyjnych, 
a wysokość sum, jakie przeszły z obrotu do robót ka­
pitalnych, jest trudna do oznaczenia. Dla wykrycia sum 
zaangażowanych środków obrotowych w inwestycjach, 
jak i  rozróżnienia inwestycyj zaplanowanych i  będą­
cych poza planem, należy przeprowadzić zapisy w książ­
kach tak, aby pewne zespoły kont, niejako automatycz­
nie dawały sygnały o niewłaściwościach w tej spra­
wie. Gdy w określonym momencie przenieść saldo de­
bet z konta „inwestycje rozpoczęte“  i saldo kredyt 
z konta „finansowanie inwestycyj ze środków lim ito­
wanych“  na odpowiednie strony konta „inwestycje za­
kończone“  wówczas to ostatnie konto wykaże w de­
becie, ile istotnie wydatkowano na inwestycje, a w kre­
dycie —  jakie kwoty uruchomiono w ramach wyzna­
czonych limitów.

Jeśli konto „inwestycyj zakończonych“  nie zbilansu­
je się (będzie wykazywać saldo Dt) wówczas będzie 
to wskazaniem, że w robotach kapitalnych tkwią, prócz 
przeznaczonych na ten cel sum, również sumy obroto­
we, względnie, że nie wszystkie inwestycje oddano do 
użytku.

Zaznaczenie księgowe kolejnych momentów finanso­
wania kapitalnych remontów i inwestycyj ze środków 
nielimitowanych będzie w zasadzie przebiegać podob­
nie jak finansowanie inwestycyj ze środków limitowa­
nych, z koniecznością jednak odpowiedniego zaznacze­
nia, że pierwszy rodzaj środków jest w dyspozycji 
przedsiębiorstwa, drugi rodzaj pochodzi z dotacji. Dla­
tego też przy finansowaniu kapitalnych remontów i in ­
westycyj ze środków nielimitowanych nie występują

konta ewidencyjne (bo nie ma potrzeby zaznaczania 
wysokości lim itu) zjawia się jednak konieczność do­
konywania księgowo przerzutów z kont „funduszów“  
właśnie na konta „finansowania“ .

Należy zwrócić uwagę, że fakt oddania do użytku 
obiektu, który podlegał kapitalnemu remontowi, księ­
guje się nie na ciężar środków trwałych, a na cię­
żar umorzenia.

Charakteryzując, w pewnej syntezie drugą fazę go­
spodarki środkami trwałymi w przedsiębiorstwie —  
finansowanie —  stwierdzić należy, że w fazie tej cho­
dzi o takie ujęcie księgowe zjawiska, żeby było w i­
doczne czy wydatki na roboty kapitalne zamykają się 
w ramach limitów, czy też te lim ity przekraczają.

Każde z przedsiębiorstw, jako jedno z ogniw łańcu­
cha tworzącego gospodarkę narodową, musi mieć okre­
śloną pozycję w zakresie finansowania swego obrotu.

Ową „określoną pozycję“  należy rozumieć jako wy­
posażenie w środki obrotowe „w  wysokości zabezpie­
czającej nieprzerwaną i  niezakłóconą działalność 
przedsiębiorstwa i  w rozmiarach dostosowanych do 
wzrastających zadań gospodarczych przedsiębiorstwa“  
—  jak wyżej cytowano.

W ramach polityki gospodarczej państwa, przedsię­
biorstwa handlowe mogą być finansowane w trojaki 
sposób;

a) przedsiębiorstwu stwarza się możliwości całko­
witego samofinansowania;

b) przedsiębiorstwo częściowo finansuje się samo, 
częściowo jest zdane na pomoc ze specjalnych 
środków, stojących w dyspozycji centralnych ko­
mórek gospodarczych;

c) przedsiębiorstwo całkowicie opiera się na środ­
kach zarządzanych centralnie.

Widzimy więc, że „centralna pula“  dla finansowa­
nia obrotu jest źródłem ostatecznej pomocy finanso­
wej dla wszystkich przedsiębiorstw i  tym samym jed­
nym z regulatorów działalności gospodarki narodo­

wej.
Wszelkie środki na finansowanie obrotu tworzy ca­

ły  zespół przedsiębiorstw uspołecznionych —  podob­
nie jak to ma miejsce przy tworzeniu środków na 
przeprowadzanie robót kapitalnych.

Momentami decydującymi o finansowaniu obrotu 
przedsiębiorstwa jest czas trwania cyklu obrotowego 
i wysokość sumy, którą operuje ten cykl. Ogólne pra­
widło, jakie da się tu zaobserwować, polega na tym, 
że m o ż l i w o ś c i  s a m o f i n a n s o w a n i a  
p r z e d s i ę b i o r s t w a  s ą  t y m  w i ę k s z e  
i m  k r ó c e j  t r w a  c y k l  o b r o t o w y  i  i m  
m n i e j s z a  j e s t  s u m a  n i e z b ę d n a  d o  
o b r ó c e n i a  t e g o  c y k l u .
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Zgodnie z powyższymi uwagami, zakończenie cyklu 
obrotowego przynosi częściowy zwrot pieniądza umie­
szczonego w środkach trwałych oraz, w zasadzie, zwrot 
całkowity pieniądza tkwiącego w środkach obrotowych, 
cena zaś, refundująca obydwa rodzaje środków, może 
być różnie skalkulowana, a to zależnie od ogólnego na­
stawienia gospodarki w poszczególnych sektorach.

Cena wyznaczona na artykuły, w wysokości spo­
łecznie uzasadnionej, może być równa kosztowi włas­
nemu, może być od niego większa, może być również 
od niego mniejsza.

W wypadku pokrywania przez cenę sprzedaży kosz­
tu własnego, przedsiębiorstwo ma możliwości samofi­
nansowania, zwłaszcza jeśli cykl obrotowy jest krótki. 
Przy dłuższych cyklach obrotowych przedsiębiorstwo 
będzie ujawniać tendencje do korzystania z kredytu 
zabezpieczającego pokrycie bieżących kosztow.

Cena sprzedaży wyższa od kosztu własnego pozwala 
przedsiębiorstwu na zrealizowanie zysku, który może. 
być zostawiony przedsiębiorstwu dla powiększenia 
własnych środków obrotowych lub może ulec odpro­
wadzeniu. Odprowadzone zyski wszystkich przedsię­
biorstw tworzą środki dla zasilenia przedsiębiorstw nie 
pokrywających kosztu własnego w cenie sprzedaży, 
czyli dających stratę. Globalna suma odprowadzonego 
zysku, na t. zw. rachunek różnic cen, ściśle rzecz trak­
tując, nie pokrywa się dokładnie'z poniesioną przez 
wszystkie przedsiębiorstwa stratą, innymi słowy sumy 
te nie bilansują się.

Globalna pula różnic cen dla sprostania swemu za­
daniu —  oczywiście w tych wypadkach, gdy nie jest 
ona w stanie pokryć strat powstałych z różnic cen 
wszystkich przedsiębiorstw —  zasilana jest z budżetu 
państwa. Jako rezerwy do wspomożenia globalnej pu­
l i  różnic cen, służyć mogą sumy odprowadzone przez 
poszczególne przedsiębiorstwa dla zmniejszenia nad­
miernej płynności finansowej.

Takie drenowanie przedsiębiorstwa ze środków obro­
towych ma na celu zmuszenie go do bardziej ekono­
micznej gospodarki pieniądzem, prowadzącej do 
zwiększenia szybkości obrotu, upłynnienia remanen­
tów itp. Możliwość zasilania przez budżet państwowy 
globalnego funduszu różnic cen jest podstawowym mo­
mentem dla funkcjonowania systemu cen bazowanych 
na planowej kalkulacji.

W wypadku, gdy całkowita suma zysków przedsię­
biorstw jest większa od poniesionych przez pozostałe 
przedsiębiorstwa strat, wówczas po pokryciu pozostaje 
jeszcze pewna nadwyżka, która jest rozliczana z bu­
dżetem państwa.

System finansowania obrotu wywiera w gospodarce 
socjalistycznej zdecydowany wpływ na systematykę 
kont przedsiębiorstwa, podobnie jak to zostało stwier­

dzone przy omawianiu finansowania robót kapital­
nych.

Finansowanie obrotu przedsiębiorstwa handlowego 
jest zależne od funkcji do jakich przedsiębiorstwo zo­
stało powołane, jest zależne od jego specjalności. Plan 
kont przedsiębiorstw handlowych, jako plan ramowy, 
zawiera konta, przez które przewija się finansowanie 
dla najbardziej typowych rodzajów przedsiębiorstw 
handlowych.

Przedsiębiorstwa te różnią się pomiędzy sobą rodza­
jem świadczonych usług i organizacją. W związku 
z tym konta wykorzystywane przez jedne przedsiębior­
stwa są zbyteczne w przedsiębiorstwach innych. Dla­
tego też księgowość przedsiębiorstwa handlowego A, 
włożona w ramy jednolitego planu kont nie korzysta 
z wielu kont czy grup kont, tego planu, jako niecha- 
rakterystycznych dla danego przedsiębiorstwa; owe 
„martwe“  konta są wykorzystywane natomiast przez 
przedsiębiorstwo B, które z kolei nie posługuje się 
kontami bardzo istotnymi w przedsiębiorstwie A. Ten 
stan rzeczy powoduje jedną z zasadniczych różnic po­
między konstrukcją planu kont przedsiębiorstw han­
dlowych i przemysłowych. Konstrukcja jednolitego 
planu kont dla przedsiębiorstw przemysłowych nie 
przewiduje bowiem specjalizacji w działalności tych 
przedsiębiorstw, przez co plan kont dla przemysłu nie 
zawiera takiej specyficzności kont (różnych dla róż­
nych przedsiębiorstw) co plan handlowy, a jest pla­
nem bardziej zwartym, właśnie „jednolitym“ .

Według systematyki planu kont można w związku 
z rodzajem obrotu podzielić przedsiębiorstwa na:

a) księgujące obrót towarów w cenie zakupu;
b) księgujące obrót towarów w cenie hurtowej;
c) księgujące obrót towarów w cenie detalicznej.
Punkt a ulega dalszej specyfikacji a to w zależności

od ro li wyznaczonej przedsiębiorstwu. Rozróżnia się 
przy tym:

1. przedsiębiorstwa zaopatrzenia i  skupu;
2. przedsiębiorstwa żywienia zbiorowego;
3. przedsiębiorstwa importowe;
4. przedsiębiorstwa eksportowe;
5. przedsiębiorstwa inne.

W uzupełnieniu nadmienić wypadnie, że plan kont 
przedsiębiorstw handlowych zawiera jeszcze system 
kont dla kontroli ewentualnego przerobu towaru. Prze­
robu towarów nie należy identyfikować z wytwarza­
niem czy przetwarzaniem. Przerób towarów zdarzają­
cy się niekiedy w przedsiębiorstwach handlowych, ma 
na celu zwiększenie przydatności towaru, trwałości, od­
porności czy inne. Zdarza się jednak, zwłaszcza w więk­
szych przedsiębiorstwach handlowych, że zajmują się 
one wytwarzaniem lub przetwarzaniem.
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Czynności produkcji w przedsiębiorstwach handlo­
wych są kontrolowane przez specjalne zespoły planu 
kont. Mechanizm działania tych kont jest w głównych 
zarysach taki, jak w planie kont dla przedsiębiorstw 
przemysłowych.

Rozpatrzmy kolejno wyspecyfikowane wyżej punkty, 
starając się scharakteryzować mechanizm kontroli księ­
gowej dla obrotu każdego z nich. Należy z góry pod­
kreślić fakt, że na ów mechanizm kontroli księgowej 
decydujący wpływ wywiera moment finansowy.

Klapą bezpieczeństwa dla kalkulacji przedsiębior­
stwa handlowego, utrzymującą je w równowadze f i ­
nansowej, jest rachunek różnic cen, znajdujący się 
w klasie 1. Mechanizm działalności rachunku różnic 
cen jest dwustronny, co należy rozumieć, że w wypad­
ku gromadzenia się środków z tytułu różnic cen, środ­
k i te zostają odprowadzone do dyspozycji nadrzęd­
nych władz gospodarczych i odwrotnie, gdy w przed­
siębiorstwie powstają ujemne różnice cen —  przed­
siębiorstwo otrzymuje pomoc finansową.

Moment rozliczenia z rachunku różnic cen wew­
nątrz przedsiębiorstwa (w ślad za czym zjawia się od­
powiednie księgowanie) jest zależny od rodzaju przed­
siębiorstwa i może mieć miejsce przy zakupie lub przy 
sprzedaży.

Dla przedsiębiorstw zaopatrzenia i skupu (A, 1)

rozliczenie z rachunkiem różnic cen przebiega w nieco 
inny sposób dla zaopatrzenia i inny dla skupu.

P r z e d s i ę b i o r s t w a  z a o p a t r z e n i a  
opierają swą egzystencję na sumach płynących ze środ­
ków powstających z narzutów administracyjnych (por. 
niżej) i  sprzedają nabyte towary w cenie zakupu. 
W tym typie przedsiębiorstw zasadniczo różnice cen 
nie występują, a jeśli zaistnieją, to są zazwyczaj niez­
naczne i wynikają z różnicy pomiędzy ceną zakupu, 
a ceną sprzedaży. Są one rozliczane na rachunku re­
zultatów sprzedaży, skąd zostają przeniesione na ra­
chunek różnic cen.

P r z e d s i ę b i o r s t w a  s k u p u  zakupują 
towary według cen wynikających z kalkulacji lub wyz­
naczonych cennikiem, sprzedając po cenach zakupu 
powiększonych o marżę zysku brutto. Gdy ceny nie 
kształtują się jak wyżej, lecz przedsiębiorstwo ma wyz­
naczone ceny sprzedaży, wówczas mogą powstawać u- 
jemne lub dodatnie różnice cen. Różnice te występują 
w momencie sprzedaży. Przeniesienie księgowe różnic 
cen występujących we wspomnianym wypadku podaje 
się przykładowo:

cena zakupu 100.— ; wyznaczony zysk brut­
to 20% od ceny zakupu; wyznaczona cena sprze­
daży 125.

Księgowanie przeprowadzone zgodnie z wymogami 
jednolitego planu kont przyjmie formę:

Dt
1. faktura przychodzące (310)

2. skup (321)

3. odbiorcy (13)

4. wartość sprzedanych towarów 
w cenie nabycia (921)

5. dodatnia różnica cen w obrocie 
krajowym (974)

dostawcy (14) =  100

towary przychodzące (312) =  100

sprzedaż (920) =  125

skup (321) =  100

rachunek różnic cen (1590) == 5

Według przeprowadzonych księgowań wynik brutto 
z podanej transakcji zamknie się w sumie 20, zgodnie 

z podanymi warunkami.

W cytowanym przykładzie rozliczenie z rachunkiem 
różnic cen może jeszcze wystąpić, gdy przedsiębior­

stwo otrzymuje najpierw towar, który wycenia wew­
nętrznie, a w jakiś czas później fakturę. W takich wy­
padkach zachodzące różnice wyceny wewnętrznej i fak­

turowej mogą być księgowane na rachunku różnic cen, 
względnie na stratach lub zyskach nadzwyczajnych, 

a to w zależności od obowiązujących w poszczegól­

nych branżach zasad.

W przedsiębiorstwach żywienia zbiorowego (A, 2) 
nie powstają w zasadzie rozliczenia z rachunkiem róż­

nic cen.
Ceny sprzedaży w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  

i m p o r t o w y c h  (A, 3) mogą się formować wed­
ług różnych zasad; mogą to być ceny sprzedaży kal­
kulacyjne, ceny zaliczeniowe na surowce dla przemy­
słu, ceny hurtowe pomniejszone o marżę lub rabat 
hurtowy' dla krajowych hurtowni i ceny hurtowe dla 
detalistów.

Kalkulacyjna cena sprzedaży powstaje przez dolicze­
nie do ceny zakupu t. zw. ryczałtu i  marży. Ryczałt 
jest liczony w procentach od ceny nabycia i  jest przez­
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naczony na pokrycie zagranicznych kosztów zakupu, 

marża zaś ma pokryć ogólne koszty krajowe przedsię­

biorstwa i  jest zazwyczaj liczona od sumy zakupu 

i  ryczałtu. Jeśli przedsiębiorstwo importowe ma wyz­

naczoną cenę sprzedażną, to cena owa może odbiegać 

od kalkulowanej ceny powstałej:

zakup -f- ryczałt -j- marża 

i  wówczas występującą różnicę należy rozliczyć z ra­

chunkiem różnic cen. Należy nadmienić, że ryczałty 

są również rozliczane z rachunkiem różnic cen, nieza­

leżnie od różnic cen wynikających z wyżej podanego 

rozrachunku.

Występujące różnice cen rozlicza się z rachunkiem 

różnic cen w momencie sprzedaży.

Ryczałt jest rozliczany okresowo, w stosunku do do­

konanej sprzedaży.

Dla ilustracji podajemy księgowanie przykładu.

Wyznaczona cena sprzedaży dla artykułu importo­

wanego X  wynosi 200; artykuł ten został sprzedany 

w kraju ze składów przedsiębiorstwa importującego, 

cena zakupu 120; ryczałt 10% ceny zakupu; marża 

20% od ceny zakupu wraz z ryczałtem; przedsiębior­

stwo korzysta z kredytu importowego w banku; wszy­

stkie dokumenty otrzymano we właściwym czasie.

Dt Ct
1. akredytywy (114) —  kredyt bankowy (115) 120

2. faktury przychodzące (310) —  dostawcy (140) 120

3. towary z importu (325) —  towary przychodzące (312) 120

4. dostawy (140) —  akredytywy (114) 120

5. odbiorcy (130) —  sprzedaż w obrocie

importowym ((924) 200

6. sprzedaż towarów w cenie nabycia (925) —  towary z importu (325) 120

7. ryczałty na zagraniczne koszty zakupu —  ryczałty na zagraniczne koszty zakupu

w obrocie importowym (9761) w obrocie importowym (1951) 12

Doliczona 20% marża do 132 (zakup 120 - f  ryczałt 12) wynosi 26, a cena kalkulacyjna 132 - f  26

=  158. Na różnicę cen należy zatem księgować 200 —  158 =  42.

8. dodatnia różnica cen

w obrocie importowanym (970) —  rachunek różnic cen (1590) = 42

Według katoteki analitycznej dla rozliczenia ry­
czałtów powstających z narzutu i  rzeczywistych kosz-

tów zakupu w obrocie importowym (przypadających 
na analizowaną transakcję) wypada, że rzeczywiste 
koszty zakupu wynoszą 15.—  Stąd księgowanie:

9. koszty zagraniczne (995)

10. zagraniczne koszty zakupu w obrocie

—  przeniesienie kosztów (759) 15

importowym (1950) -— koszty zagraniczne (995) 15

W związku z rozliczeniem okresowym należy dokonać księgowania:

11. rozliczenie ryczałtów z rachunkiem różnic —  zagraniczne koszty zakupu w obro-

cen (1952) cic importowym (1950) 15

12. ryczałty na zagraniczne koszty zakupu —  rozliczenie ryczałtów z rachun-

w obrocie importowym (1951) kiem różnic cen (1952) 12

13. rachunek różnic cen (1590) —  rozliczenie ryczałtów z rachun-

kiem różnic cen (1952) 3

Wynika, że omawiana transakcja przynosi z rozli­
czenia ryczałtów różnicę cen ujemną dla przedsiębior­

stwa (3) —  z rozliczenia pomiędzy ceną sprzedaży, 

a ceną kalkulowaną różnicę dodatnią (42).
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Właściwy wynik na dokonanej transakcji równa się
marży i znajdzie się na rachunku wyników poprzez 
księgowanie: *  ,‘"v:

13. rachunek rezultatów sprzedaży (092)

14. rachunek rezultatów sprzedaży (092)

15. rachunek rezultatów sprzedaży (092)

16. sprzedaż w obrocie importowym (924)

17. rachunek rezultatów sprzedaży (092)

Podobne rozliczenia jak wyżej podano obserwuje­
my w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  e k s p o r t u
(A. 4).

Przedsiębiorstwa rejestrujące w swojej księgowości 
obrót towarowy w cenie hurtowej (punkt B) rozli­
czają z kolei różnice cen w sposób dla nich specjalny.

P r z e d s i ę b i o r s t w o  h u r t o w e ,  mając 
wyznaczoną cenę sprzedaży, powinno w zasadzie naby­
wać towary według ceny przypadającej z potrącenia 
rabatu od ceny sprzedażnej. Zdarzyć się jednak może, 
że przedsiębiorstwo nabywa towar po innej cenie. W 
takich wypadkach powstają różnice pomiędzy ceną na­
bycia, a ceną, jaką należy uiścić za nabyty towar.

Oprzyjmy księgowanie o przykład, który wyjaśni 
wymieniony typ rozliczeń.

Cena sprzedaży przedsiębiorstwa hurtowego dla ar­
tykułu X  wynosi 1.000.— ; marża 20% ; cena według

Dt
1. faktury przychodzące (310)
2. rozliczenie ceny nabycia (314)
3. rozliczenie ceny nabycia (314)
4. rozliczenie ceny nabycia (314)
5. towary ewidencjonowane w cenie 

hurtowej (33)
6. rozliczenie ceny hurtowej (316)

W sposób wyżej podany rozlicza się również różni­
ce cen w d e t a l u  (6).

Jeśli rozliczenia różnic cen nie wyrównują środków 
obrotowych przedsiębiorstwa do właściwego poziomu, 
następuje interwencja bardziej bezpośrednia przez od­
prowadzenie (konto 05) lub doprowadzenie (konto

wartość sprzedanych towarów
w cenie nabycia (925) 120
ryczałty na zagraniczne koszty
zakupu w obrocie
importowym (9751) 12
dodatnia różnica cen w obrocie
importowym (970) 42

rachunek rezultatów
sprzedaży (092) 200
rachunek wyników (090) 26

której przedsiębiorstwo nabywa artykuł X  wynosi 700; 
narzut administracyjny 1%.

Jak wynika z przykładu cena, jaką przedsiębiorstwo 
uiści za towar wynosi:

cena zakupu -f- narzut administracyjny =
700 -j- narzut administracyjny (1% czyli 707).

Suma ta oznacza w zasadzie kwotę do uiszczenia 
przez przedsiębiorstwo za zakupiony towar. Ponieważ 
cena nabycia oznacza cenę hurtową pomniejszoną o ra­
bat, co w omawianym wypadku daje:

1.000 —  200 =  800 
różnica cen wyniesie:

800 —  707 =  93

Rozliczenie z tytułu różnicy cen następuje w mo­
mencie zakupu.

Księgowanie przykładu przyjmie formę podaną n i­
żej :

Ct
dostawy (140) 700
towary przychodzące (312) 700
narzut administracyjny (158) 7
rachunek różnic cen (1590) 93

rozliczenie ceny hurtowej (316) 1000
marża hurtowa (35) 200

06) odpowiednich kwot.
Rozliczenie różnic cen w połączeniu z ową inter­

wencją bezpośrednią stanowi czułą i  elastyczną fo r­
mę finansowania obrotu przedsiębiorstwa handlowego, 
zapewniającą ekonomiczną gospodarkę pieniądzem 
i sprawne funkcjonowanie przedsiębiorstwa.
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Mieczysław Kucharski.

F I N A N S O W A N I E  R O B Ó T  K A P I T A L N Y C H  
W Y K O N Y W A N Y C H  S P O S O B E M  G O S P O D A R C Z Y M

Potrzeba znalezienia odrębnego źródła i sposobu f i ­
nansowania robót kapitalnych (a więc tak inwestycji 
jak i  kapitalnych remontów) wykonywanych sposobem 
gospodarczym zarysowała się już od początku bieżą­
cego roku. Z całą konsekwencją realizowana zasada, 
że kredyty mogą być udzielane przez bank tylko na 
ściśle określone przedmioty kredytowania, wśród któ­
rych pominięto nakłady na roboty kapitalne wykony­
wane sposobem gospodarczym oraz nieujęcie tych na­
kładów w normatywach przedsiębiorstw, musiało kryć 
w sobie zarodek komplikacji finansowych dla przedsię­
biorstw wykonujących takie roboty.

Zanim zajmiemy się rozwiązaniem tego zagadnienia 
jakie zostało ostatnio przeprowadzone przez NBP —  
należy przede wszystkim określić ściśle co jest przed­
miotem naszego zainteresowania, a więc co rozumiemy 
przez nakłady na roboty kapitalne wykonywane spo­
sobem gospodarczym, ponieważ właśnie nieporozumie­
nie co do charakteru i  treści tych nakładów utrudnia­
ło rozwiązanie tego zagadnienia na początku bieżącego 

roku.

Można więc na wstępie zadać pytanie, czy istotnie 
problem finansowania takich nakładów jest związany 
z pojęciem środków obrotowych i czy wobec tego mo­
że być przedmiotem zainteresowania banku finansu­
jącego działalność eksploatacyjną przedsiębiorstw, czy 
też powinien należeć do zakresu zagadnień związanych 
z finansowaniem inwestycji i kapitalnych remontów. 
W tym celu należy przypomnieć, że począwszy od 
Uchwały Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów 
z dnia 7 grudnia 1948 r. w sprawie finansowania inwe­
stycji i  rozliczeń z tytułu dostawy i  robót inwestycyj­
nych, przyjęto zasadę, że ze środków PPI lub ze środ­
ków przeznaczonych na kapitalne remonty nie finan­
suje się samego procesu powstawania inwestycji lub do­
konywania kapitalnego remontu, lecz wypłaca się ty l­
ko i  wyłącznie za roboty kapitalne już wykonane bądź 
w całości (np. dostarczone inwestorowi maszyny lub 
inne urządzenia techniczne), bądź w części tj. tam gdzie 
przyjęty jest system rozliczeń z wykonania poszcze­
gólnych faz budowanego obiektu (np. w budownic­

twie lub przy robotach kapitalnych wykonywanych spo­
sobem gospodarczym).

Takie rozwiązanie jest najprostsze i całkowicie słu­
szne z punktu widzenia praktycznego rozgraniczenia 
finansowania środków obrotowych od finansowania 
robót kapitalnych. Z punktu widzenia teoretyczno-eko- 
nomicznego można by co prawda wytoczyć przeciwko 
takiemu rozwiązaniu argument, że np. produkcja loko­
motywy jest już działalnością inwestycyjną od momen­
tu rozpoczęcia konstrukcji, a nie dopiero z chwilą jej 
zakończenia. Ale idąc po tej lin ii można by z kolei 
powiedzieć, że żelazo dostarczone do produkcji loko­
motywy jest już też częścią składową przyszłego dobra 
inwestycyjnego a tym samym część produkcji hut na­
leżałoby uznać za działalność inwestycyjną, z kolei 
część wydobycia w kopalniach rudy żelaznej, następ­
nie produkcję na zaopatrzenie kopalni itp.

Po tej więc lin ii idąc nie znaleźlibyśmy w większoś­
ci przypadków definitywnego rozgraniczenia, z uwagi 
na powiązanie działalności produkcyjnej na różnych 
stadiach produkcji oraz z uwagi na to, że niektóre do­
bra nie posiadają wyraźnych cech dóbr inwestycyj­
nych, lecz nabywają je dopiero w momencie ich za­
stosowania jako dobra inwestycyjnego. Dlatego też 
w praktyce nie ma możliwości innego rozgraniczenia 
obrotu od robót kapitalnych jak dopiero w momencie 
realizacji tych ostatnich, a więc sprzedaży inwesto­
rowi.

Wszelkie przeto roboty kapitalne, w trakcie ich pow­
stawania aż do momentu ich realizacji, (sprzedaży) 
uważa się za działalność eksploatacyjną, a tym samym 
nakłady z tym związane za kwalifikujące się do finan­
sowania w ramach środków obrotowych przedsię­
biorstw.

Przejdźmy teraz do ustalenia co ma być przedmio­
tem finansowania gdy mówimy o nakładach na robo­
ty kapitalne. Otóż nie chodzi w tym przypadku o wszy­
stkie wydatki jakie są związane z robotami kapitalny­
mi, a więc przede wszystkim nie wchodzą tu w grę 
wydatki na tworzenie zapasów materiałów potrzebnych 
do wykonywania tych robót, ponieważ zapasy te albo
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mieścić się powinny w normatywach, albo powinny 
być finansowane z odpowiednich kredytów na zapasy 
(np. kredyty sezonowe, specjalne). Chodzi więc o sa­
me nakłady tj. koszt robót kapitalnych wykonywanych 
sposobem gospodarczym, a więc o wartość zużytych 
już materiałów (lub mających być użytych według pla­
nu), koszty robocizny i udział innych kosztów w częś­
ci przypadającej do rozliczenia na roboty kapitalne. 
Te nakłady wymagają pewnego czasu do ich defini­
tywnego rozliczenia, mającego na celu ustalenie fak­
tycznego kosztu robót kapitalnych w okresie sprawo­
zdawczym —  co może nastąpić dopiero po sporządze­
niu przez przedsiębiorstwo bilansu i  rachunku wyni­
ków —  oraz pewnego okresu do uzyskania refundacji 
tych nakładów przez Bank Inwestycyjny ze środków 
PPI lub przez bank finansujący eksploatację z rachun­
ku kapitalnych remontów (czas na sprawdzenie przez 
bank rozliczenia i na dokonanie przelewu).

Przedmiotem naszego zainteresowania są przeto na­
kłady na kapitalne remonty wykonywane sposobem go­
spodarczym już poniesione ale jeszcze nierozliczone, 
bądź już rozliczone ale jeszcze nie zrefundowane z wła­
ściwych źródeł. Jak więc widzimy niezrefundowane 
nakłady na roboty kapitalne oznaczają coś w rodzaju 
niezrealizowanych (niesprzedanych) robót w toku lub 
wyrobów gotowych (gdy w danym miesiącu przypa­
dały roboty kończące daną inwestycję). Roboty kapi­
talne wykonywane sposobem gospodarczym należy bo­
wiem zaliczyć do produkcji danego przedsiębiorstwa, 
produkcji dla siebie samego i  sprzedawanie samemu 
sobie, a jedynie opłacanej ze specjalnych środków (np. 
ze środków PPI), które nie są w swobodnej dyspozycji 
przedsiębiorstwa.

Jednakże tych wartości nie znajdziemy w bilansie 
przedsiębiorstwa wśród elementów środków obroto­
wych po prostu dlatego, że jeśli przedsiębiorstwo do­
kona już rozliczenia kosztów, umożliwiającego sporzą­
dzenie bilansu, nakłady na roboty kapitalne jako już 
rozliczone księgowane są w klasie 0 w podgrupie 030 
lub 031 jako inwestycje lub kapitalne remonty rozpo­
częte.

Tak więc w księgowości przedsiębiorstw opartej 
o nowy JPK nie znajduje żadnego wyrazu sam pro­
ces wykonywania robót kapitalnych, a jedynie określo­
ne etapy rozliczeń. Zaciera się tym samym przesunięcie 
nakładów na roboty kapitalne ze sfery środków obro­
towych przedsiębiorstwa do sfery środków trwałych 
przez to, że występują one w bilansie przedsiębior­
stwa od razu w klasie 0.

Ten przeskok dokonywany w księgowości przedsię­
biorstw był jednym z zasadniczych powodów, dla któ­

rych nakłady na roboty kapitalne nie mogły zostać uję­
te w normatywach, ponieważ ustalonemu normatywo­
wi odpowiadałby stan faktyczny nie w klasach 1, 3, 8 
przeznaczonych do ewidencjonowania majątku obroto­
wego, lecz w klasie 0 przeznaczonej do ewidencji ma­

jątku trwałego.
Drugą niemniej ważną przyczyną nienormowania 

nakładów na roboty kapitalne jest to, że nakłady te 
nie stanowią właściwej działalności przedsiębiorstwa, 
przebiegają zwykle bardzo nieregularnie w poszczegól­
nych miesiącach, bądź też w ogóle w niektórych mie­
siącach nie występują. Tam zaś gdzie roboty kapital­
ne wykonywane sposobem gospodarczym występują 
stale i  na poważniejszą skalę, tam powinny być utwo­
rzone wydziały inwestycyjne finansowane przez Bank 
Inwestycyjny na zasadach takich samych jak przedsię­
biorstwa budowlano-montażowe.

Dlatego też jako jedyne możliwe źródło finansowa­
nia robót kapitalnych wykonywanych sposobem gospo­
darczym pozostał kredyt bankowy i  tym się tłumaczy 
wprowadzenie, począwszy od 1 lipca br. kredytów na 
wstępne finansowanie robót kapitalnych wykonywa­
nych sposobem gospodarczym.

Przedmiotem tych kredytów mogą być oczywiście 
tylko takie nakłady, które dotyczą inwestycji lub ka­
pitalnych remontów objętych planem inwestycyjnym 
lub planem kapitalnych remontów danego przedsię­
biorstwa. Wszelkie nakłady na roboty kapitalne nie 
objęte planem nie mogą być przedmiotem omawia­
nych kredytów, jak również nakłady nie rozliczane 
w terminie ustalonym cytowaną wyżej uchwałą KERM 

z dnia 7, 12. 1948 r.
W celu ustalenia potrzeb kredytowych, przedsiębior­

stwa ubiegające się o kredyty powinny złożyć co kwar­
tał preliminarz nakładów na roboty kapitalne. Ponie­
waż w preliminarzu tym przedsiębiorstwo powinno po­
wołać się na odpowiedni tytu ł inwestycyjny lub odpo­
wiednią pozycję planu kapitalnych remontów, przeto 
byłoby zbędną rzeczą zatwierdzanie takiego prelimina­
rza przez jednostkę nadrzędną przedsiębiorstwa. Sko­
ro bowiem nakłady przewidywane przez przedsiębior­
stwo na dany kwartał nie są objęte planem inwesty­
cyjnym lub planem kapitalnych remontów, wówczas 
preliminarz taki zatwierdzony nawet przez jednostkę 
nadrzędną nie może być przez bank honorowany.,' 
W przeciwnym razie tj. gdy nakłady dotyczą inwesty­
c ji lub kapitalnego remontu przewidzianego w planie 
inwestycyjnym lub w planie kapitalnych remontów, 
wówczas fakt ten czyni zbyteczne pośrednictwo jedno­
stki nadrzędnej, która już raz zatwierdziła te plany 
przedsiębiorstwa.
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Ponieważ refundacja nakładów na roboty kapital­
ne następować może z dwóch różnych źródeł, a mia­
nowicie: ze środków PPI oraz z rachunku kapitalnych 
remontów, przeto konieczny jest podział omawianych 
kredytów na:

1) kredyty na wstępne finansowanie inwestycji wy­
konywanych sposobem gospodarczym;

2) kredyty na wstępne finansowanie kapitalnych re­
montów wykonywanych sposobem gospodarczym.

Z uwagi na wymogi przestrzegania terminów płat­
ności kredytów, które zależą z kolei od terminów prze­
widzianych dla rozliczeń i  refundacji nakładów na ro­
boty kapitalne, kredyty na wstępne finansowanie ro­
bót kapitalnych muszą być udzielone na każdy mie­
siąc oddzielnie, niezależnie od stopnia wykorzystania 
kredytów z ubiegłych miesięcy. Tym samym niewyko­
rzystanie w pełni kredytu za miesiąc ubiegły nie mo­
że samo przez się być podstawą do zwiększenia kredytu 
na miesiąc bieżący. Należy przy tym podkreślić, że 
przez kredyt danego miesiąca nie należy rozumieć kre­
dyt wykorzystany w danym miesiącu, ale kredyt wyko­
rzystany na pokrycie nakładów określonego miesiąca; 
tak np. kredyt wykorzystany w czerwcu na pokrycie 
nakładów dokonanych w maju jest kredytem na maj, 
a nie kredytem na czerwiec. Łączy się to ze sprawą 
dyspozycji przedsiębiorstw przyznanym kredytem.

Dysponowanie omawianymi kredytami przysługuje 
przedsiębiorstwu, które może się umówić z bankiem 
w sprawie terminów wykorzystywania kredytów na 
dany miesiąc np. w dniach dekadowych. Bank pilnuje 
tylko żeby kredyt był mniej więcej równomiernie wy­
korzystany w ciągu miesiąca oraz ogranicza termin, do 
którego przedsiębiorstwo może wykorzystać kredyt 
przyznany na dany miesiąc —  a mianowicie najdalej 
do dnia 10 następnego miesiąca. Ponieważ niektóre 
wydatki związane z robotami kapitalnymi jak np. ro­
bocizna, świadczenia z tytułu ubezpieczeń społecznych 
itp. pokrywane są przez przedsiębiorstwo z dołu i  to 
po upływie kilku dni od ultima miesiąca, którego wy­
płaty dotyczą, przeto w terminie do 10 następnego 
miesiąca przedsiębiorstwo powinno wykorzystać w peł­
n i przyznany mu kredyt. Jeśli to nie nastąpi należy 
przypuszczać, że przedsiębiorstwo albo nie wykonało 
planowanych robót kapitalnych albo posiadało skąd­
inąd wolne środki (np. zapasy utrzymywało poniżej 
normatywów, posiadało niefakturowane dostawy itp.). 
Dlatego z dniem 10 każdego miesiąca zamyka się moż­
ność wykorzystania przez przedsiębiorstwa kredytów 
za miesiąc ubiegły. W przeciwnym razie bank miałby 
wielkie trudności w ewidencjonowaniu i  pilnowaniu 
terminów płatności kredytów na poszczególne mie­
siące.

Termin płatności kredytów ustala się w zależności 
od terminu sporządzania przez przedsiębiorstwo zamk­
nięć rachunkowych, na podstawie których sporządza 
się rozliczenia nakładów na roboty kapitalne. Maksy­
malny termin dla tych rozliczeń wynosi 45 dni od ul­
tima miesiąca, którego rozliczenie dotyczy. Następnie 
uwzględnia się dodatkowo 5 —  10 dni na dokonywa­
nie refundacji od momentu przedłożenia rozliczenia 
Terminy te są oczywiście maksymalne, jeśli więc przed­
siębiorstwo sporządza bilans już np. w 30 dni po upły­
wie miesiąca sprawozdawczego, wówczas odpowiednio 
powinno nastąpić skrócenie terminu refundacji a tym 
samym terminu spłatności kredytów.

W oznaczonym terminie podlega spłacie cały kre­
dyt udzielony na sfinansowanie nakładów danego mie­
siąca, bez względu na wysokość faktycznej refundacji 
przeprowadzanej przez Bank Inwestycyjny lub z ra­
chunku kapitalnych remontów przez bank finansujący 
działalność eksploatacyjną przedsiębiorstwa. Jeśli np. 
przedsiębiorstwo wykorzystało kredyt na wstępne f i ­
nansowanie inwestycji wykonywanych sposobem go­
spodarczym w maju, w kwocie 120/M a refundacja 
z BI za maj dokonana w lipcu wyniosła tylko 70/M, 
to spłacie podlega suma 120/M a nie 70/M. Jeśli bo­
wiem refundacja przez BI wyniosła 70/M oznacza to, 
że albo przedsiębiorstwo dokonało nakładów na inwe­
stycje na mniejszą sumę od podanej w preliminarzu 
i dlatego sporządziło na mniejszą sumę rozliczenie na 
BI, albo też BI z tych czy innych powodów nie uznał 
części nakładów np. wskutek nieprawidłowości spo­
rządzonego przez przedsiębiorstwo rozliczenia. 
W pierwszym przypadku przedsiębiorstwo musi zwró­
cić całą sumę wykorzystanego kredytu, ponieważ z do­
konanej refundacji okazuje się, że wykorzystano go 
w nadmiarze; w drugim zaś przypadku dlatego, że 
z winy przedsiębiorstwa nieprawidłowe rozliczenie o- 
późniło refundację w pełnej wysokości.

Oczywiście, jeśli przedsiębiorstwo wykorzystało kre­
dyt na dany miesiąc tylko w wysokości 120/M, a re­
fundacja została dokonana w wysokości 200/M, spła­
cie podlegać może również tylko suma 120/M, ponie­
waż nie może być spłacona kwota wyższa od kredytu 
wykorzystanego na dany miesiąc. Wyższa kwota refun­
dacji od kwoty kredytu danego miesiąca oznacza, że 
przedsiębiorstwo nie wykorzystało w pełni środków 
bankowych na sfinansowanie dokonanych nakładów 
na roboty kapitalne.

Wreszcie spłata kredytu na dany miesiąc powinna 
nastąpić w terminie wcześniejszym od ustalonego, jeśli 
w terminie wcześniejszym nastąpiła refundacja za da­
ny miesiąc.

i
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Tak więc o spłacie kredytów na wstępne finansowa­
nie robót kapitalnych decyduje wyłącznie wysokość 
wykorzystanego kredytu i termin ustalony dla refun­
dacji lub data faktycznej refundacji, o ile jest wcześ­
niejsza od ustalonego terminu —  nigdy zaś wysokość 
faktycznie dokonanej refundacji. Wynika to z zasady, 
że omawiane kredyty udzielane są i  spłacane na każdy 
miesiąc oddzielnie, ponieważ za każdy miesiąc oddziel­

nie przeprowadzana jest refundacja nakładów na robo­
ty kapitalne.

Wymaga to prowadzenia przez bank pomocniczej 
ewidencji wykorzystywania kredytów na poszczególne 
miesiące oraz terminarza płatności.

Postarajmy się teraz rozważania nasze sprawdzić na 
przykładzie podanym niżej:

A. Preliminarz na I I I  kwartał.

Wyszczególnienie *)

**)

m i e s i ą c e

V • VI VI I V III IX Razem

1) Niezrefundowane nakłady na początek kwa talu 120 160 X X X 280

2) Nakłady w  I I I  k w a r ta le .............................. X X 150 120 80 350__

3) R a z e m ........................................................ X X X X X 630

X X 120 160 150 430

51 Niezrefundowane nakłady na koniec kwartału 200

R. Bieżąca kontrola wykorzystania kredytów na I I I  kwartał.

W y k o r z y s t y w a n i e  k r e d y t ó w
Granica wykorzystania nowych kredytów

Lipiec Sierpień Wrzesień

150 120 80
Wykorzystanie

data
wyk.
dysp.

Kwota
data
wyk.
dysp.

Kwota
data
wyk.
dysp.

Kwota

10.7 40 '12.8 30 10.9 10
18.7 30 20.8 20 15.9 10
30.7 30 30.8 20 22.9 20

30 9 30

100 70 70

5.8 20 79 50

wyko­
rzystano 120

wyko­
rzystano 120

wyko­
rzystano 70

W preliminarzu podajemy tylko niezrefundowane 
nakłady za maj i  czerwiec, jakkolwiek przedsiębior­
stwo może posiadać jeszcze niezrefundowane nakłady 
z poprzednich miesięcy. Te jednak nie interesują nas 
w preliminarzu, ponieważ nie mogą być przedmiotem 
kredytu, gdyż termin stosowany przez bank dla refun­
dacji i  spłaty kredytów danego przedsiębiorstwa usta­
lony jest na 50 dni. Tym samym na początek I I I  kwar­
tału mogą być tylko brane pod uwagę niezrefundo­
wane nakłady za maj i  czerwiec.

Przyjmujemy następnie, że kredyt na 30 czerwca 
odpowiada sumie niezrefundowanych nakładów ponie-

*) Dla uproszczenia przyjmujemy nakłady w jed­
nej sumie, podczas gdy powinny one być rozbite na 
nakłady osobowe, materiałowe i  udział innych kosztów.

S p ł a t a  k r e d y t ó w

Kredyty 
udzielone 
na miesiąc

Kwota
Termin

płatności

Adnotacja 
o dokona­
niu spłaty

Kwota
refun­
dacji

maj 120 20.7 20.7 135

czerwiec 160 20.8 20 8 145

lipiec 120 20.9 18.9 148

sierpień 120 20.10
wrzesień 70 20.11

sionych w maju i  czerwcu. Górna granica zadłużenia 
przedsiębiorstwa na ultimo poszczególnych miesięcy

wynosi:
czerwiec —  ^80
lipiec (280 -(- 150 — 120) 310
sierpień (310 +  120 160) 270
wrzesień (270 +  80/150) 200

Jednakże przy uruchamianiu kredytów bank może 
się kierować tymi cyframi tylko jako górną granicą 
zadłużenia na ultimo danego miesiąca, nie może jed­
nak według tych cyfr uruchamiać kredytów, a więc 
nie może im. w lincu udzielić przedsiębiorstwu dodat-

**) Należy oddzielne zestawienia sporządzić dln in­
westycji i  kapitalnych remontów; w  naszym przykła­
dzie przyjmujemy tylko jedne z tych nakładów.

\
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kowego kredytu w kwocie 30/M, wynikającej z róż­
nicy między 280/M a 310/M. Jak już bowiem podkreśli­
liśmy poprzednio, nie można kompensować urucha­
miania nowych kredytów ze spłatą poprzednich. Przy 
uruchamianiu nowych kredytów bank ma więc wyzna­
czone tylko granice w postaci następujących kwot: l i ­
piec 150/M, sierpień 120/M, wrzesień 80 M. Jedno­
cześnie bank musi się domagać bezwzględnie spłaty 
w dniu 20 lipca 120/M, w dniu 20 sierpnia 160/M 
i t. d.

Zobaczymy teraz jak powinno kształtować się zadłu­
żenie przedsiębiorstwa w poszczególnych miesiącach, 
przy uwzględnieniu podanych wyżej kwot i terminów
wykorzystania kredytów oraz spłat:

10.7 —  320 7.9 —  240
18.7 —  350 10.9 —  250
20.7 —  230 15.9 —  260
30.7 —  260 18.9 —  110

5.8 —  280 22.9 —  130

12.8 —  310 30.9 —  160

20.8 —  170
30.8 —  190

W dniu 10 i  18 lipca zadłużenie przedsiębiorstwa
rośnie w wyniku wykorzystania nowych kredytów
(280 +  40 =  320 +  30 = = 350). W dniu 20 lipca
następuje spłata kredytów udzielonych w maju, obni­
żająca zadłużenie przedsiębiorstwa do kwoty 230/M 
(350— 120). W dniu 30 lipca zadłużenie rośnie do 
sumy 260/M, nie osiąga jednak granicy 310/M ponie­
waż przedsiębiorstwo wykorzystało w lipcu nowe kre­
dyty,tylko na 100/M, zamiast 150/M. Do dnia 5 sierpnia 
przedsiębiorstwo wykorzystuje z kredytów na nakłady 
poniesione w lipcu jeszcze kwotę 20/M lak, że ogólna 
suma wykorzystanego kredytu na lipiec wynosi 120/M. 
W dniu 10 sierpnia zamykamy przedsiębiorstwu moż­
ność wykorzystania kredytu na lipiec i  kwotę 120/M 
wpisujemy w terminarzu płatności przy terminie płat­
ności 20 września. Do dnia 12 sierpnia zadłużenie 
przedsiębiorstwa rośnie w wyniku wykorzystywania 
przyznanych kredytów i  osiąga w dniu 12 sierpnia 
kwotę 310/M. W dniu 20 sierpnia zadłużenie spada do 
170/M w wyniku spłaty kwoty 160/M oraz wykorzy­
stania nowego kredytu na 20/M (310 +  20 —  160 =  
170). Czytelnik łatwo teraz doliczy się zadłużenia 
przedsiębiorstwa w pozostałych dniach Iii-g o  kwarta­
łu. Podkreślamy tylko, że spadek zadłużenia przedsię­
biorstwa w dniu 18 września zamiast 20 nastąpił w wy­
niku wcześniejszej refundacji od terminu płatności 
kredytu.

Jak więc widzimy, gdybyśmy uruchamiali omawiane 
kredyty na podstawie wyliczenia per saldo nowych 
kredytów i spłat, wówczas dostarczalibyśmy przedsię­
biorstwu nadmiar środków, w szczególności w dniach

spłaty kredytów z ubiegłych miesięcy, tak więc np. 
w dniu 20 lipca zadłużenie przedsiębiorstwa mogłoby 
się wahać między 280/M a 310/M, podczas gdy nie 
powinno ono przekraczać sumy 230/M. Stwierdzamy 
też, że zadłużenie przedsiębiorstwa w ciągu miesiąca 
może odbiegać w dół i  w górę od przewidywanego 
zadłużenia na ultimo miesiąca.

Dla tych powodów konieczne jest przy kredytach 
na wstępie finansowania robót kapitalnych rozgrani­
czenie wykorzystywania nowych kredytów, od spłat 
kredytów poprzednio udzielonych.

Przy ewidencji spłat kredytów wstawiliśmy oddziel­
ną rubrykę „Kwota refundacji“  w celu porównania 
faktycznie dokonanej refundacji z planowanymi na­
kładami. Służyć to ma analizie stopnia dokładności 
planowanych przez przedsiębiorstwo nakładów na ro­
boty kapitalne. W naszym przykładzie widzimy, że 
przedsiębiorstwo wykorzystało kredyt na roboty kapi­
talne wykonane w czerwcu, w kwocie 160/M, podczas 
gdy nakłady zgodnie z danymi o refundacji wyniosły 
tylko 145/M. Oznacza to, że przedsiębiorstwo wyko­
rzystało kredyt w kwocie większej od faktycznie po­
niesionych nakładów. Gdyby sytuacja ta powtarzała 
się częściej, bank zmuszony byłby bardzo rygorystycz­
nie podchodzić do podanych przez przedsiębiorstwo 
cyfr w preliminarzach, a w przypadkach wyraźnego 
wprowadzania w błąd, po prostu odmówić kredytu 
na wstępie finansowania robót kapitalnych. Należy bo­
wiem pamiętać, że bank ma znaczne trudności właś­
nie w ocenie realności preliminowanych przez przed­
siębiorstwo nakładów na roboty kapitalne, przedsię­
biorstwo zaś może wykorzystywać to przez planowa­
nie tych nakładów „na wyrost“ , aby w ten sposób 
uzyskać przejściowo środki na pokrycie innych potrzeb 
wynikających np. z nieprawidłowej gospodarki. Dla­
tego analiza wykonania preliminarza za okresy ubie­
głe musi mieć podstawowe znaczenie dla oceny cyfr 
preliminarza na okresy następne.

Należy jeszcze podkreślić różnice w ujęciu nakła­
dów na roboty kapitalne w składanym bankowi preli­
minarzu, będącym jednocześnie wnioskiem kredyto­
wym, od ujęcia tych nakładów w planie finansowania 
przedsiębiorstw. W przedstawionym wyżej prelimina­
rzu objęte są tylko te nakłady, które mogą być przed­
miotem kredytu na wstępie finansowania robót kapi­
talnych, natomiast w kwartalnym planie finansowania 
przedsiębiorstw (wzór P -l str. 2 poz. 8 oraz wzór P-2 
str. 2 poz. 9) powinny być podane wszystkie plano­
wane na ultimo danego kwartału niezrefundowane na­
kłady, bez względu na okres obowiązujący dla rozli­
czeń. W planie finansowania przedsiębiorstw chodzi 
nam bowiem o możliwie wyczerpujące ujęcie wszyst­
kich aktywów i  pasywów przedsiębiorstwa bez względu
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na to, czy ich kształtowanie się jest wynikiem prawi­
dłowej gospodarki, czy też powstałych nieprawidło­
wości. Oczywiście, jeśli wracając do naszego przy­
kładu ogółem stan niezrefundowanych nakładów na 
ultimo czerwca wynosiłby 350/M, w tym nakłady w 
maju i  w czerwcu 280/M, to odpowiednikiem sumy 
280/M powinien być kredyt na wstępne finansowanie 
robót kapitalnych, a odpowiednikiem sumy 70/M kre­
dyt przeterminowany (o ile przedsiębiorstwo nie ko­
rzystało z innych wolnych środków na pokrycie tej 
nieprawidłowości w zakresie rozliczeń nakładów na 
roboty kapitalne).

Na zakończenie należy podkreślić konieczność wy­
raźnego rozróżniania kredytów na wstępne finansowa­
nie kapitalnych remontów, wykonywanych sposobem

gospodarczym, od kredytów na kapitalne remonty. 
Pierwsze udzielane są na finansowanie kapitalnych re­
montów w czasie ich wykonywania do terminu refun­
dacji nakładów z rachunku kapitalnych remontów — 
i dlatego zaliczane są do kredytów obrotowych, księ­
gowanych w klasie 2-ej JPK dla banków. Drugie udzie­
lane są w przypadkach, gdy w momencie wypłaty z ra­
chunku kapitalnych remontów akumulacja odpisów^ 
amortyzacyjnych nie wystarcza na pokrycie wypłat. 
Kredyty przeto na kapitalne remonty są kredytami 
na sfinansowanie kapitalnych remontów już wykona­
nych i rozliczonych i  dlatego nie mogą być zaliczone 
do kredytów obrotowych, lecz do kredytów na finan­
sowanie robót kapitalnych. W związku z tym są one 
księgowane w klasie 6-ej JPK dla banków.

Teodor Czerwiński.

STOSOWANIE RYGORÓW I  SANKCJI FINANSOWYCH

W pierwszym roku realizacji zadań wytyczonych 
gospodarce narodowej przez sześcioletni plan rozbu­
dowy kraju, zachodzi konieczność usprawnienia me­
tod pracy Banku na odcinku kontroli i finansowania 
uspołecznionych jednostek gospodarczych, w celu 
zmobilizowania ich do osiągnięcia jak najlepszych wy­
ników w zakresie, powiększenia produkcji i  obrotów, 
obniżenia kosztów działalności i  przyśpieszenia obra- 
calności środków obrotowych. Najwłaściwszym środ­
kiem prowadzącym do tego celu jest zwiększenie ope­
ratywności kontroli bankowej przez umiejętne wyko­
rzystanie wszelkich środków oddziaływania Banku na 
kontrolowane przedsiębiorstwa, w kierunku połębienia 
przez nie dyscypliny finansowej i  utrwalenia zasad 
rozrachunku gospodarczego. Tylko tak zrozumiana 
kontrola bankowa doprowadzi do maksymalnego wy­
korzystania przez przedsiębiorstwa wszystkich środ­
ków znajdujących się w ich dyspozycji, zarówno włas­
nych jak i tych, które Bank dostarcza im w formie 
kredytu. Taka też jest intencja I. Sł. V I/2 , o kontro­
li i  finansowaniu przedsiębiorstw, która ostatecznie 
zerwała z obowiązującą poprzednio kontrolą ewiden­
cyjną, polegającą głównie na rejestrowaniu zaszłości 
finansowych przedsiębiorstw i wykrywaniu ex post 
niedociągnięć i nieprawidłowości występujących w ich 
gospodarce finansowej. Wprowadzone I. Sł. V I/4  
nowe formy i metody finansowania i  kontrolowania 
przedsiębiorstw, dostosowane do zmian dokonanych

na odcinku systemu finansowego, zacieśniają kontak­
ty oddziałów z kontrolowanymi jednostkami. Bieżąca 
obserwacja procesów gospodarczych zachodzących 
w kontrolowanych przedsiębiorstwach, współpraca na 
odcinku budowania planów finansowych, ścisłe powią­
zanie kredytów z określonymi przedmiotami finanso­
wania, przestrzeganie spłacalności kredytów w termi­
nach ustalonych, bieżące kontrolowanie poszczególnych 
odcinków gospodarki przedsiębiorstw, analiza osiąg­
niętych przez nie wyników —  oto najważniejsze cechy 
operatywnej kontroli bankowej, która konsekwentnie 
zmierzać powinna do pogłębienia dyscypliny finanso­
wej i rozrachunku gospodarczego w jednostkach kon­
trolowanych.

Skuteczność działania aparatu kredytowego na od­
cinku finansowania i  kontrolowania przedsiębiorstw 
uzależniona jest od ścisłego wypełniania przez te jed­
nostki obowiązków wynikających z zasad prawidłowej 
gospodarki i obowiązującego systemu finansowego. 
Przedsiębiorstwo, które świadomie lub nieświadomie 
odstępuje od tych zasad, wykracza przeciwko dyscypli­
nie finansowej. Wykroczenia przeciwko dyscyplinie f i ­
nansowej mogą występować na rożnych odcinkach 
działalności przedsiębiorstw, a więc na odcinku gospo­
darki środkami pieniężnymi, gospodarki materiałowej 
produkcyjnej, na odcinku funkcjonowania zbytu, roz­
liczeń fakturowych, cen i kontroli funduszu płac. Od­
działy Banku, które zobowiązane są kontrolować i ba-
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dać wszystkie etapy działalności przedsiębiorstw, mu­
szą dążyć do ujawnienia i  zarejestrowania zachodzą­
cych nieprawidłowości. Niezwłocznie po ich ujawnie­
niu winny być podjęte odpowiednie środki zmierzają­
ce do zlikwidowani^ tych nieprawidłowości i  przy­
wrócenia przedsiębiorstwu równowagi finansowej. Ta 
natychmiastowa reakcja Banku na ujawnione odchyle­
nia od prawidłowej gospodarki czyni z kontroli ban­
kowej ważki instrument pogłębienia dyscypliny finan­
sowej w jednostkach kontrolowanych.

Zadania Banku są na tym odcinku w bieżącym ro­
ku o tyle ułatwione, że w stosunku do przedsiębiorstw 
wykraczających przeciwko dyscyplinie finansowej dy­
sponuje on odpowiednimi środkami nacisku i repre­
sji. Mowa tutaj o rygorach i sankcjach finansowych, 
które —  umiejętnie wykorzystane —  przyczynią się 
skutecznie do usprawnienia działalności finansowej 
przedsiębiorstw. Podkreślić trzeba, że rygory i  sank­
cje którymi Bank rozporządza w stosunku do przed­
siębiorstw nie przestrzegających zasad prawidłowej go­
spodarki, nie są wynikiem jednostronnych zarządzeń 
Banku. Przeciwnie, są one wyrazem przekonania nad­
rzędnych władz gospodarczych kraju, że organizacja 
operatywnej kontroli bankowej musi być wyposażona 
w odpowiednie sankcje, których celem jest wymusze­
nie na jednostkach kontrolowanych gospodarowania 
w ramach zatwierdzonego dla nich planu oraz zgodnie 
z podstawowymi zasadami planowej gospodarki pie­
niężnej. Rezultatem takiego ustosunkowania się nad­
rzędnych władz gospodarczych do zadań kontroli ban­
kowej jest zarządzenie ministra skarbu z dnia 21 
listopada 1949 r., wydane w porozumieniu z Państwo­
wą Komisją Planowania Gospodarczego, w sprawie za­
sad finansowania i kontroli bankowej, które upoważ­
nia Bank do stosowania sankcji wymienionych w tym 
zarządzeniu, w stosunku do przedsiębiorstw narusza­
jących dyscyplinę finansową. Wymienione w tym za­
rządzeniu sankcje nie mogą pozostać martwą literą, 
lecz muszą być w pełni wykorzystane przez oddziały 
jako skuteczny środek oddziaływania na kontrolowa­
ne jednostki, w kierunku usprawnienia i polepszenia 
dyscypliny finansowej.

Podkreślenie tego faktu jest konieczne, gdyż jak 
wskazuje praktyka, mimo okrzepnięcia struktury orga­
nizacyjnej przemysłu, a w znacznej mierze i  handlu, 
mimo przekształcenia szeregu niesamodzielnych dotąd 
zakładów na przedsiębiorstwa działające na samodziel­
nym rozrachunku gospodarczym, znaczna jeszcze ilość 
jednostek kontrolowanych przez Bank wykazuje w dal­
szym ciągu poważne odchylenia od zasad prawidłowej 
gospodarki. Tymczasem wiele oddziałów nie docenia 
znaczenia rygorów i sankcji finansowych, jako istot­
nego elementu kontroli bankowej. Poza sankcjami

przewidzianymi w instrukcji o kontroli funduszu płac 
i poza kredytem przeterminowanym, przypadki zasto­
sowania innych środków represyjnych w stosunku do 
jednostek wykraczających przeciwko dyscyplinie finan­
sowej były nieliczne. Negatywne lub obojętne ustosun­
kowanie się do zagadnienia pogłębienia dyscypliny f i ­
nansowej jest dowodem niezrozumienia sensu i  istoty 
kontroli bankowej, która nie może ograniczać się je­
dynie do biernego rejestrowania nieprawidłowości za­
chodzących w gospodarce przedsiębiorstw, lecz musi 
nieustannie oddziaływać na przedsiębiorstwa w kie­
runku usprawnienia ich działalności. Dlatego też od­
działy muszą niezwłocznie usprawnić metody pracy na 
tym odcinku i  zagadnieniu pogłębienia dyscypliny f i ­
nansowej przez przedsiębiorstwa kontrolowane po­
święcić maksimum wysiłku i  dobrej woli. Wypełnie­
nie zaś tego obowiązku będzie możliwe, jeśli w ramach 
bankowej kontroli przedsiębiorstw zostaną należycie wy­
korzystane wszystkie środki prowadzące do tego celu.

Rozpatrzmy teraz środki jakim i dysponują oddzia­
ły  wobec przedsiębiorstw naruszających dyscyplinę f i ­
nansową. Według przyjętej w Departamencie Kredy­
towym nomenklatury środki te można podzielić na 
trzy zasadnicze grupy, a mianowicie:

1. środki instrukcyjno - wychowawcze,
2. środki nacisku,
3. środki represji czyli właściwe sankcje.

Środki instrukcyjno - wychowawcze
Do tej grupy należą wskazówki i wyjaśnienia, ja ­

kich oddziały winny udzielać kontrolowanym przed­
siębiorstwom na wszystkich etapach kontroli bankowej, 
w sprawach dotyczących praktycznej realizacji zasad 
systemu finansowego. Obowiązek udzielania wyjaśnień 
i wskazówek wynika z samego charakteru kontroli ban­
kowej, której zadaniem jest m. in. także instruowanie 
przedsiębiorstw w zakresie przestrzegania zasad pra­
widłowej gospodarki. Środki instrukcyjno - wychowaw­
cze stosowane we właściwym czasie i  na właściwym 
etapie kontroli mogą przyczynić się do usprawnienia 
gospodarki finansowej przedsiębiorstw i  zapobiec po­
wstawaniu w przyszłości niedociągnięć i  nieprawidło­
wości.

Okazją do instruowania przedsiębiorstw i  do udzie­
lania im wskazówek co do trafnego rozwiązywania 
poszczególnymi zagadnień finansowych będą często 
wizytacje w przedsiębiorstwach, dokonywane w ra­
mach kontroli bieżącej. Przez udzielanie wskazówek 
i  instrukcji oddziały mogą wpływać na właściwe 
ukształtowanie się sytuacji finansowej przedsiębior­
stwa. Tak np. jeśli w toku badania gospodarki mate­
riałowej oddział stwierdzi, że przedsiębiorstwo stosuje 
wadliwy system zaopatrzenia, który w przyszłości mo­
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że spowodować przerosty magazynowe i  co za tym idzie 
zapotrzebowanie na ponadplanowe kredyty, winien 
udzielić przedsiębiorstwu odpowiednich wskazówek, 
w celu naprowadzenia go na właściwy system zaopa­
trywania się. Innym przykładem możliwości uspraw­
nienia dyscypliny finansowej przy pomocy środków in- 
strukcyjnych jest zagadnienie wykorzystywania przez 
przedsiębiorstwa właściwych rodzajów kredytów. Dużo 
nieprawidłowości da się usunąć przez odpowiednie 
poinstruowanie przedsiębiorstw. Stwierdzono np. że za­
dłużenie przedsiębiorstw na rachunku kredytu przeter­
minowanego B powstaje często wyłącznie ze względów 
formalnych, (brak dyspozycji) przy zupełnie wolnej 
marży kredytu normatywnego lub inkasowego. Przez 
udzielenie odpowiednich wskazówek co do terminowe­
go zasilania rachunku operacyjnego w ciężar właści­
wych rodzajów kredytów można uniknąć zbędnego, ze 
względów formalnych, zadłużenia się przedsiębiorstw 
w kredycie przeterminowanym B.

Przy stosowaniu środków instrukcyjno - wychowaw­
czych należy pamiętać, że wynikający z I. Sł. Y I/2  
obowiązek instruowania przedsiębiorstw co do reali­
zacji przez nie zasad systemu finansowego nie może 
być pojmowany jako obowiązek wykonywania przez 
oddziały pewnych czynności za przedsiębiorstwa. 
Współpraca oddziałów z przedsiębiorstwami polega na 
instruowaniu, udzielaniu wskazówek i  wyjaśnień, a nie 
na wykonywaniu czynności należących do obowiązków 
przedsiębiorstw. Tak np. oddział nie może sporządzić 
planu przemysłowo-finansowego za przedsiębiorstwo 
Właściwym zadaniem oddziału na tym odcinku bę­
dzie udzielanie wskazówek w toku opracowywania 
planu co do wypełniania fonnularzy, powiązania po­
szczególnych planów odcinkowych między sobą itp. 
oraz zaopiniowanie planu po przedłożeniu go w od­
dziale. Przy stosowaniu środków instrukcyjno - wycho­
wawczych należy unikać wydawania przedsiębiorstwu 
jakichkolwiek poleceń, które by naruszały kompetencje 
kierownictwa przedsiębiorstwa, względnie jego jedno­
stek nadrzędnych. Jeżeli oddział stwierdzi, że jego za­
lecenia co do usprawnienia dyscypliny finansowej nie 
odnoszą skutku winien wystąpić do jednostki nadrzęd­
nej o wydanie przedsiębiorstwu odpowiednich poleceń, 
względnie zastosować odpowiednie sankcje.

Przechodząc do omówienia drugiej i  trzeciej grupy 
środków mających na celu pogłębienie dyscypliny f i ­
nansowej należy zaznaczyć, że trudno jest nieraz 
w praktyce wytyczyć wyraźną linię podziału między 
nieprawidłowościami w gospodarce przedsiębiorstwa, 
które należy zwalczać przy pomocy interwencji (środ­
ki nacisku), a tymi, które wymagają od razu stoso­
wania sankcji. W zależności od stanu faktycznego 
sprawy, ta sama nieprawidłowość w gospodarce przed­
siębiorstwa może być przedmiotem środków nacisku

bądź też przedmiotem sankcji. O zastosowaniu jedne­
go czy drugiego środka decydować będzie stopień w i­
ny przedsiębiorstwa, rozmiary i  skutki nieprawidło­
wości oraz ustosunkowanie się przedsiębiorstwa do 
stwierdzonych uchybień. Wszędzie tam, gdzie mamy 
do czynienia z wyraźnymi odchyleniami od prawidło­
wej gospodarki powstałymi z winy przedsiębiorstwa, 
winny być stosowane sankcje, zwłaszcza w stosunku 
do tych przedsiębiorstw, które nie podejmują na czas 
starań w celu usunięcia nieprawidłowości. Natomiast 
przy niedociągnięciach i mniejszych przekroczeniach 
dyscypliny finansowej powstałych z przyczyn nieza­
leżnych od przedsiębiorstwa można ograniczyć się do 
środków nacisku, o których mowa niżej.

Ś rodk i nacisku
I. Sł. V I/2  przewiduje podejmowanie przez oddzia­

ły  na poszczególnych etapach kontroli bankowej pew- 
nych czynności, których celem jest zapobieganie pow­
stawaniu nieprawidłowości w gospodarce przedsię­
biorstw, względnie spowodowanie przedsiębiorstw do 
usunięcia zaobserwowanych już uchybień. Najczęściej 
będą to interwencje w przedsiębiorstwie, w jego jed­
nostce nadrzędnej, a w sprawach ważniejszych w De­
partamencie Kredytowym. Należą tutaj także przy­
padki narzucenia przedsiębiorstwu pewnych obowiąz­
ków, których celem jest zmuszenie przedsiębiorstwa do 
przestrzegania dyscypliny finansowej (obowiązek do­
kumentowania wydatków) lub umożliwienie oddziało­
wi skontrolowania, czy przedsiębiorstwo stosuje się 
do zasad prawidłowej gospodarki (np. arkusz kon­
trolny).

Rozpatrzmy najbardziej typowe środki nacisku 
przewidziane w I. Sł. V I/2  i okoliczności ich stosowa­
nia:

a) Na odcinku kontroli funduszów własnych w obro­
cie przedsiębiorstw niezmiernie ważną rzeczą 
jest kontrola realności normatywów środków 
obrotowych, ponieważ od właściwego ich usta­
lenia zależy nie tylko wysokość funduszów włas­
nych w obrocie ale i  wysokość kredytu bankowe­
go. Nadmiar środków własnych w obrocie stwa­
rza dodatkowe źródła finansowania się przed­
siębiorstwa, oo sprzyja finansowaniu różnyfch 
nieprawidłowości. Jeżeli oddział stwierdzi nie­
realność normatywów, winien spowodować 
przedsiębiorstwo do wystąpienia do jednostki 
nadrzędnej o odpowiednią korektę normatywów. 
Jednocześnie, jeżeli na skutek nierealnego nor­
matywu na rachunku operacyjnym przedsiębior­
stwa gromadzą się nadmierne środki, oddział 
winien odpowiednio zmniejszać zaplanowane do­
tacje lub zwiększać nadwyżki do odprowadzenia 
na rachunek sum obrotowych. W ten sposób od-
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dział zapobiegnie powstawaniu w przedsiębior­
stwie rezerw, z których mogłyby być finanso­
wane nieprawidłowości w gospodarce przedsię­
biorstwa, bez odzwierciedlenia ich we właściwym 
rodzaju kredytu;

b) Obowiązujące zasady systemu finansowego zaka­
zują zużywania środków obrotowych na inwe­
stycje. Wyjątkiem od tej zasady jest wstępne 
finansowanie ze środków obrotowych inwesty­
c ji i kapitalnych remontów wykonywanych spo­
sobem gospodarczym, pod warunkiem refundacji 
zużytych środków obrotowych z właściwych źró­
deł. Oddziały są zobowiązane do wywierania na­
cisku na przedsiębiorstwa w celu terminowego re­
fundowania środków obrotowych zużytych w na­
kładach na inwestycje i  kapitalne remonty. Nieter­
minowa refundacja tych kwot winna być przed­
miotem interwencji w jednostce nadrzędnej. Wre­
szcie, na przedsiębiorstwa nie składające rozli­
czeń refundacyjnych w terminach ustalonych 
(45 dni po miesiącu obrachunkowym) winien 
być nałożony obowiązek przedstawienia przej­
ściowych rozliczeń refundacyjnych. Bezskutecz­
na interwencja uzasadnia zastosowanie sankcji 
aż do wystąpienia do Departamentu Kredytowe­
go z wnioskiem o pozbawienie przedsiębiorstwa 
prawa do korzystania z kredytu na wstępne f i ­
nansowanie robót kapitalnych;

c) Na odcinku kontroli cen fabrycznych, w przy­
padku gdy ceny fabryczne zostały ustalone na 
niewłaściwym poziomie, nie'zapewniającym przed­
siębiorstwu zaplanowanej akumulacji, oddział 
winien zwrócić przedsiębiorstwu na to uwagę, 
a jeśli przedsiębiorstwo nie reaguje na to, nale­
ży zwrócić się do jednostki nadrzędnej, w celu 
spowodowania jej do wydania odpowiednich za­
rządzeń. W przypadku bezskutecznej interwen­
c ji należy sprawę przedstawić Departamentowi 
Kredytowemu, który podejmie dalszą interwen­
cję na terenie właściwego ministerstwa;

d) Ważnym odcinkiem kontroli bankowej jest kon­
trola dyspozycji pieniężnych. W myśl I. Sł. V I/2  
przedsiębiorstwa nie są zobowiązane do przed­
kładania dowodów uzasadniających wysokość 
i celowość wydatków. W stosunku do przedsię­
biorstw nie wykazujących należytej dyscypliny f i ­
nansowej należy jednak skorzystać z upoważnie­
nia zawartego w wymienionej instrukcji i zobo­
wiązać je do uzasadniania dyspozycji pienięż­
nych przy pomocy dowodów rachunkowych 
i ujmowania tych dyspozycji w zapotrzebowa­
niach środków obrotowych;

e) Przedsiębiorstwom nadsyłającym bilanse i ra­

chunki wyników w terminie znacznie spóźnio­
nym, oddziały winny narzucić obowiązek pro­
wadzenia arkusza kontrolnego. Oddział, który 
na przedsiębiorstwo nadsyłające wyżej wymie­
nione materiały spowodowane z dużym opóź­
nieniem, nie nałoży obowiązku prowadzenia ar­
kusza kontrolnego pozbawia się ważnego, często 
jedynego instrumentu kontroli bieżącej, co mo­
że przyczynić się poważnie do rozluźnienia dy­
scypliny finansowej. W tych wszystkich więc 
przypadkach, gdy opóźniona sprawozdawczość 
bilansowa uniemożliwia oddziałowi kontrolę 
działalności finansowej, należy zmusić przedsię­
biorstwo do ewidencjonowania wydatków i  wpły­
wów w arkuszu kontrolnym i  na tej podstawie 
kontrolować kształtowanie się globalnej kwoty 
kredytu udzielonego danemu przedsiębiorstwu;

f) Jako dalszy skuteczny środek zmuszający do 
usprawnienia dyscypliny finansowej przedsię­
biorstw kontrolowanych należy zaliczyć zawar­
te w I. Sł. V I/2  upoważnienie oddziałów do 
odmowy udzielenia kredytu inkasowego na fak­
tury złożone do inkasa po terminie przewidzia­
nym w uchwale KERM z 20. 5. 1947 r., w spra­
wie rozliczeń za dostawy i  usługi. Stosowanie 
tego rygoru ma na celu usprawnienie fakturo­
wania i  skrócenie cyklu inkasowego, a tym sa- 
nym do zmniejszenia zapotrzebowania na kre­
dyt inkasowy;

g) Przy omawianiu środków zmierzających do pro- 
głębienia dyscypliny finansowej nie można po­
minąć milczeniem zagadnienia przymusowej spła­
ty prawnie uzasadnionych zobowiązań przedsię­
biorstwa. Instrukcja służbowa, wprowadzając 
zasadę dyspozytywności, nakłada tym samym na 
przedsiębiorstwa obowiązek terminowego regu­
lowania wszelkich płatności, bez potrzeby inge­
rencji oddziałów w te sprawy. W interesie jed­
nak prawidłowej gospodarki środkami obrotowy­
m i leży wyeliminowanie z obrotu przedsiębior­
stwa tej części środków obcych, które nie zosta­
ły  uregulowane w terminie płatności. Ma to na 
celu pozbawienie przedsiębiorstwa rezerw finan­
sowych, z których mogły by być pokrywane róż­
ne nieprawidłowości. Z tego powodu, mimo wpro­
wadzenia zasady dyspozytywności, oddziały zo­
bowiązane są wywierać na przedsiębiorstwa od­
powiedni nacisk, w celu zmuszenia ich do termi­
nowego regulowania wszystkich prawnie uzasad­
nionych zobowiązań. W braku zaś zlecenia 
w terminie płatności oddziały winny uregulo­
wać przypadające płatności przymusowo, w cię­
żar rachunku operacyjnego przedsiębiorstwa.
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Przytoczone wyżej środki nacisku podane są przy­
kładowo —  nie obejmują one wszystkich przypadków 
możliwości naruszenia dyscypliny finansowej, w któ­
rych zajdzie potrzeba interwencji oddziału. Interwen­
cję należy przeprowadzać w pierwszym rzędzie w przed­
siębiorstwie. Jeżeli okaże się ona bezskuteczna, względ­
nie gdy załatwienie sprawy nie leży w kompetencji 
przedsiębiorstwa, należy interweniować w jednostce 
nadrzędnej. Oddziały mogą interweniować w jedno­
stkach nadrzędnych do centralnego zarządu (lub jed­
nostki równorzędnej) włącznie. Jeśli zajdzie potrzeba 
interwencji w ministerstwie należy przedstawić stan 
sprawy Departamentowi Kredytowemu, który podej­
mie dalsze kroki zmierzające do usunięcia nieprawi­
dłowości będącej przedmiotem interwencji.

Środki represji
Z kolei należy omówić środki represyjne czyli właś­

ciwe sankcje. I. Sł. V I/2  przewiduje stosowanie nastę­
pujących sankcji:

a) zawieszenie wypłat na uzupełnienie pogotowia 
kasowego;

b) wnioski o wstrzymanie premii dla pracowników 
administracyjnych;

c) kredyt przeterminowany;

d) narzucenie głównym dostawcom przedsiębior­
stwa obowiązku nierealizowania jego zamówień 
bez uprzedniego otwarcia przezeń akredytywy;

e) czasowe lub częściowe wstrzymanie finansowa­
nia;

f) pozbawienie przedsiębiorstwa prawa korzysta­
nia z kredytu z zablokowaniem rachunku ope­
racyjnego przedsiębiorstwa, na pokrycie należ­
ności Banku.

Wyjaśnić należy, że wyliczenie powyższe jest wy­
czerpujące, wobec czego w stosunku do przedsiębiorstw 
naruszających dyscyplinę finansową, lub wykazujących 
odchylenie od prawidłowej gospodarki, oddziały mo­
gą stosować jako sankcje tylko wyżej wymienione środ­
k i a nie inne.

Zastosowanie sankcji wobec przedsiębiorstwa może 
mieć miejsce dopiero po zbadaniu stanu faktycznego 
sprawy, po upewnieniu się, że naruszenie dyscypliny 
finansowej rzeczywiście nastąpiło. Powzięcie decyzji 
zastosowania sankcji wobec przedsiębiorstwa winno być 
oparte na faktach niewątpliwych, ocenionych najbar­
dziej starannie i obiektywnie.

Podkreślić jeszcze należy, że wymienionych w in­
strukcji sankcji nie można traktować tylko z punktu

widzenia formalnego. Oddział nie może zadowolić się 
zastosowaniem takiej czy innej sankcji, np. wstrzyma­
nie wypłat na uzupełnienie pogotowia kasowego lub 
obciążenie przedsiębiorstwa na rachunek kredytu prze­
terminowanego, lecz po zastosowaniu sankcji czuwać 
nad tym, aby nieprawidłowość, która była jej przed­
miotem, została usunięta. Z tego też powodu I. Sł. 
V I/2  przewiduje prowadzenie w oddziale ewidencji 
spraw będących przedmiotem interwencji oddziału w 
przedsiębiorstwach względnie w jednostce nadrzędnej. 

Ewidencja ta ma umożliwić czuwanie nad realizacją 
zaleceń oddziału, poczynionych w związku ze stwier­
dzonymi nieprawidłowościami w gospodarce przedsię­

biorstwa.

Ograniczenie wypłat na uzupełnienie pogotowia ka­

sowego należy zasadniczo stosować w przypadku naru­

szenia przez przedsiębiorstwo dyscypliny finansowej 
na odcinku gospodarki środkami pieniężnymi. Za prze­

kroczenie dyscypliny finansowej na tym odcinku na­
leży uważać: nieprzestrzeganie przepisów dekretu o o- 
brocie bezgotówkowym, w przypadkach gdy przedsię­
biorstwo dokonuje wypłat gotówkowych przekraczają­

cych górną granicę drobnych wypłat gotówkowych, 
lub gdy przekracza wysokość ustalonego dla niego po­

gotowia kasowego, względnie gdy omija obowiązek 
koncentracji obrotów na rachunku w NBP, dokonywa­

nie zakupów wolnorynkowych bez upoważnienia ze 
strony jednostki nadrzędnej, pokrywanie wydatków 
nie znajdujących uzasadnienia w planie finansowym 
przedsiębiorstwa. Za naruszenie dyscypliny finansowej 
na odcinku prawidłowej gospodarki środkami pienięż­
nymi należy również uważać: nieodprowadzanie utar­
gów dziennych w terminach ustalonych dla przedsię­

biorstwa, dokonywanie wypłat lub przelewów z ra­
chunków pomocniczych w innych instytucjach kredy­
towych, przetrzymywanie zbyt dużej pozostałości (po­
nad istotne potrzeby) na tych rachunkach, przy jed­
noczesnym korzystaniu z kredytu w NBP, nietermino­
we rozliczanie zaliczek udzielonych pracownikom na 
koszty podróży itp. W zależności od stopnia na­
ruszenia dyscypliny finansowej oddział może 
zastosować całkowite lub częściowe wstrzymanie 
wypłat na uzupełnienie pogotowia kasowego. 

Stosując tę sankcję oddział winien jednocześ­
nie zobowiązać przedsiębiorstwo do odprowadzania na 
rachunek operacyjny wszystkich utargów wpływają­
cych bezpośrednio do kasy przedsiębiorstwa, w prze­
ciwnym bowiem razie ograniczenie wypłat nie odnie­
sie skutku, pownieważ przedsiębiorstwo będzie mogło



W I A D O M O Ś C I  N A R O D O W E G O  B A N K U  P O L S K I E G O Nr  7512

uzupełniać brakujące mu środki na pokrycie bieżą­
cych wydatków z utargów dziennych. Przy całkowi­
tym wstrzymaniu wypłat na uzupełnienie pogotowia 
kasowego przedsiębiorstwo zmuszone będzie pokry­
wać wszystkie bieżące wydatki ze środków zwalnia­
nych na ten cel z rachunku operacyjnego. Jeżeli przy­
czyną ograniczenia wypłat na uzupełnienie pogotowia 
kasowego było wydatkowanie na cele nie przewidziane 
w planie, lub nieuzasadnione zakupy wolnorynkowe, 
wówczas sankcję tę należy połączyć z nałożeniem na 
przedsiębiorstwo obowiązku dokumentowania dyspozy- 
cyj pieniężnych przedstawianiem odpowiednich dowo­
dów. Ograniczenie wypłat na uzupełnienie pogotowia 
kasowego można także stosować jako środek przyna­
glenia przedsiębiorstwa do terminowego dokonania 
pewnej określonej czynności, jak np. przedstawienia 
w terminie planów finansowych, kwartalnych planów 
finansowych przy planowaniu oddolnym, kopii rapor­
tów kasowych, materiałów sprawozdawczych itp. Ogra­
niczenie wypłat na uzupełnienie pogotowia kasowego 
jest sankcją uciążliwą dla przedsiębiorstwa, nie nale­
ży więc jej stosować ponad czas istotnie potrzebny. 
Z chwilą gdy przedsiębiorstwo zastosuje się do zale­
ceń oddziału należy ograniczenie wypłat anulować.

Z wnioskami o wstrzymanie premii dla pracowni­
ków zatrudnionych w administracji należy występo­
wać, jeśli przedsiębiorstwo zalega z dostarczeniem ma 
teriałów sprawozdawczych przewidzianych w instruk­
c ji V I/2  jak bilanse, rachunki wyników, zestawienie 
kosztów rodzajowych, zestawienie remanentów lub od­
pisy końcowych sum arkusza kontrolnego, w przypad­
ku, gdy na przedsiębiorstwo nałożono obowiązek jego 
prowadzania. Z uwagi na szczególne znaczenie, jakie 
dla oceny działalności przedsiębiorstwa posiadają b i­
lanse i rachunki wyników, oddziały winny domagać 
się od przedsiębiorstw przedkładania tych materiałów 
w terminach ustalonych w instrukcji b. MP i I I  F38 
z 1949 r. (Biuletyn b. MP i I I  nr 3/49).

Zagadnienie usprawnienia księgowości i sprawozda­
wczości winno być przedmiotem szczególnej troski apa­
ratu kredytowego. Oddziały nie mogą biernie ustosun­
kowywać się do zaległości w rachunkowości przedsię­
biorstwa, lecz muszą się tym zagadnieniem stale inte­
resować —  także w toku bieżącej kontroli przedsię­
biorstwa —- podejmować interwencję u kierownictwa 
przedsiębiorstwa lub u jego władz nadrzędnych. W sto­
sunku do przedsiębiorstw nie przedkładających bilan­
sów i rachunków wyników już sporządzonych należy 
występować do władz nadrzędnych z wnioskami 
o wstrzymanie premii dla pracowników administracji.

Jeżeli wniosek oddziału o wstrzymanie premii nie zo­
stanie pozytywnie załatwiony przez jednostkę nadrzęd­
ną przedsiębiorstwa, oddział powinien przedstawić 
stan sprawy Departamentowi Kredytowemu.

Sankcję tę można również stosować w razie niedo­
starczenia przez przedsiębiorstwo innych materiałów 
zasadniczej natury, jak np. kwartalnych planów finan­
sowania przy planowaniu oddolnym, planów funduszu 
płac itp. Muszą to być materiały sprawozdawcze wzglę­
dnie plany zasadniczej natury, przewidziane w obo­
wiązujących instrukcjach kredytowych (V I/1, V I/2,

V I/4).

Przechodząc do omówienia kredytu przeterminowa­
nego jako sankcji bankowej należy wyjaśnić, że funk­
cją tego kredytu jest sfinansowanie potrzeb przedsię­
biorstwa wynikających z odchyleń od prawidłowej go­
spodarki. Łączy się to z przyjętą w Instrukcji 
Służbowej zasadą powiązania poszczególnych rodzajów 
kredytów z określonymi przedmiotami finansowania. 
Zadłużenie przedsiębiorstwa na rachunku kredytu 
przeterminowanego obrazuje więc sumę potrzeb finan­
sowych przedsiębiorstwa, powstałych w wyniku naru­
szenia dyscypliny finansowej. Naruszenie to może pow­
stać z winy przedsiębiorstwa, lub w wyniku wadliwej 
działalności innych przedsiębiorstw (np. centrali zao­
patrzenia). W związku z tym rozróżnia się kredyt prze­
terminowany A, obrazujący nieprawidłowości pow­
stałe z przyczyn niezależnych od przedsiębiorstwa, o- 
raz kredyt przeterminowany B, w ciężar którego f i ­
nansowane są odchylenia od prawidłowej gospodarki, 
powstałe z winy przedsiębiorstwa. Jako sankcję trak­
tuje się wyłącznie kredyt przeterminowany B. Jak z te­
go wynika, kredyt przeterminowany B nic jest upraw­
nieniem do korzystania z niego przez przedsiębior­
stwo, lecz jest postawiony do dyspozycji oddziału ja ­
ko instrument sankcji wobec przedsiębiorstw wykazu­
jących zawinione nieprawidłowości w gospodarowa­
niu środkami obrotowymi. Sankcja ta polega na sa­
mym uwidocznieniu zadłużenia przedsiębiorstwa na 
rachunku kredytu przeterminowanego B z czym łączą 
się określone konsekwencje dla przedsiębiorstwa. Sto­
sowanie kredytu przeterminowanego B jako sankcji na­
stępuje więc automatycznie przez obciążenie przedsię­
biorstwa na rachunek tego kredytu w przypadku:

1. gdy na rachunku operacyjnym przedsiębiorstwa 
brak jest pokrycia na zapłacenie bieżących płat­
ności przedsiębiorstwa;

2. gdy w terminach płatności kredytu przetermino­
wanego A, który prezentuje nieprawidłowości 
niezawinione przez przedsiębiorstwo nie zosta­
nie on spłacony.
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Konsekwencją zadłużenia przedsiębiorstwa na ra­
chunku kredytu przeterminowanego B są:

1. karne odsetki;
2. określony tryb interwencji oddziału w jednostce 

nadrzędnej i Departamentu Kredytowego we 
właściwym ministerstwie, jeśli obligo na rachun­
ku kredytu przeterminowanego B utrzymuje się 
ponad czas dopuszczalny;

3. wystąpienie do Departamentu Kredytowego 
z wnioskiem o zamknięcie dla danego przedsię­
biorstwa wszystkich rodzajów kredytów i pozba­
wienie go prawa do korzystania z kredytów w o- 
góle, jeżeli w wyznaczonym' okresie czasu kre­
dyt przeterminowany B nie zostanie spłacony. 
Decyzję o pozbawieniu przedsiębiorstwa prawa 
do korzystania z kredytów poweźmie Departa­
ment Kredytowy po porozumieniu się z właści­
wym ministerstwem.

Jak z powyższego wynika, stosowanie kredytu prze­
terminowanego B jako sankcji nie może ograniczyć 
się do samego obciążenia przedsiębiorstwa karnymi 
odsetkami. Oddziały muszą podjąć określony w I. Sł. 
V I;2 tryb interwencji, zmierzający do zlikwidowania 
zadłużenia przedsiębiorstwa z tytułu tego kredytu, 
a tym samym do usunięcia nieprawidłowości w gospo­
darce przedsiębiorstwa i  przywrócenia mu równowagi 
finansowej.

Sankcję o specjalnym charakterze przewiduje I. Sł. 
V I;2 w stosunku do przedsiębiorstw utrzymujących 
nieuzasadnione gospodarczo, ponadnormatywne zapa­
sy surowców, materiałów i towarów. Sankcja ta pole­
ga na zobowiązaniu głównych dostawców do niereali- 
zowania zamówień odbiorcy bez uprzedniego otwar­
cia przezeń akredytywy. Warunkiem zastosowania tej 
sankcji jest stwierdzenie, że odbiorca nie podejmuje 
należytych starań w kierunku zlikwidowania po­
nadnormatywnych zapasów. Za brak starań 
należy uważać m. in. dokonywanie zamówień to­
warowych ponad potrzeby ustalone w aktualnym pla­
nie zaopatrzenia, przyjmowanie bez zastrzeżeń mate­
riałów i towarów niezamówionych, niestawianie do dy­
spozycji właściwych central zbytu zapasów nadmier­
nych lub niepotrzebnych. Również za brak starań moż­
na uważać nieprowadzenie przez przedsiębiorstwo ewi­
dencji zamówień i  realizacji dostaw, jeśli skutkiem te­
go nie panuje ono nad gospodarką zaopatrzeniową.

Zastosowanie tej sankcji należy uzgodnić z jedno­
stką nadrzędną przedsiębiorstwa.

Zastosowanie dwóch ostatnich shnkcji t. j. czasowe­
go lub częściowego wstrzymania finansowania przed­
siębiorstwa oraz pozbawienia przedsiębiorstwa prawa 
do korzystania z kredytów bankowych w ogóle, uza­
leżnione jest od zgody Departamentu Kredytowego,

który przed powzięciem decyzji w tej sprawie porozu­
mie się z właściwym ministerstwem. Obowiązkiem jed­
nak oddziałów jest występować do Departamentu Kre­
dytowego z wnioskami o zastosowanie tych dwóch o- 
statnich sankcji w razie stwierdzenia, że przedsiębior­
stwo w sposób zasadniczy narusza dyscyplinę finan­
sową, lub jeśli dotychczasowe sankcje nie dały pożą­
danego rezultatu a uchybienia przeciwko dyscyplinie 
finansowej są kardynalnej natury. Tak np. uzasadnio­
ny będzie wniosek oddziału o pozbawienie prawa do 
korzystania z kredytu inkasowego dostawcy realizują­
cemu wbrew zakazowi dostawy, na które odbiorca zo­
bowiązany był uprzednio otworzyć akredytywę. Za uza­
sadniony może być również uznany wniosek o czasowe 
lub częściowe wstrzymanie finansowania przedsiębior­
stwa, które stale nie wykonuje planów produkcji na 
skutek zawinionych przez siebie przestojów maszyn 
(np. z powodu niezaplanowania na czas kapitalnych 
reniontów maszyn),' lub wniosek o pozbawienie prawa 
do korzystania z kredytu na wstępne finansowania ro­
bót kapitalnych przedsiębiorstwa, które nie przedsta­
wia w ogóle rozliczeń refundacyjnych lub przedstawia 
je stale w terminach znacznie opóźnionych. Jako zasa­
dnicze uchybienia przeciwko dyscyplinie finansowej na­
leży również uważać zużywanie środków obrotowych 
na inwestycje nie umieszczone w planie inwestycyj­
nym.

Na zakończenie przeglądu środków represyjnych 
wspomnieć jeszcze należy o sankcjach, które powinny 
być stosowane wobec jednostek utrzymujących się z do­
tacji z rachunku narzutów administracyjnych, w przy­
padku nieprzestrzegania przez nie lim itów zatwierdzo­
nych budżetów. Sankcje te polegają bądź na niehono­
rowaniu określonych wydatków, w przypadku wyczer­
pania przez te jednostki lim itów poszczególnych grup 
wydatków budżetowych, lub na zupełnym wstrzyma­
niu wypłat, połączonym z zablokowaniem konta ban­
kowego jednostki, w przypadku wyczerpania ogólnego 
lim itu budżetu. (I. Sł. V I/2  Część D§14). W tym 
ostatnim przypadku oddział nie honoruje żadnych dy­
spozycji pieniężnych jednostki, nawet na pokrycie wy­
datków osobowych. O zastosowaniu każdej z wymie­
nionych wyżej sankcji należy zawiadomić resortowe 
ministerstwo, Ministerstwo Finansów i  Departament 
Kredytowy. • . j  j

Poza sankcjami przewidzianymi wT I. Sł. V I/2 Bank 
zobowiązany jest stosować sankcje wynikające z uch­
wały Rady Ministrów z dnia 21. 6. 1949 r., w sprawie 
bankowej, kontroli funduszu płac. Zasady stosowania 
sankcji na odcinku kontroli funduszu płac są szcze­
gółowa wyliczone w I. Sł. V I/4. Wyjaśnić należy, że 
w stosunku do przedsiębiorstw' nie przedkładających 
w terminie planów funduszu' płac lub materiałów spra-
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wozdawczych mogą być stosowane jako sankcje nie­
które środki przewidziane w I. Sł. VI/2, jak np. ogra­
niczenie wypłat na uzupełnienie pogotowia kasowego, 
łub wnioski o wstrzymanie premii dla pracowników 
a dm i nistracy j ny ch.

Wypełnienie obowiązków wynikających z kontroli 
bankowej na odcinku usprawnienia dyscypliny finan­

sowej zależy od umiejętnego i  pełnego wykorzystania 
przez oddziały środków oddziaływania na przedsię­
biorstwa nie przestrzegające zasad prawidłowej gospo- 
farki. Zagadnienia sankcji nie można traktować jako 
leżącego tylko w granicach uprawnień oddziałów, lecz 
jako obowiązek związany nierozerwalnie z operatywną 
kontrolą bankową.

Jan Sztwiertnia.

ROLA IZB ROZRACHUNKOWYCH W PRZYŚPIESZENIU OBIEGU
ŚRODKÓW OBROTOWYCH

Intencją niniejszego artykułu jest przedstawie­
nie formy przyśpieszenia rotacji środków obro­
towych na odcinku inkasa należności za dostawy 
i  usługi, poprzez organizowahie przy niektórych od­
działach Banku Izb Rozrachunkowych (B iur Wzajem­
nych Rożrachunków).

Koncepcja utworzenia Izb przy niektórych oddzia­
łach NBP była poruszana już na łamach „Wiado­
mości“  (nr 3/50) przy czym autor" odnośnego arty­
kułu sugerował zorganizowanie takich Izb, które prze­
prowadzałyby pełną kompensatę wzajemnych preten­
sji fakturowych (per saldo), a rozrachunek odby­
wałby się na trzeci dzień od daty podania dokumen­
tów do rozrachunku; w okresie tym płatnik miałby 
prawo złożenia zastrzeżenia wykupu dokumentów, wy­
nikającego z uchwały KERM, z dnia 20 maja 1947 r. 
Ażeby system ten mógł dać zamierzone rezultaty na­
tury gospodarczej (przyśpieszenie obracalności środ­
ków pieniężnych) płatnicy musieliby wyrazić zgodę 
na wydatne skrócenie przysługującego im, z cytowanej 
wyżej uchwały KERM, terminu do złożenia zastrze­
żeń.

Oddział wojewódzki w Katowicach realizując tę myśl 
zaprosił w dniu 16 marca br. jedenaście najpoważ­
niejszych jednostek gospodarczych na konferencję 
i wystąpił wobec nich z projektem zorganizowania 
Izby Rozrachunkowej dla rozliczeń fakturowych.

W wyniku dyskusji, jaka się na ten temat wywią­
zała, reprezentanci obecnych na konferencji przedsię­
biorstw nie wyrazili zgody na skrócenie przysługują­
cego im z uchwały KERM (z dnia 20 maja 1947 r.) 
terminu do złożenia zastrzeżeń, jak również wypowie­
dzieli się przeciwko dokonywaniu rozliczeń per saldo.

Wszyscy obecni zgodzili się natomiast na automatycz­
ne obciążenie ich przez Bank za faktury nawet w dniu 
ich złożenia, z tym, że będą mieli w ciągu pięciu dni 
prawo zwrotu faktury —  połączone z wystornowaniem 
obciążenia —  jeżeli stwierdzą, że towaru nie zama­
wiali, względnie dostarczony towar nie odpowiada za­
mówieniu co do jakości.

W tym stanie rzeczy oddział nasz zorganizował roz­
rachunek fakturowy pierwotnie pomiędzy jedenastoma 
przedsiębiorstwami na następujących zasadach.

Przedsiębiorstwa, które wyraziły zgodę na regulo­
wanie wzajemnych zobowiązań fakturowych zgodnie 
z protokółem z dnia 17. 3. b. r. (nazwane w dalszym 
ciągu uczestnikami) składają do rozrachunku kopie 
faktur (nazwane w dalszym ciągu dokumentami).

Uczestnicy składają dokumenty do rozrachunku za 
pośrednictwem delegowanych pracowników pomiędzy 
godziną 10.30 a 11-tą (w soboty pomiędzy 9,30 
a 10-tą).

Pracownicy ci zabierają ze sobą również orygina­
ły  dokumentów składanych do rozrachunku, które 
w tym terminie wymieniają między sobą w Banku. 
W oddziałach odczuwających trudności lokalowe moż­
na by do tego celu zainstalować odpowiednie safesy 
do których podawcy wkładaliby oryginały dokumen­
tów, a przedstawiciele płatników zabierali przeznaczo­
ne dla nich faktury. System ten, jako bardzo prakty­
czny, oddział nasz wprowadzi w najbliższej przy­
szłości. *

Dokumenty będące przedmiotem rozrachunku win­
ny być posegregowane na poszczególnych płatników 
i składane przy zestawieniach sporządzanych w dwóch 
egzemplarzach na każdego płatnika.
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Do czasu wydania odnośnego formularza, uczestni­
cy wypowiedzieli się za wykorzystaniem do tego celu 
list inkasowych o obojętnej numeracji (A, B, względ­
nie D czy E —  chodzi bowiem o pełne wykorzysta­
nie kompletu tych list).

Zestawienia te (na razie listy inkasowe) winny być 
wypełnione w sposób następujący:

W nagłówku podaje się brzmienie firm y płatnika 
oraz numer jego rachunku operacyjnego w Banku. 
W treści wpisuje się kwoty i numery dokumentów. 
Po wyszczególnieniu dokumentów winna być wyrzu­
cona łączna ich suma. Pod sumą podawca podpisuje 
zestawienie firmowo na oryginale. Na kopii wystar­
czy odciśnięcie pieczątki firmowej.

Niezależnie od zestawień na poszczególnych płatni­
ków, uczestnicy wypełniają „zestawienie podanych do 
zapłaty dokumentów“  również w dwóch egzempla­
rzach, podając w treści wszystkich płatników, którym 
w danym dniu prezentują dokumenty do zapłaty, łącz­
ną ilość sztuk dokumentów i łączną ich sumę wziętą 
z zestawień szczegółowych, o których mowa wy­
żej.

W nagłówku tego zestawienia uczestnik obowiąza­
ny jest wypisać brzmienie swojej firmy i  podać numer 
rachunku operacyjnego w Banku. Suma ogólna zesta­
wienia musi być zgodna z łączną sumą zestawień na 
poszczególnych płatników.

Do czasu wydania odpowiedniego formularza uży­
wa się do tego celu formularza nr 4821.

Uczestnicy obowiązani są delegować swoich pracow­
ników do Banku codziennie —  niezależnie od tego 
czy składają dokumenty do rozrachunku, gdyż mogą 
im być prezentowane oryginały dokumentów.

Biuro przyjmując dokumenty do rozrachunku 
sprawdza je pod względem formalnym, stosując się 
przy tym do postanowień § 8 I. S. Dz. IX  cz. A.

Odbiór dokumentów potwierdza Biuro uczestnikom 
na drugiej kopii form. nr 4821, którą uczestnicy spo­
rządzają dla własnych potrzeb.

Po zbadaniu dokumentów pod względem formal­
nym dział inkasowy oddaje je do działu kontroli i f i ­
nansowania, który przeprowadza ich cenzurę meryto­
ryczną, pod kątem widzenia dopuszczalności wykupie­
nia ze środków eksploatacyjnych płatników. Dział 
kontroli winien ukończyć cenzurę w zasadzie do godz. 
15-ej tego samego dnia.

Biuro Rozrachunkowe po otrzymaniu dokumentów 
z działu kontroli sporządza „zestawienie do obciążenia 
rachunku“  (posługując się przy tym do czasu wyda­
nia odnośnego druku form. nr 4822). W zestawieniu 
tym grupuje Biuro podaż wszystkich uczestników na

danego płatnika. W razie zakwalifikowania niektórych 
dokumentów jako nie nadających się do rozliczenia 
przez Biuro Rozrachunkowe, Biuro to dokonuje po­
prawek na odnośnych zestawieniach (listach inkaso­
wych), a do formularzy nr 4822 wpisuje sumy netto 
podlegające zapłaceniu przez płatników.

W nagłówku tego formularza wypisuje Biuro 
brzmienie firm y płatnika i numer jego rachunku ope­
racyjnego. Zestawienia te sporządzane są w dwóch 
egzemplarzach (przez kalkę) i podpisywane przez 
dwóch pracowników Biura (przez sporządzającego 
i  sprawdzającego). W zestawieniu podanych do za­
płaty dokumentów (form. 4821) sumę zwrotów odej­
muje się od kwoty podaży.

Po załatwieniu tych czynności, Biuro sporządza „ze­
stawienie obrotów dziennych “ ,używając do tego celu 
formularza nr 4827.

Po uzgodnieniu obrotów (co może nastąpić w go­
dzinach rannych dnia następnego) Biuro oddaje oby­

dwa egzemplarze formularzy nr 4821 i  4822 łącznie 
z dokumentami w dniu następnym (po dniu podaży) 
do działu żyrowego w oelu przeprowadzenia obciąże­
nia, względnie uznania rachunków operacyjnych płat­
ników względnie podawców.

Płatnicy otrzymują przy wyciągu z rachunku ope­
racyjnego dokumenty, za które obciążono ich rachun­
ki, łącznie z kopią form. 4822 oraz kopiami zestawień 
sporządzanych przez podawców (obecnie kopia listy 
inkasowej), a podawcy —  kopie form. 4821).

Dokumenty nie wykupione zwraca Biuro podawcom 
za pokwitowaniem w odpowiednim zeszycie.

Płatnikom przysługuje prawo wniesienia zastrzeżeń 
wynikających z uchwały KERM, z dnia 20. 5. 1947 r „  
w ciągu pięciu dni od daty złożenia przez podawcę 
dokumentów do inkasa. W tych przypadkach składa­
ją  oni odnośne dokumenty (na podstawie których do­
konano obciążenia) z odpowiednim umotywowaniem 
do rozrachunku, w trybie opisanym w niniejszym re­
gulaminie, a więc łącznie z innymi dokumentami. Po­
wtórne złożenie takiego dokumentu przez dostawcę, ale 
już w trybie normalnego inkasa może nastąpić tylko 
łącznie z pismem podawcy, obalającym zastrzeżenie 
płatnika.

Z uwagi na fakt, że w tych przypadkach (zastrze­
żeń) płatnicy mogą mieć uzasadnione pretensje do 
podawców za odsetki płacone od kredytu w Banku, 
sprawę tę uzgodniono z uczestnikami w tym sensie, 
że płatnicy będą naliczali podawcom odsetki z tego 
tytułu sukcesywnie i podawali je do inkasa w trybie 
uchwały KERM z dnia 20 maja 1947 r.
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Zaznacza się, że rozrachunkiem przez Biuro mogą 
być objęte wyłącznie faktury za dostawy i  usługi 
przedsiębiorstw podległych kontroli i  finansowaniu 
przez Narodowy Bank Polski i to z tytułu ich dzia­
łalności eksploatacyjnej.

Tak zorganizowany rozrachunek działa już na na­
szym terenie od dnia 21 marca br. z tym, że począw­
szy od 5 kwietnia br. liczba uczestników rozszerzyła 
się na wszystkie samodzielne jednostki gospodarcze, 
kontrolowane przez oddział wojewódzki, a z począt­
kiem maja br. wciągnięto do grona uczestników rów­
nież przedsiębiorstwa kontrolowane przez obydwa tu­
tejsze oddziały miejskie.

Kompensata przez Izbę pomiędzy przedsiębiorstwa­
mi finansowanymi przez oddział wojewódzki, a jed­
nostkami przynależnymi kompetencyjnie do oddziałów 
miejskich nie nastręcza większych trudności, a prze­
biega w sposób następujący:

Klienci oddziałów miejskicli składają doku­
menty najpierw w Izbie (w oddziale wojewódz­
kim ). Izba po przeprowadzeniu cenzury pod 
względem formalnym przesyła w jak najkrót­
szym terminie wszystkie dokumenty ciągnione 
na uczestników tych oddziałów do właściwych 
oddziałów miejskich, które z kolei po przepro­
wadzeniu merytorycznej cenzury dokumentów 
(pod kątem widzenia dopuszczalności ich po­
krycia ze środków eksploatacyjnych płatników) 
obowiązane są odesłać je jeszcze w tym samym 
dniu (w dniu podaży) z powrotem do Izby. 
W następnym dniu Izba przeprowadza rozrachu­
nek i  przekazuje należności podawcom przez 
konto 130 „uznania w drodze“  względnie obcią­
ża rachunki płatników poprzez „obciążenia 

w drodze“  —  konto 131.

W celu niedopuszczenia do przedłużenia cyklu roz­
liczeń o jeden dzień (dzień pocztowy), zorganizowaliś­
my pracę w ten sposób, że odnośne awizy są przez od­
dział wojewódzki sporządzane wcześniej i  odsyłane do 
zainteresowanych oddziałów miejskich przez posłań­
ców, tak, ażeby ich księgowanie w tamtejszych dzia­
łach rachunków osobowych mogło nastąpić jeszcze 
tego samego dnia (t. zn. następnego dnia po dniu 

podaży).
Wydaje się, że opisany tryb rozrachunków posia­

da jeszcze i  tę zaletę, że od strony techniczno-manipu- 
lacyjnej jest prosty w praktycznym stosowaniu. Dla 
działu inkasowego odpada wiele czynności związanych 
z ewidencjonowaniem i  wyprowadzaniem stanów zo­
bowiązań i  należności fakturowych, a wiemy z doś­
wiadczenia, że potrzeba dużego wkładu pracy, ażeby

prowadzona ewidencja i stany należności fakturowych 
odzwierciedlały obraz faktyczny.

W trosce o objęcie działalnością Izby jak najwięk­
szej ilości przedsiębiorstw rozważana jest obecnie na 
naszym terenie koncepcja wciągnięcia na uczestników 
jednostek kontrolowanych i finansowanych przez są­
siednie oddziały, spoza terenu Katowic. Napotykamy 
jednak przy tym na pewne trudności wynikające z ko­
nieczności merytorycznej cenzury dokumentów.

Zdajemy sobie sprawę, że organizowanie Izb Roz­
rachunkowych obejmujących wyłącznie kompensatę 
wierzytelności i zobowiązań miejscowych uczestników, 
nawet gdyby Izby te powstały przy wszystkich więk­
szych oddziałach Banku, nie przyniesie w pełni za­
mierzonego celu gospodarczego. Przyśpieszenie obra- 
calności środków pieniężnych na tym odcinku dałoby 
oczywiście większy rezultat w skali ogólnopaństwowej, 
gdyby uczestnicy Izb otrzymywali również od swych za­
miejscowych płatników należności w trybie przyśpie­

szonym.
Wydaje się, iż dla osiągnięcia tego zainteresowane 

oddziały mogłyby, do czasu formalnego wciągnięcia 
tych jednostek na uczestników Biur Rozrachunkowych, 
w drodze porozumienia uzyskać od płatników zgodę 
na automatyczne obciążanie ich za faktury, jeżeli nie 
wszystkich to przynajmniej niektórych dostawców, już 
w dniu nadejścia faktur, gwarantując im pięciodniowy 
okres do złożenia zastrzeżeń. O ile by obciążenie w 
pierwszym dniu napotykało na trudności z powodu 
tego, że płatnicy nie byliby zorientowani o wysokości 
ciągnionych na nich dokumentów, a co za tym idzie 
nie mieliby możności zmobilizowania na rachunku 
operacyjnym odpowiednich środków (co byłoby na­
ruszeniem zasady dyspozytywności gotówką) obciąże­
nie mogłoby nastąpić w dniu następnym, co skróci­
łoby i  tak cykl inkasowy o trzy dni.

Oddział nasz czyni również w tym kierunku stara­
nia i ostatnio uzyskał zgodę Centrali Zbytu Węgla na 
wykupywanie przez nią list inkasowych, z wystawienia 
rejonowych Zjednoczeń Przemysłu Węglowego, na­
tychmiast po ich otrzymaniu.

Należałoby jeszcze zwrócić uwagę na fakt, że ucze­
stnicy Izb Rozrachunkowych, których pretensje nie 
pokrywają zobowiązań, a więc posiadający gros od­
biorców zamiejscowych popadną —  do czasu skróce­
nia cyklu zapłaty przez tych płatników —  w trudnoś­
ci płatnicze i dlatego winny im być przyznane dodat­
kowo środki, ażeby nie byli zmuszeni dofinansowywać 
się z kredytu przeterminowanego „B “ .

Środki te mogą być określone przez odpowiednią 
korektę ustalonych normatywów a mianowicie:
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Jeżeli np. dotychczasowy cykl płatności ustalono dla 
takiego przedsiębiorstwa na dni dziesięć, zaliczając do 
pokrycia normatywów dziesięciodniowe faktury jako 
zobowiązania stałe, to przy skróconym cyklu płatności 
(przez uczestnictwo w Izbie Rozrachunkowej) należa­
łoby wyliczyć zobowiązania stałe odpowiednio niższe. 
Tego rodzaju praktykę oddział nasz zastosował wobec 
Centrali Zbytu Węgla, która —  jak wyżej wspomnia­
no —  zrezygnowała z pięciodniowego respira, również 
w stosunku do faktur ciągnionych na nią przez nie- 
uczestników Izby.

Uczestnicy Izb Rozrachunkowych muszą mieć rów­
nież możność korzystania z kredytu inkasowego na 
dokumenty złożone do rozrachunku, gdyż to wynika 
z obowiązujących obecnie zasad systemu finansowego.

Proponuję zastosowanie tutaj zasady obowiązującej 
w instrukcji służbowej dział V I/2  dla kredytu inka­
sowego na faktury składane do normalnego inkasa 
oraz na należności nie podlegające fakturowaniu. 
W tej sytuacji oddziały, po ustaleniu łącznego (orien­
tacyjnego) lim itu kredytu inkasowego dla danego 
przedsiębiorstwa, regulowały wysokość samego kredy­
tu raz na dekadę, według stanu łącznycly należności 
uczestników (inkaso 4- dokumenty -f- należności nie 
podlegające fakturowaniu) przy przestrzeganiu zasa­
dy jego obniżenia w ciągu dekady, w razie zaobserwo­
wania poważnego obniżenia się tych wartości.

W przypadkach, w których uczestnicy rozliczaliby 
wszystkie swoje należności (z wyjątkiem nie podlegają­
cych fakturowaniu) przez Izby Rozrachunkowe, kre­
dyt inkasowy winien być udzielany na określony cykl 
rozliczeniowy —  na jeden dzień, gdy uczestnik po­
siada rachunek w oddziale prowadzącym Biuro, 
względnie np. na sześć dni, jeżeli dokumenty składałby 
we właściwym dla niego oddziale zamiejscowym.

Dla uczestników Izby winien być w zasadzie opra­

cowany regulamin ujmujący ich wzajemne prawa 
i  obowiązki. Regulamin ten może być jednak wypra­
cowany w terminie późniejszym, kiedy zostaną już 
ostatecznie ustalone jednolite zasady rozrachunku. Do 
tego terminu wystarczy, moim zdaniem, uzgodnienie 
tych zasad z przedsiębiorstwami na wspólnej konfe­
rencji i  sporządzenie protokółu, który wręczony przed­
siębiorstwom zgadzającym się na uczestnictwo w Iz­
bie może stanowić prowizoryczny regulamin.

W celu jak największego rozszerzenia kręgu ucze­
stników swojej Izby oddział wojewódzki w Katowi­
cach wystąpi na najbliższej podkomisji koordynacyj­
nej, z propozycją rozszerzenia działalności Izby rów­
nież na przedsiębiorstwa finansowane przez Bank In ­
westycyjny i  to zarówno w zakresie eksploatacji (bu­
dowlano-montażowa) jak i  inwestycji (inwestorzy bez­
pośredni).

Nie potrzeba oczywiście udowadniać, że skrócenie 
cyklu rozliczeniowego uzyskane przy pomocy Biur 
Wzajemnych Rozrachunków wyzwala dla państwa po­
ważne środki pieniężne, które mogą być zużyte na in ­
ne gospodarczo uzasadnione cele. Dlatego też należy 
dążyć do jak największego rozszerzania sieci tych 
Biur.

Przy wyprowadzeniu rozliczenia za pośrednictwem 
Izb Rozrachunkowych nie zostaje również naruszona 
zasada obowiązującego w myśl uchwały KERM, z dnia 
20 maja 1947 r., rozrachunku gospodarczego, ani też 
zasada dyspozytywności przedsiębiorstw ich środkami 
pieniężnyrni w Banku. Usunięty zostaje natomiast 
pewnego rodzaju „paradoks“ , który ma miejsce przy 
stosowania inkasa bankowego, charakteryzujący się 
tym, że np. 97 —  99% wierzycieli czeka pięć dni na 
wpływ swoich należności dlatego, że 2 czy 1% płatni­
ków może złożyć zastrzeżenie odnośnie zapłaty.

✓

f
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R. A. Ruecker.

OBIEG DOKUMENTÓW I  TECHNIKA OBSŁUGI BANKOWEJ 
AKREDYTYWY DOKUMENTOWEJ

W numerach 4 i  5 ,,Wiadomości N. B. P.“  
z bieżącego roku omówiliśmy rodzaje i  najczęś­
ciej spotykane formy akredytywy dokumentowej 
—  obecnie zapoznamy się także z ich obsługą 
i  obiegiem dokumentem od przedstawienia któ­
rych uwarunkowana została wypłata z akredy­
tywy.

I.
OBSŁUGA AKREDYTYWY DOKUMENTOWEJ, 

EKSPORTOWEJ
Jak już mówiliśmy, banki przyjęły, gwoli bezpie­

czeństwa system powtarzania w swym awizie (lub po­
twierdzeniu) do eksportera, dosłownej treści zleconej 
akredytywy. Inaczej jest przy L/C.

A ) Akredytywa w formie L/C.

W zasadzie L/C przesyłane są przez wystawiające je 
banki —  wraz z kopią —  bezpośrednio eksporterowi. 
Tym niemniej zdarza się często, że L/C obu omawia­
nych poprzednio typów, t. j. płatnych á vista i płat­
nych tratami opiewającymi na terminy późniejsze, do­
ręczane są eksporterom za pośrednictwem banku znaj­
dującego się w siedzibie eksportera. Nie jest to jed­
nak bynajmniej równoznaczne z intencją banku wy­
stawiającego L/C, „awizowania“  przez bank pośred­
niczący akredytywy takiej eksporterowi. Potwierdza to 
fakt, że L/C jest zawsze adresowany na imię ekspor­
tera. Jeżeli bank wystawiający omawiany L/C doręcza 
go za pośrednictwem banku będącego jego korespon­
dentem stałym, lub pozostającym z nim w stałym kon­
takcie handlowym, czyni on to w tym celu, aby za­
pewnić sobie właściwe doręczenie takiego „listu kre­
dytowego“ . Jest bowiem przyjętym zwyczajem kurtu­
azji międzybankowej, że bank-korespondent doręcza 
taki L/C —  grzecznościowo. Poważne instytucje ban­
kowe, którym ten zwyczaj nie jest obcy, żadnych opłat 
z tego tytułu nie pobierają. Wzamian bowiem, tą dro­
gą, bank wystawiający L/C daje swemu koresponden­
towi sposobność do pośredniczenia w realizowaniu 
akredytywy, wskazując niejako eksporterowi drogę, ja ­
ką ma użyć, przy spieniężeniu dokumentów. Toteż ban­
k i zagraniczne często korzystają z tego rodzaju spo­

sobności, aby eksporterowi zaofiarować swe usługi; 
pośrednictwo zaś, w takich razach, z nawiązką pokry­
wa bankowi wydatkowane koszty doręczenia L/C —• 
w praktyce bowiem, rzadkie są przypadki w których 
eksporter realizuje L/C bezpośrednio w banku wysta­
wiającym go. Wreszcie warto wspomnieć także o czę­
sto spotykanych w bankowości kapitalistycznej umo­
wach —  i to nierzadko pisemnych —  wiążących współ­
pracujące ze sobą banki zagraniczne, a w myśl któ­
rych, zobowiązują się one do wzajemnego kierowania 
do siebie nadarzających się na terenie partnera intere­
sów. W naszych warunkach, ponieważ zasadniczo prze­
pisy dewizowe nie zezwalają eksporterom na utrzymy­
wanie za granicą kont bankowych w walucie obcej, 
mogą oni realizować L/C wyłącznie za pośrednictwem 
banków.

Podkreślić tu należy jednak, że banki znajdujące 
się w siedzibie sprzedawcy - eksportera nie są obowią­
zane do realizowania akredytyw lego typu, jeśli są 
one odwołalne i  jak zwykle, domicylowane w kraju 
siedziby nabywcy - importera, a bankowi eksportera 
nie zostały „awizowane“ . Odmowę swą banki uzasa­
dniają wtedy: albo nie posiadaniem dostatecznych in ­
formacji o banku importera gdy nim nie jest insty­
tucja bankowa pierwszorzędna, albo brakiem wystar­
czających danych o solidności kupieckiej eksportera 
w przypadku, gdy ten ostatni nie pozostaje z nim w sta­
łych stosunkach handlowych, albo wreszcie brakiem 
takich danych o importerze. Bank, któremu zapropo­
nowano zrealizowanie takiego L/C, musi bowiem mieć 
na uwadze ryzyko grożące eksporterowi na wypadek 
anulowania przez jego kontrachenta danej transakcji, 
bez uprzedzenia go o tym. Jak już wiemy, w myśl prze­
pisów UC&P akredytywa pokrywająca taką transak­
cję, może być zmieniona lub anulowana przez nabywcę 
bez podania powodów a nawet bez uprzedzenia o tym 
eksportera. Fakt, że L/C wystawił pierwszorzędny bank, 
będzie wtedy bez znaczenia, gdyż importer niczym nie 
jest skrępowany w narzuceniu temu bankowi swej wo­
li. W konsekwencji, w przypadku gdy eksporter przed­
stawia dokumenty załadowcze na zasadzie odwołalne- 
go „lim itu  kredytowego“ , nie awizowanego jego ban­
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kowi, a domicylowanego w kraju siedziby importera, 
bank eksportera, albo zrealizuje je z odpowiednim za­
strzeżeniem, albo też przyjmie je do inkasa, co wydaje 
się być najsłuszniejsze. Zrozumiałe, że koszty zwią­
zane z realizacją takiego L/C drogą inkasa dokumen­
towego, ponosi eksporter. W okresie międzywojennym, 
gdy banki ubiegały się o każdą transakcję, a szczegól­
nie o dewizowe, skupywały one tego rodzaju należ­
ności eksportowe drogą zaliczkowania ich w 2/3 do 
3/4 ich wartości, dopłacając eksporterom pozostałą 
należność po wpływie takiej wierzytelności. Jakkolwiek 
transakcje takie dawniej mieściły się w normalnych 
granicach ryzyka ponoszonego przez banki z tytułu 
prowadzenia przedsiębiorstwa bankowego, uznać je 
dziś należy jednak z punktu widzenia interesów ekspor­
tera za ryzykowne i  nie zabezpieczające dostatecznie 
należności eksportowych, chyba, że doświadczenia eks­
portera i dodatnia opinia o importerze usprawiedliwia 
uznanie tego typu L/C za wystarczające pokrycie tran­
sakcji, a bank wydający go, należy do klasy pierwszo­
rzędnych banków.

Niekiedy jednak, gdy transakcja objęta danym „lis ­
tem kredytowym“  jest terminowa, a droga korespon­
dencyjna mogłaby opóźnić jej realizację lub gdy umo­
wa ze sprzedawcą tego wymaga, bank wystawiający 
L/C zmuszony jest użyć pośrednictwa banku-kores­
pondenta z którym zwykle posiada klucz telegraficzny, 
w celu „awizowania“  mu —  w pierwszym przypadku 
telegraficznie, w drugim —  listownie, wystawienia da­
nego L/C. W tych przypadkach L/C, adresowany zre­
sztą także na imię eksportera, doręczany jest obowiąz­
kowo bankowi pośredniczącemu i  zawiera wtedy 
wzmiankę o tym, że został „awizowany przez ten bank. 
Pobieranie za tę czynność prowizji, przez bank ekspor­
tera, jest słuszne i uzasadnione.

Negocjowanie traty ciągnionej na zasadzie L/C awi­
zowanego w powyższy sposób, winno nastąpić —  o ile 
to ma miejsce przed .nadejściem L/C —  wyłącznie 
w banku za pośrednictwem którego został „awizowa­
ny“ . Jeśli względy handlowe zmuszają eksportera do 
użycia pośrednictwa innego banku, winien on uzyskać 
od banku, od którego otrzymał zawiadomienie 
(„awiz“ ) o wystawieniu na jego rzecz L/C, potwier­
dzenie, że oryginalny „lis t kredytowy“  skieruje, po 
otrzymaniu go, do wskazanego przezeń banku.

Należy przy tym mieć na uwadze zasadę manipula­
cyjną związaną z obsługą tego rodzaju akredytyw, że 
oryginalny L/C winien zawsze wrócić, po całkowitym 
wyczerpaniu, do banku który go wystawił. Z tego też 
powodu, L/C przesyłane są eksporterowi względnie 
pośredniczącemu bankowi, jak wspomnieliśmy wyżej, 
zawsze z dodatkową kopią, która pozostaje w banku 
eksportera, jeśli przy zrealizowaniu L/C eksporter po­

służył się jego pośrednictwem. Jeśli więc warunki L/C 
przewidują prawo do częściowego wykorzystywania go, 
bank pośredniczący w realizowaniu takiej części w i­
nien przy przesyłaniu dotyczących dokumentów wydać 
bankowi.wystawiającemu L/C oświadczenie, że suma 
jaką przedstawiają dane dokumenty, została z L/C od­
pisana. Oczywiście, że równocześnie z wydaniem ta­
kiego oświadczenia, bank winien efektywnie opisać od­
powiednio ten fakt na drugiej stronie L/C, przezna­
czonej na ten cel. Przeważnie na odwrocie L/C przy­
gotowany jest tekst tego rodzaju wpisów. Wreszcie, 
przy zrealizowaniu końcowej sumy L/C, bank pośred­
niczący przesyła go (znów po wpisaniu dokonanej, tym 
razem resztującej, wypłaty) bankowi wystawiającemu, 
zachowując w swym aktach otrzymaną kopię. Rozu­
mie się, że z tytułu pośrednictwa przy wykorzystywa­
niu przez eksportera „awizowanego“  L/C, bankowi rea­
lizującemu dokumenty, przysługuje normalna prowi­
zja „za wypłatę“ .

Obsługa L/C, płatnego drogą zaakceptowania przez 
bank importera traty ciągnionej przez eksportera na 
termin późniejszy, niewiele się różni od obsługi L/C 
płatnego a wista.

Treść takiego L/C różni się natomiast zasadniczo. —  
Przede wszystkim zawierać on musi bezsporne przy­
rzeczenie banku wobec eksportera, że zaakceptuje tra­
tę z terminem podanym w L/C, jeśli dokumenty przed­
stawione mu zostaną we właściwym czasie i  zgodnie 
z przypisanymi w akredytywie warunkami. L/C tego 
typu są zawsze „potwierdzone“  eksporterowi a termin 
wyznaczony dla przedstawienia traty, z reguły— nieod­
wołalny. Bynajmniej nie znaczy to jednak, że na wy­
padek przekazania L/C za pośrednictwem banku znaj­
dującego się w siedzibie eksportera dany „lis t kredy­
towy“  m iał być tym samym „potwierdzony“  przez ten 
pośredniczący bank. Dokumenty wymagane przez L/C 
eksporterzy z reguły spieniężają za pośrednictwem swe­
go stałego banku, dla którego trata eksportera staje się 
z tą chwilą —  dewizą. Jeśli L/C nie był „awizowany“  
bankowi eksportera, bank ten, realizując dokumenty, 
pobiera od eksportera prowizję „dokumentową“ , nie­
zależnie od odsetek za czas biegu danego akceptu oraz 
odsetek za zwyczajowo ustalony czas trwania „biegu 
pocztowego“ . Rozumie się, że jeżeli L/C był „awizowa­
ny“  bankowi eksportera, prowizja dokumentowa ob­
ciąża bank który go wystawił.

Traty takie muszą zawsze wyraźnie wskazywać na 
zasadzie jakiego L/C są ciągnione, przez umieszcze­
nie w nich numeru i  daty wystawienia L/C —  poza 
tym muszą być wystawione w terminie pokrywającym 
się z terminem ważności akredytywy i  opiewać ściśle 
na taki termin płatności (datę of maturity), jak i wska­
zują warunki L/C. Wystawiane one są w obrocie za­
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morskim najmniej w dwóch egzemplarzach co w ich 
treści uwidocznione jest za pomocą odpowiedniej re­
dakcji trat a m. na pierwszym egzemplarzu: „F irst of 
Exchange —  Second unpaid“ , a na drugim egzempla­
rzu, odwrotnie : „Second of Exchange —  First unpaid“ . 
Przy większej ilości wymaganych egzeplarzy, redakcja 
ta jest odpowiednio zmodyfikowana. Przy skupie ta­
kich trat, bank wchodzi w posiadanie wszystkich egzem­
plarzy, wysyła je jednak do zaakceptowania, jak to 
jest zresztą w zwyczaju przy ekspediowaniu poczty za­
morskiej, oddzielnie i  to z takim wyrachowaniem, aby 
poszczególna przesyłka przewożona była innym środ­
kiem lokomocji. Do pierwszego egzemplarza traty dołą­
cza się oryginały dokumentów względnie pierwsze 
egzemplarze —  obowiązkowo fakturę konsularną lub 
celną; do drugiego egzemplarza traty —  duplikaty 
i dalsze egzemplarze dokumentów załadowczych.

Traty ciągnione są na bank wystawiający L/C na 
zlecenie własne eksportera i przezeń zażyrowane na 
bank pośredniczący, który z kolei zaopatruje skupione 
traty w żyro własne. Żyro to ma zresztą charakter 
indosu zastępczego, a w celu podkreślenia tego, banki 
najczęściej posługują się formułką: „pour acquit“ . 
Tratę, nabytą w powyższy sposób, bank pośredniczący 
wysyła bądź bezpośrednio do banku, który wystawił 
L/C, bądź też za pośrednictwem swego stałego kores­
pondenta, który na miejscu przedstawia tratę do za­
akceptowania. O wyborze tej czy innej drogi przed­
stawienia traty do zaakceptowania decyduje przede 
wszystkim doświadczenie banku w zakresie współpra­
cy z innymi, w grę wchodzącymi, bankami. Dodać 
trzeba, że użycie pośrednictwa innego banku przy 
przedstawieniu traty do zaakceptowania połączone jest 
często z nieznacznymi zresztą kosztami ponoszonymi 
jednak z reguły przez bank eksportera. Przy skupie 
takich trał bank eksportera winien koszty te ewentual­
nie uwzględnić. Przesyłając tratę do zaakceptowania, 
bank pośredniczący (eksportera) winien równocześnie 
zadysponować dewizami, które trata przedstawia.

W momencie, w którym bank pośredniczący —  bez­
pośrednio lub pośrednio —  przedstawia tratę do zaak­
ceptowania i  dysponuje jej równowartością, uznawa­
ny on jest za jej właściwego posiadacza (bona fide- 
holder) i nie ma potrzeby legitymowania się z jej po­
siadania pełnomocnictwem trasanta (drawer).

B) Akredytywa dokumentowa eksportowa typu 

normalnego (D/C).

Manipulacja bankowa związana z realizacją akre­
dytywy dokumentowej, eksportowej, typu D/C (t. zn. 
otwartej przez bank nabywcy w banku znajdującym 
się w kraju siedziby sprzedawcy, niewiele różni się 
od manipulacji związanej z honorowaniem dokumen­

tów przedstawionych bankowi na zasadzie „listu kre­
dytowego“ .

Obieg dokumentów jest dokładnie ten sam, nato­
miast różny bywa sposób pobrania przez bank ekspor­
tera, równowartości przyjętych dokumentów, zależnie 
od tego, czy pokrycie akredytywy otrzymał z góry (co 
przy akredytywach „potwierdzonych“  winno być za­
sadą), czy też równowartość dokumentów płatna jest 
zdołu, jak to się spotyka jeszcze przy akredytywach 
niepotwierdzonych, odwołalnych. Poza tym bankowi 
honorującemu dokumenty przysługuje za jego czyn­
ności prowizja i  zwrot kosztów, (portoria, koszt de­
pesz i telefonów etc.), które zasadniczo obowiązany 
jest zapłacić bank importera.

Ponieważ przy realizowaniu dokumentów z akredy­
tywy tego typu, odpowiedzialność materialna, przynaj­
mniej teoretycznie, za zgodność ich z warunkami akre­
dytywy, spada na bank przyjmujący je, winien on 
badać przedstawione mu dowody jak najskrupulat­
niej, a w przypadku stwierdzenia odchyleń od tych 
warunków, odmówić zapłaty, względnie, o ile odpowie­
dzialność eksportera na to zasługuje, przyjąć je z od­
powiednim zastrzeżeniem. Zastrzeżenia, odnośnie zau­
ważonych braków winny być stwierdzone pisemnie. 
Przesyłając dokumenty swemu zagranicznemu kores­
pondentowi względnie bankowi-zled^iiodawcy, banie 
winien zwrócić mu uwagę na zauważone niezgodności 
i  określić termin, w jakim winien on dokumenty uznać 
za wystarczające względnie zwrócić je. Praktykowany 
przez banki zwyczaj przyjmowania takich dokumentów 
do inkasa, nie jest dla nich korzystny, gdyż pozbawia 
je prowizji (otrzymywanej w dewizach).

II .

OBSŁUGA AKREDYTYWY DOKUMENTOWEJ, 
IMPORTOWEJ

Ostatnio, na skutek dokonanych uprzednio obser­
wacji, Departament Zagraniczny NBP wprowadził 
w obrotach z pewną grupą krajów, tytułem próby, 
formę „potwierdzania“  akredytyw importowych, nie­
odwołalnych, bezpośrednio zagranicznym beneficjen­
tom, przy jednoczesnym zleceniu zagranicznym kores­
pondentom jedynie „awizowania“  ich tym beneficjen­
tom.

Z uwagi na to, rozdział ten podzielimy na część do­
tyczącą :

A) akredytyw importowych otwieranych u kores­
pondentów zagranicznych;

B) akredytyw nieodwołalnych potwierdzanych przez
NBP.
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A ) Akredytywa dokumentowa zlecona bankowi 

zagranicznemu.

Podczas gdy przy akredytywie eksportowej bene­
ficjent otrzymuje zawiadomienie banku o jej otwarciu, 
z podaniem jej szczegółowych warunków w oryginal­
nym brzmieniu zagranicznego importera względnie je­
go banku, przy akredytywie importowej, odwrotnie, 
bank przytacza w swym zleceniu do banku zagranicz­
nego, oryginalne warunki polskiego importera. Zasadę 
tę stosuje się niezależnie od rodzaju akredytywy: od- 
wołalnej czy nieodwołalnej. Ponieważ, jak wiadomo, 
wprowadzenie zmiany warunków do akredytywy nie­
odwołalnej uzależnione jest od uprzedniego uzyskania 
na to zgody beneficjenta akredytywy, wskazana jest 
najdalej idącą dokładność przy sformułowaniu warun­
ków takiej akredytywy. Poza tym, każda zmiana wa­
runków —  również przy akredytywie odwołalnej, po­
woduje dodatkowe koszty, których importer winien 
unikać zarówno w interesie własnym jak i  gospodar­
k i narodowej.

Otrzymywane dokumenty, w razie ich niezgodności 
z tymi warunkami, przekazywane są importerowi z za­
strzeżeniem uznania usterek stwierdzonych przez bank 
zagraniczny przy ich prezentowaniu. Dokumenty takie 
doręczane są importerowi niejako „do wiernych rąk“ , 
gdyż w razie nieuznania braków w nich zawartych, 
obowiązany on jest zwrócić je bankowi. Dla ewentu­
alnego zwrócenia dokumentów względnie dla uchyle­
nia zastrzeżenia, bank importera winien mu wyzna­
czyć termin, po upływie którego dokumenty uznać mo­
że automatycznie za słusznie opłacone, podobnie jak 
to ma miejsce z dokumentami eksportera polskiego, 
przesyłanymi z podobnymi zastrzeżeniami bankowi 
zagranicznemu. Na ogół, banki używają w tym celu 
specjalnych formularzy; dołączane one są wtedy do 
obciążenia względnie do rozliczenia i  automatycznie 
zwracane, po uprzednim podpisaniu ich przez bank 
importera na dowód uchylenia zastrzeżeń, po upływie 
terminu wyznaczonego importerowi dla zgłoszenia 
sprzeciwu.

Trzeba tu podkreślić, że niestety, nie tylko branżowe 
biura importowe, lecz niekiedy również centrale im­
portowe, w zleceniach udzielanych bankom, wykazują 
niedostateczne opanowanie wąskiego zresztą i  usche- 
matyzowanego odcinka handlu zagranicznego, do któ­
rego opracowania są powołane. Wprowadzenie przez 
banki specjalnych formularzy, w miejsce słusznie“ za­
niechanego obowiązku składania im do wglądu odpi­
sów kontraktów, których przedmiotem były zlecenia 
importowe udzielane przez nie bankom, zmusiło 
wprawdzie importerów do staranniejszego opracowy­
wania swych zleceń, całkowitej poprawy modyfikacja 
ta jednak do tej chwili nie przyniosła. Nierzadko też
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powtarzają się wypadki, w których importerzy zmie­
niają warunki transakcji w bezpośrednim porozumie­
niu ze swymi kontrahentami, bez powiadamiania o tym 
banków, skutkiem czego, warunki uprzednio otwartej 
akredytywy nie pokrywają się z faktycznymi warunka­
mi transakcji. Wynikiem tego są omawiane właśnie, 
aż nazbyt często powtarzające się zastrzeżenia czynio­
ne przez banki zagraniczne przy honorowaniu dokume- 
tów.

Równocześnie z udzieleniem bankowi zagraniczne­
mu zlecenia na otwarcie akredytywy, bank importera 
winien wskazać mu sposób, w jaki otrzyma on pokry­
cie za dokonaną wypłatę. Zależnie od rodzaju akredy­
tywy pokrycie to stawia się do dyspozycji banku za­
granicznego przez lub po uskutecznieniu przezeń wy­
płaty. Zasadnicze wytyczne w tej mierze omawiane są 
zazwyczaj w indywidualnych umowach technicznych 
międzybankowych.

B) Akredytywa dokumentowa, importowa, 

nieodwołalna, potwierdzona iv kraju.

Jak zaznaczyliśmy już, Departament Zagraniczny 
NBP podjął ostatnio akcję obsługiwania importu pol­
skiego uwarunkowanego otwarciem akredytyw nieod­
wołalnych, potwierdzonych —  akredytywami typu L/C, 
płatnymi á vista i  „awizowanymi“  bankowi zagranicz­
nego eksportera. Ze względu na bezsporne korzyści, 
jakie ten sposób otwierania akredytyw nieodwołalnych 
przynosi z jednej strony importerom, w postaci efek­
tywnego pomnożenia ich środków własnych, a z dru­
giej strony gospodarce narodowej, w postaci zmniej­
szonego odpływu dewiz z tytułu kosztów „potwierdze­
nia“  pobieranych przez zagraniczne banki, importerzy 
polscy winni, przy zawieraniu kontraktów, zmierzać do 
ustalania jedynie takiej formy akredytywy, w przy­
padkach gdy akredytywa „nieodwołalna“  jest nieod­
zownym warunkiem transakcji.

Od strony techniki bankowej zachodzą przy otwie­
raniu akredytywy tego typu, stosunkowo nieznaczne 
zmiany. Jak wiemy, przy akredytywie dokumentowej 
typu D/C beneficjent otrzymuje „potwierdzenie“  jej 
od banku zagranicznego, któremu bank importera zle­
c ił otwarcie. Posługując się natomiast formą potwier­
dzenia stosowaną przy akredytywie nieodwołalnej typu 
L/C bank polski udziela swego potwierdzenia b e z ­
p o ś r e d n i o  zagranicznemu beneficjentowi, prze­
syłając mu zarazem kopię akredytywy zleconej pośre­
dniczącemu bankowi, wskazującą jej szczegółowe wa-. 
runki. Zgodnie ze zwyczajami międzybankowymi, akre­
dytywa taka potraktowana jest przez bank zagraniczny 
jako „odwołalna“  i  ze swej strony „awizowana“  be­
neficjentowi bez zobowiązania. Tą drogą następuje za­
stąpienie potwierdzenia banku zagranicznego, potwier- 

/
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dzeniem polskiego banku i na tym polega istotna róż­
nica między formą potwierdzenia praktykowaną przy 
D/C a formą potwierdzenia przywiązaną do L/C. War­
to tu jeszcze wspomnieć, że z chwilą „awizowania“  ta­
kiej akredytywy bankowi zagranicznemu, bank impor­
tera nadaje jej milcząco domicyl w bankach ekspor­
tera.

Oceniając rezultaty zmian, o których tu mowa, 
stwierdzić należy, że podczas gdy z jednej strony im­
porter polski oszczędza milionowe sumy na kosztach 
banków zagranicznych —  z drugiej strony, eksporter 
zagraniczny, akceptując potwierdzenie polskiego ban­
ku, nie traci domicylu takiej akredytywy, gdyż prak­
tycznie płatna ona jest w jego siedzibie. Z punktu w i­
dzenia interesów eksportera zagranicznego istotnie waż­
ne jest miejsce domicylowania akredytywy a nie po­
chodzenie „potwierdzenia“ . Rozumie się samo przez 
się, że potwierdzenie to powinno pochodzić zawsze od 
poważnej instytucji finansowej. Gdyby natomiast bank 
polski zaniechał „awizowania“  akredytywy takiej za 
pośrednictwem banku eksportera, przywiązany do niej 
byłby automatycznie domicyl siedziby banku impor­
tera —  jedynie więc w takim przypadku powstać by 
mogły dla eksportera niedogodności wynikające z do­
micylowania akredytywy w siedzibie importera o czym 
mieliśmy już sposobność wspomnieć. W przypadku, 
gdy eksporterowi zagranicznemu omówiony sposób po­
twierdzenia nie odpowiada a umowa z importerem 
polskim nie przewidywała potwierdzenia akredytywy 
przez bank zagraniczny, beneficjent może zwrócić się 
za pośrednictwem swego banku do banku importera 
z propozycją udzielania przezeń bankowi eksportera 
upoważnienia do potwierdzenia danej akredytywy. 
Oczywiście, że koszty potwierdzenia musiałby ponieść 
wtedy eksporter zagraniczny. Ewentualność taka, w n i­
czym nie narusza interesów importera ani banku pol­
skiego —  a zatem nic nie stoi na przeszkodzie w przy­
jęciu takiej propozycji i  pójścia na rękę eksportero­
wi, tym bardziej, że posiadanie akredytywy potwierdzo­
nej przez jego bank daje mu również możność otrzy­
mania w tym banku, jak to się bardzo często zdarza, 
kredytu na wykonanie zamówienia.

I I I .

UWAGI OGÓLNE
Zamieszczone niżej uwagi mają zastosowanie za­

równo przy akredytywach dokumentowych importo­
wych jak i  eksportowych.

Pozwolenia MHZ i  zastępcze.

Zarówno realizacja akredytywy eksportowej jak 
i  uruchomienie akredytywy importowej wymaga 
w pierwszym rzędzie, aby na daną transakcję wydane 
było uprzednio pozwolenie MHZ na przywóz względnie

na wywóz, pokrywające przedmiotową ilość towaru. 
Kolejność w jakiej dokumenty te są wymagane przez 
bank nie zawsze jest jednak ta sama: przy otwieraniu 
akredytywy importowej, pozwolenie przywozu wyma­
gane jest przez bank p r z e d  wykonaniem zlecenia, 
t. zn. z góry —  przy realizowaniu akredytywy ekspor­
towej —  z d o ł u .

Obowiązek posiadania pozwolenia przywozu odpa­
da w przypadku gdy na otwarcie akredytywy wydana 
została decyzja Komisji Dewizowej.

Przenośność akredytywy dokumentowej.

Warunek podzielności akredytywy ma na celu udo­
stępnić beneficjentowi możność częściowego wysyła­
nia towaru, przy równoczesnym częściowym pobraniu 
przypadających mu należności. Przy tym bank nie ma 
obowiązku śledzić w jakiej proporcji dostawy te są 
wykonywane, chyba że akredytywa zawiera w tym 
względzie wyraźne wskazówki. Jeżeli więc warunki 
akredytywy nie podają cen jednostkowych towaru, lecz 
tylko jego ogólną wartość i  ilość, hank nie ma obo­
wiązku wniknięcia w słuszność przedstawionego mu 
do zapłaty rachunku, chociaż stosunek wartości to­
waru do jego ilości, nie będzie proporcjonalny.

Odnawialność akredytywy 

(akredytywa „revolvingowa“ ) .

Akredytywa „revolvingowa“  —  w polskiej nomen­
klaturze bankowej nazwana „odnawialną“  stosowana 
jest zarówno przy operacjach finansowych jak i  przy 
transakcjach handlowych dla ustalonego typu transak- 
cyj powtarzających się systematycznie w różnych, 
mniej więcej odstępach czasu i  przedstawiających jed­
nakową, mniej więcej wartość. Zasadniczo charakter 
akredytywy odnawialnej w obrocie towarowym niewie­
le odbiega od cech akredytywy dokumentowej, po- 
dzielnej. Właściwa różnica polega na tym, że akredy­
tywę podzielną nabywca otwiera na określoną a więc 
znaną mu sumę transakcji, która następnie realizowa­
na jest częściowo, podczas gdy przy akredytywie od­
nawialnej, znana mu jest tylko wartość każdorazowej 
częściowej dostawy. Ponieważ z drugiej strony nabyw­
ca pragnie zapewnić sobie określoną serię takich do­
staw, które ze względów produkcyjnych czy eksploata­
cyjnych dostarczane są periodycznie, może on określić 
jedynie górną granicę swego ogólnego zapotrzebowa­
nia. Ze specyficznego przeznaczenia akredytywy odna­
wialnej wypływa także jej podział na dwa rodzaje: 
akumulowaną i  nieakumulowaną. Gdy otworzano be­
neficjentowi akredytywę odnawialną akumulowaną, 
uprawniony on jest do wykorzystania nie podjętej, 
przypadającej mu w ustalonym terminie sumy, w na­
stępnym okresie —  natomiast przy akredytywie odna­
wialnej nieakumulowanej, niewykorzystana we właści­
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wym czasie kwota akredytywy automatycznie zostaje 
anulowana, akredytywa zaś wraca wtedy jedynie do 
swej nominalnej wysokości.

Przedłużenie akredytywy dokumentowej.

W tej mierze obowiązuje zwyczaj nakazujący zle­
ceniodawcy udzielenie bankowi swej dyspozycji w ta­
kim czasie aby przy uwzględnieniu urzędowych „dn i 
pocztowych“ , zlecenie jego mogło znaleźć się w sie­
dzibie banku, w którym akredytywa jest domicylo- 
wana, na 2 dni —  zaś telegraficzna dyspozycja, na 1 
dzień, przed upływem terminu ważności.

O ile opracowywane przez polskie banki akredytywy 
eksportowe prolongowane są na ogół we właściwym 
czasie, o tyle obserwacje dokonywane przy obsłudze 
akredytyw importowych, (zleconych przez nasze biura 
i centrale importowe) wskazują, że na porządku dzien­
nym są przypadki gdy importer zleca w najlepszej 
wierze przedłużenie akredytywy, której termin waż­
ności upłynął niejednokrotnie przed tygodniem a nie 
rzadko nawet przed miesiącem. Rozumie się, że w ta­
kim przypadku bank musi otworzyć nową akredytywę 
co jest połączone z oczywistą stratą dla importera. 
Zaniedbywanie konieczności przedłużenia akredytywy 
we właściwym czasie, t. j. p r z e d  jej wygaśnięciem, 
wywodzi się częstokroć z niezrozumienia przez polskie­
go importera istotnego stanu rzeczy a mianowicie, że 
pobrane przez bank pokrycie akredytywy nie stanowi 
jej zabezpieczenia, lecz równowartość ściśle określonej 
i zakończonej transakcji dewizowej, t. j. sprzedaży de­
wiz na pokrycie zleconej akredytywy. Tym też tłuma­
czy się drugi z kolei .fakt, że w razie niewykorzysta­
nia akredytywy, bank dokonuje jedynie transakcji sku­
pu dewizowej wierzytelności importera.

« * *
Ponieważ z tematem obsługi akredytyw dokumento­

wych wiąże się także moment ich realizowania, omó- 
wirny jeszcze czynności banku i  stawiane przez niego 
wymagania przy honorowaniu przedstawionych do za­
płaty dokumentów.

Rodzaj dokumentów zależy od wymogów stawianych 
przez zleceniodawcę w warunkach akredytywy, wobec 
czego ograniczymy się do omówienia podstawowych 
dowodów które w obrocie handlowo-morskim, zwycza­
jowo wchodzą w skład t. zw. „kompletu“  dokumen­
tów załadowczych, a mianowicie: faktura handlowa, 
konosament, polisa ubezpieczeniowa. Uzupełnieniem 
tego składu będzie trata, o ile realizacja akredytywy 
następuje przy pomocy akceptu bankowego.

Faktura handlowa.

Fakturą handlowa stanowi podstawowy dowód wią­
żąc) sprzedawcę wobec nabywcy, ustalający wartość
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objętego nim towaru; dla banku faktura handlowa 
jest zarazem dokumentem na podstawie którego bank 
identyfikuje transakcję stanowiącą przedmiot akredy­
tywy. Z tego powodu bank wymaga całkowitej zgod­
ności jej z pozostałymi dokumentami, szczególnie zaś 
z konosamentem. Faktura handlowa, stanowiąca 
w obrotach handlowych podstawowy dokument, win­
na być firmowo podpisana i zawierać: cechy opako­
wań, ich ilość, rodzaj towaru i  jego wagę. Ponadto 
winna ona wskazywać datę i miejsce załadowania to­
waru oraz nazwę statku. Nieodzownym uzupełnieniem 
faktury handlowej jest specyfikacja towaru, która mo­
że być sporządzona w formie jej załącznika jeśli z po­
wodów technicznych nie została umieszczona w samej 
fakturze. Data faktury winna mieścić się w okresie 
czasu ważności akredytywy. Jeżeli nabywca zażądał 
kiUu egzemplarzy faktury, wszystkie następne egzem­
plarze winny zawierać dopisek lub nadruk wskazu­
jący, którym z kolei jest dany egzemplarz. Gdy warun­
k i akredytywy nie wskazują inaczej, faktura handio' 
wa winna opiewać na imię nabywcy, który jest wy­
mieniony w zleceniu otwarcia akredytywy.

Konosament.

Jeśli idzie o podstawowe warunki jakim winien od­
powiadać konosament, wyjaśnienia w tej mierze za­
warte są w publikacji na ten temat, zamieszczonej 
w „Wiadomościach NBP“  N r 4 z roku bieżącego.

Warto zaznajomić się jeszcze z ostatnimi uchwałami 
paryskimi powziętymi przez „Podkomitet Konosamen­
tów Czystych“  M IH, które w odniesieniu do t. zw. „czy­
stości“  konosamentu postanawiają co następuje: 
(w wolnym przekładzie autora):

„Konosamentem czystym nazywamy taki kono­
sament, który nie posiada żadnych klauzul do­
pisywanych, stwierdzających wyraźnie wadliwy 
stan towaru lub jego opakowania.
Konosamenty będą uważane za „czyste“  nawet 
gdy będą zawierały klauzulę:

a) która, bez wyraźnego stwierdzenia że towar lub 
/ i jego opakowanie jest wadliwe, jednakże su­
geruje, że może to mieć miejsce, jak np. „skrzy-" 
nie używane“ , „beczki zużyte“  itp.;

b) w której przewoźnik zrzeka się odpowiedzialnoś­
ci za ryzyka połączone z natury rzeczy z rodza­
jem towaru i/lub opakowania,

c) w której przewoźnik stwierdza, że nie jest mu 
znana ani zawartość ładunku, ani waga, miara, 
gatunek i  specyfikacja towaru.

Uchwały te powzięte zostały w porozumieniu i za 
zgodą miarodajnych przedstawicieli z ramienia arma­
torów i ubezpieczycieli i jakkolwiek wymagają jeszcze 
zatwierdzenia przez najbliższy kongres M IH  stanowić
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mogą już dzisiaj podstawę dla właściwej oceny klau­
zul spotykanych w konosamentach.

Polisa ubezpieczeniowa.

Wymagane przy transakcjach c. i. f. polisy ubez­
pieczeniowe winny wykazywać wszystkie dane odno­
szące się do ładunku, zawarte w konosamencie względ­
nie w fakturze, które omawia ustęp dotyczący faktu­
ry handlowej. Ryzyka pokryte daną polisą winny być 
wyraźnie wyszczególnione, względnie wyrażone mię­
dzynarodowymi symbolami i  ściśle zgodne z wymaga­
niami objętymi warunkami akredytywy. Jeżeli polisa 
opiewa na imię eksportera, winien on na odwrocie 
zażyrować ją. W miejsce polisy ubezpieczeniowej, bank 
może przyjąć —- gdy warunki akredytywy wyraźnie 
nie zabraniają tego —  certyfikat ubezpieczeniowy wy­
dany przez ubezpieczonych, w przypadku gdy towar 
został ubezpieczony na polisie generalnej. W tym przy­
padku certyfikat musi zawierać poza danymi, o któ­
rych wspomnieliśmy wyżej, wyciąg z polisy general­

nej, wymieniający ryzyka objęte daną polisą. Rozu­
mie się, że certyfikat taki może być przez bank hono­
rowany o tyle, o ile zawarte są w nim ryzyka przepi­
sane warunkami akredytywy. Wreszcie dozwolone jest, 
aby polisa, względnie certyfikat ubezpieczeniowy opie­
wał na sumę wyższą od wartości faktury. Nadwyżka 
ta, przedstawiająca dopuszczalny w ubezpieczeniach 
t. zw. „zysk iluzoryczny“  nie powinna przekraczać 
10% wartości faktury. Oczywiście, że zwyczaj ten 
uznawany jest przez banki tylko w przypadkach w któ­
rych warunki akredytywy nie Okazują wysokości ubez­
pieczenia.

Kończąc na tym, omówienie dokumentów wymaga­
nych przez banki przy realizowaniu akredytyw do­
kumentowych, należy przypomnieć, że w tej mierze 
przepisy UC&P oraz reguły zawarte w „Incoterms 
1936“  dają nam sprecyzowaną odpowiedź we wszyst­
kich przypadkach, w jakich będą zachodziły wątpli­
wości co do właściwej oceny dowodów spotykanych 
w handlu zagranicznym.

Bogusław Gawor.

. KONTROLA LICZNIKÓW. MASZYN BIUROWYCH

Maszyny biurowe: sumujące, księgujące i  arytmo­

metry wykazują niekiedy błędy maszynowe, polega­

jące na wyprowadzaniu fałszywych rezultatów, wsku­

tek wadliwej pracy liczników. Dotyczy to zwłaszcza 

maszyn o znaczniejszym stopniu zużycia, kilkakrotnie 

remontowanych, względnie silnie eksploatowanych. 

Zdarza się w praktyce, że błąd maszynowy —  jako 

trudny do wykrycia —  pociąga za sobą znaczne ilości 

godzin nadliczbowych w komórkach operacyjnych jed­

nostek organizacyjnych.

W związku z tym jest rzeczą bardzo pożądaną okre­

sowa kontrola pracy maszyn, którą jednostka organi­

zacyjna może przeprowadzić w sposób nadzwyczaj 

prosty we własnym zakresie, bez pomocy mechanika, 

w oparciu o niżej zamieszczone wskazówki. Kontrolę 

zaleca się szczególnie w stosunku do maszyn wykazu­

jących znaczny stopień zużycia, maszyn odbieranych 

z remontu i  maszyn nowoprzydzielonych jednostce or­
ganizacyjnej.

1. Maszyny sumujące.

Najprostszy sposób kontroli maszyny sumującej po­

lega na wprowadzeniu do licznika liczby 5, a następ­

nie kolejno liczb składających się z jedynek, dwójek 

itd. — do dziewiątek włącznie, przy wykorzystaniu 

pełnej pojemności klawiatury. Jako wynik tego dzia­

łania (dodawania) uzyskuje się:

a) liczbę, składającą się z cyfry 5 na początku oraz 

tylu zer, ile jest miejsc w klawiaturze —  na ma­

szynach, których licznik dysponuje dodatkowym 

miejscem w stosunku do klawiatury;

b) zero —  odnośnie do maszyn o równej pojem­

ności licznika i  klawiatury, o ile licznik nie da­

je salda ujemnego;

c) liczbę 5 —  w odniesieniu do maszyn o równej

pojemności klawiatury i  licznika, o ile licznik 

jest licznikiem saldującym (wyprowadza saldo 

ujemne). •
I
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Tak np, sprawdzenie maszyn o dziewięciomiejsco- 
we.j pojemności klawiatury z dodatkowym dziesiątym 
miejscem w liczniku przedstawia się następująco:

5

111.111.111
222.222.222

333.333.333

444.444.444
555.555.55E>

666.666.666

777.777.777

888.888.838

999.999.999

“ 5^00.000.000

Przedstawiony wyżej sposób kontroli jest najwłaś­
ciwszy dla maszyn o pełnej klawiaturze (np. „Bur- 
roughs“ , „Continental“ ).

Maszyny systemii dziesięcioklawiszowego (np. „As­
tra“ , „Addo“ , „Rbeinmetall“ ) właściwiej jest spraw­
dzać przy pomocy sumowania liczb następujących:

123.456.789 

1.234.567.890 

2.345.678.901 

3.456.789.012 

4.567.890.123 

5.678.901.234 

6.789.012.345 

7.890.123.456 

8.901.234.567 

9.012.345.675

Wynik tego działania— w zależności od typu maszyny 
—  winien być analogiczny do podanych wyżej w punk­
tach a —  c.

Bardzo dokładną metodą kontroli jest dziewięcio- 
krotne powtórzenie liczby 12.345.679 i częściowe ska­
sowanie licznika (suma „do przeniesienia“  —  subto- 
ta l), sprawdzenie, czy wynik (częściowy) wynosi 
111.111.111, następnie również dziewięciokrotne po­
wtórzenie sumy 12.345.679, ponowne częściowe ska­
sowanie licznika i  sprawdzenie, czy nowy wynik częś­
ciowy wynosi 222.222.222 oraz kolejne powtarzanie 
podobnej manipulacji aż do uzyskania globalnej su- 
niy końcowej 999.999.999.

Dalszy sposób (dla maszyn o pojemności 10 miejsc 
w liczniku) polega na dziesięciokrotnym powtórzeniu 
(dodawanie) liczby 123.456.789, częściowym skaso­
waniu licznika i  sprawdzeniu, czy wynik wynosi 
1.234.567.890, a następnie dziesięciokrotnym odjęciu 
liczby 123.456.789 i  —  po całkowitym skasowaniu —

sprawdzeniu, czy wynik ostateczny wynosi 0 (zero).
Maszynę o równej pojemności klawiatury i licznika, 

który ma charakter licznika sakłującego (daje Saldo 
ujemne) można również skontrolować drogą powtó­
rzenia 9 razy liczby składającej się z samych 
dziewiątek —  przy wykorzystaniu pełnej pojemności 
klawiatury i  sprawdzenia, czy po całkowitym skaso­
waniu licznika uzyska się jako rezultat liczbę składa­
jącą się również z samych dziewiątek.

Inny wreszcie sposób kontroli maszyny sumującej 
polega na przeprowadzeniu i sprawdzeniu wyników 
następującego działania (dodawanie):

123.456.789

23.456.789

3.456.789

456.789

56.789

6.789

789

89
9

150.891.621 =  suma częściowa

987.654.321

87.654.321

7.654.321

654.321

54.321

4.321

321

21
1

1.234.567.890 =  suma końcowa

W maszynach dwulicznikowych (duplex) sprawdza 
się oddzielnie każdy licznik, stosując jeden z omówio­
nych sposobów kontroli.

2. Maszyny księgujące.
------------------------- .------------_

Maszyny księgujące wielolicznikowe (np. „Continen­
tal“  klasy 600, 700 i  800, „Astra 63“ , „Burroughs - 
multiplex“ ) sprawdza się w ten sposób, że kontrolu­
je się jedną z podanych wyżej metod każdy licznik ma­
szyny oddzielnie.

Inny sposób kontroli tego rodzaju maszyn polega 
na sumowaniu dowolnych liczb równocześnie na licz­
niku zbierającym (pionowym) i krzyżowym (saldu- 
jącym) i  sprawdzaniu, czy uzyskiwane rezultaty obu 
liczników są sobie równe. Metodą tą winien być spraw­
dzony oddzielnie każdy licznik pionowy.
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3. Arytmometry.

Maszyny do mnożenia i. dzielenia (np. „Facit“ , 
„Bruftsviga“ , „Borsig - Rheinmetall“ ) sprawdza się przy 
pomocy następujących działań i  ich wyników:

37.037.037 X  3
37.037.037 X  33
37.037.037 X 333
37.037.037 X  3.333
37.037.037 X  33.333
37.037.037 X  333.333
37.037.037 X  3.333.333

=  111.111.111 
=  1.222.222.221 
=  12.333.333.321
=  123.444.444.321
=  1.234.555.554.321
=  12.345.666.654.321
=  123.456.777.654,321
=  1.234.567.887.654.32137.037.037 X 33.333.333 

Arytmometry o mniejszej pojemności miejsc w licz­
niku dają w przypadku dokonywania działań mnoże­
nia, których wynik przekracza pojemność licznika, wy­

nik niezupełny. Tak np. działanie 37.037.037 X  
33.333.333 na maszynie, której licznik ma pojemność 
13 miejsc, wykaże rezultat niezupełny: 

4.567.887.654.321.

Podane przykłady kontroli liczników maszyn biu­
rowych nie wyczerpują wszystkich możliwych sposo­
bów sprawdzania, lecz stanowią najczęściej praktyko­
wane, najprostsze a zarazem skuteczne metody kon­
tro li maszyn.

W celu sprawdzenia danej maszyny należy wybraną 
metodą (lub kilkoma) przeprowadzić co najmniej k il­
kanaście, a w zasadzie kilkadziesiąt prób, gdyż błąd 
wystąpić może po całym szeregu prawidłowych po­
czątkowo wyników.

DEPARTAMENT OGÓLNY

WYCIĄGI z  P ISM  WYDZIAŁU ORGANIZACYJNEGO
INSTRUKCJA SŁUŻBOWA IV /A

Wzory podpisów.

Wyjaśniamy, że w z ó r  pieczęci lub stempla w i­
nien być umieszczony na f. 4009 jedynie w tym przy­
padku, gdy na mocy przepisów (ewentualnie wewnę­
trznych) obowiązujących posiadacza rachunku (głów­
nie władze, urzędy, instytucje, przedsiębiorstwa pań­
stwowe) do rozporządzenia wierzytelnością potrzebna 
jest —  oprócz podpisów pod brzmieniem firm y —  
również pieczęć lub stempel ś c i ś l e  o d p o w i a ­
d a j ą c y  p o d a n e m u  w z o r o w i .

Klient, który nie poda w z o r u  pieczęci lub stem­
pla firmowego może na czekach i  poleceniach przele­
wu wypisać brzmienie rachunku pismem maszynowym 
lub ręcznie atramentem i  złożyć pod nim podpisy.

Tylko w razie złożenia w z o r u  pieczęci lub stem­
pla, dyspozycja opatrzona pieczęcią lub stemplem in­
nego formatu lub układu nie może być przez Bank 
honorowana.
(0/1¡7 a z 17 maja 1950 —  BG).

Wyjaśniamy, że przepis § 4 IS IV /A  dotyczy jedy­
nie rachunków otwartych po 2. I. 1950 r.

W stosunku do klientów, którzy posiadali rachun­
k i przed 2. I. 1950 r. winien oddział odnotować na 
f. 4009, że wzory podpisów odnoszą się do wszystkich

rachunków osobowych danego klienta/ (np. w ramach 
konta 110,112 i  kont klasy 2 JPKB).

Zgodnie bowiem z treścią rozesłanych w dniu 31. 
12. 1949 r. zawiadomień na f. 4350/1 złożenie pisem­
nego oświadczenia w stosunku do rachunków otwar­
tych w dniu 2. I. 1950 nie jest konieczne, jeżeli klient 
nie składa zastrzeżenia.
(Otl Ha z 17 maja 1950 —  BG).

KONTROLA I FINANSOWANIE 
PRZEDSIĘBIORSTW.

Przekazywanie kontroli przedsiębiorstw 

nowopowstałym oddziałom.

Wyjaśniamy, że oddział przekazujący kontrolę i  f i ­
nansowanie jednostki nowopowstającemu oddziałowi 
winien przekazać jednocześnie temu oddziałowi 
w s z y s t k i e  a k t a ,  dotyczące dotychczasowej 
kontroli i finansowania danej jednostki,

Przy przekazywaniu akt należy sporządzić jedynie 
ogólny wykaz odnośnych jednostek kontrolowanych 
i  finansowanych i zaznaczyć, jakich okresów czasu 
akta dotyczą.

Sczegółowych spisów rodzajów przekazywanych akt 
sporządzać nie należy.

Przejęcie akt według wykazu jednostek i okresów 
czasu należy potwierdzić oddziałowi przekazującemu. 
(0 / l/3 i z 8 maja 1950 —  BG).
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DEPARTAMENT KREDYTOWY
' *

USPRAWNIĆ PRACĘ ODDZIAŁÓW

1 SpraWOzdanie z kon,roIi oWiSa kredytowego kw a xy za kwiecień br. zawiera m. in. następu 
i  stanu na rachunku operacyjnym przedsiębior- jące dane:

Część I,

W I A D O M O Ś C I  N A R O D  O W E  G O  B A N K U  P O L S K I E G O

Kredyt inkasowy na faktury 
Kredyt przeterminowany „B “
Rachunek operacyjny
Należności fakturowe ....

Z powyższych danych wynika, że przedsiębiorstwo 
zostało zadłużone w kwietniu br. na rachunku kredy­
tu przeterminowanego „B “ , przy czym nie korzysta 
ono z kredytu inkasowego przy stanie należności fak­
turowych w wysokości zł 13.475 na ultimo kwietnia 
b. r.

W uzasadnieniu sprawozdania oddział podaje: 
„Kredyt przeterminowany „B “  uruchomiony został 
14. 4. br. na pokrycie płatności podatkowych i  wy­
płatę poborów. Zbadanie przyczyn powstania tego kre­
dytu przez oddział natrafia na trudności z powodu 
braku bilansu netto za rok 1949 i  bilansów brutto od 
stycznia br. Ponieważ fakturowanie odbywa się zgod­
nie z uchwałą KERM z dnia 20. 5. 1947 r., a równo­
cześnie przedsiębiorstwo nie wykazuje stanów ponad­
normatywnych, zachodzi przypuszczenie, że normaty­
wy zostały przez oddział błędnie obliczone, a w szcze­
gólności umniejszenie wskaźników w dniach przez De­
partament Kredytowy pismem z dnia 25. 3. br. odbiło 
się ujemnie na cyklu obrotu środkami własnymi. 
Obecnie oddział przystąpił wspólnie z przedsiębior­
stwem do zbadania przyczyn braku środków obroto­
wych i  ewentualnie udzielenie przedsiębiorstwu kre­
dytu przeterminowanego „A “ , jeśli odchylenia mają 
charakter czasowy i  dadzą się usunąć“ .

Po zapoznaniu się z powyższym Wydział Finanso­
wania Przemysłu Rolnego i Spożywczego polecił od­
działowi zasilić rachunek operacyjny przedsiębiorstwa 
xy w ciężar kredytu inkasowego i zlikwidować zadłuże­
nie na rachunek kredytu przeterminowanego „B “ . 
Jednocześnie wydział wyjaśnił, że przy niewykorzy­
stanym kredycie inkasowym podatki i robociznę nale­
ży pokrywać z rachunku operacyjnego, który przed­
siębiorstwo powinno w razie potrzeby zasilić z rachun­
ku kredytu inkasowego. W odpowiedzi na powyższe 
oddział nadesłał wyjaśnienie, w którym czytamy: 
„Przy udzielaniu przedsiębiorstwom kredytu inkaso-

w tysiącach złotych 
Stan na ultimo miesiąca 

poprzedniego sprawozdawczego
9.800 _

—  3.430
2.228 __

15.055 13.475

wego oddział stosuje ściśle przepisy I. S. V I— Część 
„B “  § 12 dotyczące kredytów inkasowych, które naj­
wyraźniej powiadają, że „kredyty inkasowe przyzna­
wane są zasadniczo na upłynnienie należności faklu- 
rowycli przedsiębiorstw“ . Z zaleceń zaś departamentu 
wynika, że kredyt inkasowy może być żużyty przez 
przedsiębiorstwo także i na inne cele, jak podatki i wy­
płatę poborów. Możliwe, że użyte słowo „zasadniczo“  
należy interpretować rozszerzająco, tak jak to depar­
tament w piśmie swoim z daty jak wyżej podał. Ta 
sama zasada udzielania kredytu inkasowego t. zn. ty l­
ko na pokrywanie należności fakturowych jest poda­
na w Wiadomościach Narodowego Banku Polskiego 
N r 4 str. 265 Dział Instrukcyjny Departamentu Kre­
dytowego „Kredyt Inkasowy“  z tym uzupełnieniem, 
że w zdaniu 12-ym od góry jest powiedziane „że przed­
miotem tego kredytu mogą być zasadniczo tylko na­
leżności fakturowe“ . Przez dodanie słowa „ty lko“ , 
którego brak w I. S. V I —  do słowa „zasadniczo“  
wynika, że żadne inne należności z kredytu inkasowe­
go oddział pokrywać nie może“ .

Z przedstawionych wyjaśnień oddziału wynika, że 
nie rozumie on przeznaczenia i  ro li kredytu inkaso­
wego. Oddział błędnie utożsamia przedmiot kredytu 
inkasowego z przeznaczeniem środków pieniężnych po­
chodzących z realizacji (wykorzystania) kredytu inka­
sowego. Przedmiotem kredytu inkasowego są należnoś­
ci dostawcy od odbiorcy za sprzedane towary lub wy­
świadczone usługi. Należności te ucieleśnione są w fak­
turach ciągnionych przez dostawcę na odbiorcę. Za­
daniem kredytu inkasowego jest sfinansować te należ­
ności do czasu zapłacenia ich przez odbiorcę. Uzy­
skane tą drogą środki zastępują wpływy z inkasa na­
leżności za sprzedane towary lub wyświadczone usłu­
gi i mogą być zużyte na pokrywanie wszelkich wydat­
ków przedsiębiorstwa, związanych z prowadzeniem 
działalności gospodarczej.
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2  Oddział x nic nadesłał do Departamentu Kredyto­
wego wykazu uchybień za i  kwartał 16 kontro­

lowanych przedsiębiorstw, ponieważ —  jak wynika to 
z pisma oddziału —  nie zaobserwowano uchybień ani 
niedomagań w gospodarce tych przedsiębiorstw. Od­
dział nadto wyjaśnił, że „uchybienia w gospodarce 
przedsiębiorstw zostałyby wykryte w tym wypadku, 
gdyby przedsiębiorstwa prowadziły na bieżąco księgo­
wość finansową i materiałową. Podawane przez przed­
siębiorstwa telefoniczne przypuszczalne dane odnośnie 
stanu zapasów, należności, funduszów własnych i zo­
bowiązań nie pozwalały na ustalenie uchybień i nie­
domagań tym bardziej, że normalny przebieg wyko­
rzystywania kredytów nie nasuwał żadnych wątpli­
wości“ .

Oddział niewłaściwie podchodzi do zadań kontroli 
bankowej. Brak bieżąco prowadzonej księgowości f i ­
nansowej czy materiałowej nie może być przeszkodą 
w wypełnianiu obowiązków wynikających z I. S. V I/2,

Nr  7

w zakresie bieżącego kontrolowania przebiegu proce­
sów gospodarczych w kontrolowanych jednostkach 
i rejestrowaniu nieprawidłowości i uchybień przeciw­
ko dyscyplinie finansowej. Poza sprawozdawczością 
i  księgowością przedsiębiorstwa oddział rozporządza 
licznymi środkami;' które umożliwiają mu bieżące wy­
krywanie nieprawidłowości zachodzących w gospodar­
ce przedsiębiorstwa, jak kontrola obliga, wizytacje 
w przedsiębiorstwie w ramach kontroli bieżącej, lu­
strację fragmentaryczne itp. Z istoty operatywnej kon­
tro li bankowej wynika obowiązek oddziału podejmo­
wania wszelkich środków oddziaływania na przedsię­
biorstwa kontrolowane, w kierunku usprawnienia ich 
działalności. Oddział nie może ustosunkować się bier­
nie do stwierdzonych zaległości w rachunkowości 
przedsiębiorstwa lecz winien podejmować interwencje 
u kierownictwa przedsiębiorstwa lub w jego jednostce 
nadrzędnej, w celu usprawnienia tego odcinka pracy.

T. Cz.

.WYCIĄGI Z KOMUNIKATÓW WEWNĘTRZNYCH ZSS

N um er dz iew ią ty
i j/sfępne zatwierdzanie zamknięć rachunkowych 

___  spółdzielni spożywców za 1949 r.

Zarządzeniem ministra finansów z dnia 11. 4. 1950 
r. zamknięcia rachunkowe za 1949 r. muszą być wstęp­
nie zatwierdzone przez jednostkę nadrzędną (właściwe 
terytorialnie oddziały okręgowe). >

Mając na względzie wykonanie powyższego zarzą­
dzenia, poleca się tym spółdzielniom, które jeszcze nie 
złożyły w oddziałach okręgowych sprawozdania ra­
chunkowego za 1949 r., przyśpieszenie prac bilanso­
wych. ■)

Zasady zużytkowania części nadwyżki przezna- 

___i czonej na zwroty członkom.

Rada Nadzorcza ZSS uchwałą z dnia 18 kwietnia 
1950 r. wypowiedziała się za utrzymaniem zwrotów 
członkom z czystej nadwyżki (z nadwyżki za rok 1949 
minimum 12,5%) i  za następującym ich zużytkowa­
niem:

a) na zbiorowe potrzeby ogółu członków (np. na 
imprezy kulturalno - oświatowe);

b) do równego podziału pomiędzy czynnych człon­
ków z dopisaniem do udziałów bądź do wypła­
ty w towarze, jeśli zainteresowani członkowie 
wpłacili już udziały w pełnej wysokości;

c) zastosowanie łącznie obydwu sposobów wymie­
nionych pod a) i  b).

Zwroty w stosunku do dokonanych zakupów powin­
ny mieć miejsce jedynie w tych spółdzielniach, w któ­

rych kontrola zakupów członkowskich była prowa­
dzona.
” 77”  Zmiana narzutu na Fundusz Socjalny w 1950 r. 

_______________ _
------' Zarząd C. Z. S. na posiedzeniu w dniu 15. 4.
1950 r. postanowił wprowadzić z dniem 1. 1. 1960 r. 
następujące zmiany w wytycznych gospodarowania fun­
duszami socjalnymi w roku 1950:

a) Ustalił stałą 3tawkę na pozycję „Administracja 
stołówek“  w wysokości 590 zł rocznie dla jed­
nego pracownika, dla wszystkich placówek spół­
dzielczych mających siedzibę na terenie m iej­
skim, których pracownicy nie korzystają ze sto­
łówek. Uchwała ta nie dotyczy placówek spół­
dzielczych mających siedzibę w miejscowościach 
wiejskich i tych placówek, których pracownicy 
korzystają ze stołówek (w tym ostatnim wypad­
ku obowiązują stawki w zależności od ilości sto­
łujących się);

b) Zmienił wysokość dotacji z Funduszu Socjalne­
go dla Pracowniczych Kas Zapomogowo-Po­
życzkowych na zapomogi, z dotychczas wynoszą­
cego 0,5% na 0,35% Funduszu Płac.

c) Ustalił narzut na Fundusz Socjalny w br. na 
4,13% zatwierdzonego funduszu płac, zamiast 
obowiązujących do dnia 31. 12. 1949 r. —1 5% 
(Decyzja P. K. P. G. z dnia 12. 4. 1950 r. Nr 
Zn. s. o. IV  B-04-15).

W związku z dokonanymi naliczeniami na Fundusz 
Socjalny w I  kwartale i  ewentualnie w kwietniu br.
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w granicach 5% narzutu od funduszu płac, zamiast 
4,13%,.który to narzut obowiązuje od 1 stycznia 1950 
r. powstała różnica, która przy obliczaniu i ustalaniu 
Funduszu Socjalnego na następne miesiące musi być 
potrącona i odprowadzona do funduszów obrotowych 
placówki. Wyrównanie musi być przeprowadzone w I 
półroczu br.

Wpłaty na scentralizowany fundusz kolonijny 

i  prewentoryjny.

myśl regulaminu funduszu wczasów dziecięcych 
(funduszu kolonijnego) i funduszu prewentoryjnego 
spółdzielnie obowiązane są w terminie do dnia 31 ma­
ja 1950 r. przekazać 80% pełnej należności na fundusz 
kolonijny do NBP Warszawa —  Mokotów konto ZSS 
N r 112-2577; pozostałe 20% należy przekazać w ter­
minie do dnia 1 października br.

Należność na fundusz prewentoryjny winna być prze­
kazywana na konto ZSS Nr 112-2577 w NBP Warsz- 
wa —  Mokotów w terminach następujących:

do dnia 30. 5. należność za I  półrocze br.
do dnia 31. 8. należność za I I I  kwartał br.
do dnia 30.11. należność za IV  kwartał br.

Należności powyższe muszą być obliczane w wyso­
kości 15% i  5% od Funduszu Socjalnego. 

Przestrzeganie dyscypliny inwestycyjnej 
i finansowej.

Poniżej podaje się treść pisma Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego z dnia 19. 4. 1950 r. N r In-I-908/50 
zwracającego uwagę na konieczność ścisłego przestrze­
gania dyscypliny finansowej przy wykonywaniu pla­
nu inwestycyjnego 1950 r.:

„W  związku z zakończeniem rozliczeń z PPI na 
1949 r. Biuro Inwestycji zwraca uwagę na ko- 

i nieczność ścisłego przestrzegania dyscypliny f i ­
nansowej przy wykonywaniu PPI na 1950 r. 
Przekroczenia limitów w 1949 r. wskazują na 
to, że plan był wykonywany bez przestrzegania 
obowiązujących przepisów odnośnie dyscypliny 
finansowej. z
W roku bieżącym wypadki samowolnego rozsze­
rzenia programu rzeczowego lub finansowego 
inwestycji nie mogą mieć miejsca.
Biuro Inwestycji zwraca uwagę na treść pisma 
okólnego Nr 13 PKPG przesłanego przy piśmie 
z dnia 20. 3. br. L. dz. In-I-392/50“ .

Samowolne zmiany zakresu rzeczowego planu są 
w myśl wyżej wymienionego okólnika PKPG działal­
nością nielegalną. Inwestor bezpośredni nie może l i ­
czyć na t<>, że tego rodzaju zmiany będą dofinanso­
wane.

Kwartalne orientacyjne bilanse netto.

Na zasadzie pisma Ministerstwa Handlu Wew­

nętrznego z dnia 21. 4. br. wszystkie spółdzielnie zo­
stały zwolnione z obowiązku sporządzania i  przesyła­
nia bilansów miesięcznych. Sprawozdawczość finanso­
wa miesięczna została zastąpiona kwartalną.

Kwartalne orientacyjne bilanse netto należy sporzą­
dzać na nowych drukach sprawozdań rachunkowych 
i  w 2-ch e g z e m p l a r z a c h  p r z e s y ł a ć  
d o  w ł a ś c i w e g o  o d d z i a ł u  o k r ę g o ­
w e g o  w t e r m i n i e  d o  d n i a  20 n a s t ę p ­
n e g o  m i e s i ą c a  p o  u p ł y w i e  o k r e s u  
s p r a w o z d a w c z e g o .  Okres sprawozdawczy 
musi obejmować działalność od początku roku.

^  Uzupełnienie zarządzenia w sprawie przewarlcś- 

____ciowania majątku trwałego spółdzielni.

Zgodnie z zarządzeniem Centralnego Związku Spół­
dzielczego przerachowania majątku trwałego spółdziel­
ni należy dokonać w ciągu pierwszego półrocza 1950 r. 
do bilansów sporządzanych na dzień 30. 6. 1950 r.

Towary niechodliwe.

Na podstawie nadesłanych wykazów stwierdzo- 
n», że na dzień 1. I. 1950 r. w spółdzielniach spożyw­
ców znajdowały się towary niechodliwe. Wobec tego 
zarządzą się:

1) Spółdzielnie, w których znajdują się towary nie 
nadające się do sprzedaży (zepsute, bezwartoś-

-  ciowe, wybrakowane), bezzwłocznie powołają ko­
misje w następującym składzie: przedstawiciel 
działu handlowego, magazynier oraz przedsta­
wiciel czynnika społecznego.

Do Zadań komisji należy:
a) zakwalifikowanie towarów nie nadających się do 

sprzedaży oraz wskazanie sposobu ich likwida­
c ji (zniszczenie, oddanie zakładom opiekuńczym, 
zakładom wytwórczym lub zbiornicom odpadków 
itp .), mając zawsze na względzie dobro społecz­
ne;

b) ustalenie procentowe straty na wartości towa­
rów, które zostały źle wykonane, uległy zleżeniu 
itp. i  w tym stosunku obniżenie ich ceny. Obniż­
ka ceny może umożliwić rozprowadzenie tych 
towarów na miejscowym rynku.

2) Oddziały okręgowe sporządzają zestawienia towa­
rów dobrej jakości, które na miejscowym rynku 
nie mają popytu, podając: ceny, ilości, jedno­
stki miary —  wagi, krótką charakterystykę (np. 
zawartości torebki w gramach itp.) i  prześlą je 
w terminie do 20. 5. 1950 r. do Wydziału Obro­
tu Towarowego, Dział Analizy i Organizacji —  
ZSS w Warszawie, ul. Grażyny 13.
W wykazach nie należy umieszczać towarów nie- 
sezonowych względnie małych1 ilości, których 
przesyłanie nie będzie się kalkulowało.
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Oddziały okręgowe i spółdzielnie dołożą specjalnych 
starań, celem zorganizowania natychmiastowej akcji 
upłynnienia zastoin bądź na terenie działania spółdziel­
ni, bądź na terenie działania właściwego oddziału 
okręgowego. Należy także zainteresować tymi towara­
mi miejscowe instytucje i  zakłady społeczne. Dosko­
nałe rezultaty w tej akcji daje otwieranie kiosków na 
targowiskach.

Podkreśla się, że z uwagi na dość duże sumy za­
blokowane w zastoinach oraz z uwagi na jakość towa­

ru, który z biegiem czasu traci coraz więcej na wartoś­
ci, należy sprawę upłynnienia zastoin potraktować ja ­
ko niezmiernie ważną i pilną i  użyć wszelkie rozporzą­
dzane siły, celem upłynnienia remanentów.

Oddziały Okręgowe ZSS złożą na dzień 30. 5 i 30. 
6. 1950 r. sprawozdania upłynnionych zastoin za okre­
sy miesięczne według niżej podanego wzoru oraz spra­
wozdanie końcowe na dzień 30. 6. 1950 r. towarów 
nieupłynnionych za cały okres, podając powód nieu- 
płynnienia pozostałych zastoin.

L.p. Nazwa towaru Ilość Jedn.
miary

Wartość sprze­
dażna według 
cen nabycia

Ogólna kwota 
uzyskana 

ze sprzedaży
Straty Nadwyżki

1 2 3 4 5 6 7
—---------- -----

8

Zwrot opakowań przesyłkowych.

Opóźnienie zwrotu opakowań powoduje duże 
trudności przy upłynnianiu remanentów w wytwór­
niach, komplikuje sytuację gospodarczą i  naraża spół­
dzielnie na niepotrzebne straty z tytułu zbył długo ulo­
kowanej gotówki w opakowaniach zwrotnych.

W związku z tym poleca się wszystkim spółdziel­
niom pilnie przestrzegać terminowego zwrotu opako­
wań i  natychmiast dokonać zwrotu opakowań znaj­
dujących się w magazynach, a nadających się do dal­
szego użytku.

Zakup przez spółdzielnie spożywców konfekcji 

niesezonowej, produkcji państwowej.

Podaje się do wiadomości treść pisma Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego Departament Artykułów Prze­
mysłowych, z dnia 26. 4. 1950 r. N r P-VII. B 22g. 4: 

„W  związku ze wzbranianiem się dystrybutorów 

przed nabywaniem w hurtowniach C. O. artyku­
łów niesezonowych, Departament Artykułów 
Przemysłowych M. H. W. zawiadamia, że nie 
podziela stanowiska odbiorców konfekcji, któ­
rzy twierdzą, że nie mają obowiązku zakupywa­
nia pewnych ilości artykułów jesienno - zimo­
wych w sezonie letnim i  wiosennym.
Przejęcie asortymentu niesezonowego w wyso­
kości 5% , w stosunku do ogólnej puli przewi­
dzianej ,dla każdego dystrybutora, jest uzasad­
nione nawet potrzebami konsumentów, którzy 
bardzo często latem poszukują towarów zimo­
wych.

1 oza tym Departament uważa za konieczne roz­
łożenie ciężarów wynikających z czasowego za­
mrożenia środków obrotowych na wszystkich dy­
strybutorów —  a nie tylko na Centralę Odzieżo­

wą. Reasumując Departament poleca przystoso­
wać się do powyższego polecenia, oczukuje wia­
domości o wydaniu odpowiednich dyspozycji 
swojemu detalowi“ .

Przy zakupach konfekcji niesezonowej należy zwró­
cić uwagę, aby towary te nie były wybrakowane.

Zakup przetworów mięsnych.

Podaje się do wiadomości treść pisma M. II. W. 
z dnia 22. 4. 1950 r. N r R-V-E/Sl-A/5000/40:

„Dążąc do pełnego nasycenia rynku w przetwo­
ry mięsne, zezwalam aż do odwołania na zakup 
przetworów mięsnych od produkującego rzemio­
sła dla własnej sprzedaży detalicznej w tych 
miejscowościach, gdzie warsztatów spółdzielczych 
nie ma lub ilość ich jest niedostateczna do zao­
patrzenia chłonności rynku według obowiązują­
cych cen“ .

M  Podatek obrotowy.

W  związku z licznymi wypadkami żądań urzę­
dów skarbowych płacenia przez spółdzielnie podatku 
obrotowego od obrotów w stołówkach, wyjaśnia się, że 
spółdzielnie prowadzące stołówki pracownicze przy za­
kładach pracy zwolnione są od obowiązku wykupywa­
nia kart rejestracyjnych dla stołówek oraz płacenia 
podatku obrotowego od obrotu w stołówkach (Dekret 
z dnia 25. 10. 1948 r. Dz. U. R. P. N r 52, poz. 413).

Celem dokładnego wyjaśnienia tego przepisu M in i­
sterstwo Skarbu wydało okólnik do wszystkich urzę­
dów skarbowych z dnia 19 maja 1949 r. N r V. 7920/ 
3/49, w którym wyjaśnia, że świadczenia tych stołó­
wek, jako uzyskujących przez wydzielenie ich z admi­
nistracji zakładów pracy samodzielną (spółdzielczą) 
formę organizacyjną, są zwolnione od podatku obro-
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towego z mocy art. 4 pkt. 15 w. powołanego dekretu 
o podatku obrotowym, jeżeli stołówki użytkowane są 
wyłącznie przez pracowników zakładów pracy oraz ich 
rodziny.

Zakup artykułów spożywczych na wolnym 
rynku.

Podaje się do wiadomości, że Ministerstwo Handlu 
Wewnętrznego pismami z dnia 17. 2. 1949 r. Nr 
11-0-42/55,49 i z dnia 22. 11. 1949 r. (numer jak wy­
żej) zezwoliło spółdzielniom zakupywanie artykułów 
codziennej konsumpcji bezpośrednio od producentów 
rolnych z zachowaniem następujących warunków:

1) Spółdzielnie mogą skupywać artykuły codzien­
nej konsumpcji bezpośrednio od producenta ro l­
nego, o ile producent dostarczy artykuły te do 
miejscowości, w której znajduje się sklep spół­
dzielni, poza tą miejscowością prowadzenie sku­
pu jest zakazane;

2) spółdzielnia skupuje artykuły codziennej kon- 
sumeji w takiej ilości, jaka jest niezbędna dla 
bieżącego zaopatrzenia ludności miejscowej, nie 
można natomiast tworzyć ze skupionych artyku­
łów rezerwy, ani też dokonywać przerzutów do 
innych miejscowości;

5) cena sprzedaży zakupionych artykułów nie po­
winna odbiegać od ceny obowiązującej w sek­
torze uspołecznionym. Skupem należy objąć na­
stępujące artykuły: jaja, masło, drób, owoce, 
warzywa, miód, ziemniaki, strączkowe jadalne, 
grzyby suszone, mak, sery.

Zakup sprzętu pożarniczego z sektora 
prywatnegd.

Wnioski o zezwolenie na zakup sprzętu pożarnicze­
go w sektorze prywatnym należy adresować do M in i­
sterstwa Handlu Wewnętrznego, a przesyłać d o  I n ­
s p e k t o r a t u  P o ż a r n i c t w a  B e z p i e ­
c z e ń s t w a  i  H i g i e n y  I ^ r a c y  Z w i ą z k u  
S p ó ł d z i e l n i  S p o ż y w c ó w  w W a r s z a ­
w ie ,  ul. G r a ż y n y  13.

N um er dziesiąty

Wynagrodzenie za pracę w godzinach nadliczbo­

wych przy przejmowaniu sklepów P. C. H.

Z uwagi na szczególny charakter pracy przy przej­
mowaniu sklepów P. C. H. przez spółdzielnie, M in i­
sterstwo Handlu Wewnętrznego —  Departament Orga­
nizacyjny udzieliło zezwolenia (N r O. V III .  E2 —  
722/Og/50 z dnia 29. 4. 1950 r.) na wypłatę ekwiwa­
lentu za godziny nadliczbowe przepracowane przy

przejmowaniu sklepów P. C. H. tym pracownikom, któ­
rzy pobierają dodatek funkcyjny.

Za podstawę do obliczania wynagrodzenia godzino­
wego pracowników pobierających dodatki funkcyjne, 
należy przyj ąć stawkę uposażenia zasadniczego bez do­
datków, podzieloną przez 200.

Należne z tego tytułu kwoty winny być pokryte 
w funduszu płac łub w wypadku braku pokrycia 
w budżecie z 2% Funduszu Nagród —  Fundusz Prac 
Zleconych.

Równocześnie M. H. W. wyraziło zgodę na wypła­
cenie zryczałtowanego wynagrodzenia w wysokości zł 
1.500 za przeprowadzenie przejęcia jednego sklepu dla 
przedstawiciela czynnika społecznego uczestniczącego 
w pracach komisji zdawczo-odbiorczej, o ile przedsta­
wiciel ten nie jest pracownikiem P. C. Id., Z. S. S., czy 
spółdzielni i  praca komisji odbywała się po normal­
nych godzinach urzędowania lub w dni świąteczne.

Wypłata wynagrodzeń z tego tytułu winna znaleźć 
pokrycie w 2% Funduszu Nagród —  Fundusz Prac 
Zleconych.

Umieszczanie ogłoszeń prasowych.

Stosownie do uchwały Zarządu C. Z. S. z dnia 
9 lipca 1948 r. (Monitor Spółdzielczy Rok I  N r 3 
str. 13) w sprawie ograniczenia wydatków na reklamę 
prasową, spółdzielnie spożywców mogą umieszczać bez 
zezwolenia jedynie ogłoszenia ustawowe. Na wszelkie 
inne ogłoszenia muszą uzyskać uprzednią zgodę Z. S. S. 
—  Wydział Ekonomiczno-Finansowy —  Samodzielny 
Referat Reklamy.

Spółdzielnie uzyskują zgodę jedynie na takie ogło­
szenia, których umieszczenie będzie uzasadnione ko­
niecznością poinformowania szerokich mas konsumen­
tów np. o uruchomieniu nowych punktów sprzedaży, 
otwarcia nowej gospody, zmianie adresów lub telefo­
nów biur itp.

Powyższe dotyczy zarówno ogłoszeń w prasie, jak 
i we wszelkich innych wydawnictwach.

Zakup artykułów chemicznych i  kosmetycznych 

produkcji prywatnej.

Spółdzielnie mogą nabywać artykuły chemiczne 
i kosmetyczne produkcji prywatnej za pośrednictwem 
Centrali Prywatnej Przemysłu Chemicznego w War­
szawie pod warunkiem, że:

a) zamówienia nie mogą obejmować artykułów roz­
prowadzanych przez Centralę Handlu Przemysłu 
Chemicznego;

b) zamówienia spółdzielń winny być bezwzględnie 
akceptowane przez właściwe terenowo oddziały 
okręgowe ZSS.
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* WYCIĄGI Z PISM DEPARTAMENTU KREDYTOWEGO

FINANSOWANIE PRZEDSIĘBIORSTW.

Spłata kredytu przeterminowanego „ B

Spłata kredytu przeterminowanego winna następo­
wać zgodnie z odnośnymi przepisami Instrukcji Służ­
bowej Dz. V I/2  Część B § 8 str. 25 i  Ok. 9K/50 pkt 1. 
W przypadku więc gdy przedsiębiorstwo posiada saldo 
na rachunku operacyjnym wówczas istniejący kredyt 
przeterminowany „B “  winien być codziennie spłaca­
ny do wysokości tego salda.

Jednocześnie w związku z rozważaniami oddziału na 
temat czy tego rodzaju spłata kredytu przeterminowa­
nego „B “  jest słuszna, wówczas gdy kredyt ten jest 
wynikiem udzielonego uprzednio przedsiębiorstwu 
i spłaconego kredytu przeterminowanego „A “ , bez zli­
kwidowania nieprawidłowości na które został udzie­
lony ten kredyt —  wyjaśniamy, że kredyt przetermi­
nowany „B “  zostanie tylko wówczas spłacony bez usu­
nięcia przyczyn jego powstania, gdy nadmierny stan na 
rachunku operacyjnym przedsiębiorstwa jest jedno­
cześnie wynikiem drugiej nieprawidłowości (np. do­
datkowe źródło finansowania się przedsiębiorstwa u do­
stawców). W tym przypadku jedna nieprawidłowość 
mogłaby równoważyć się z drugą nieprawidłowością 
(kredyt przeterminowany równy dodatkowemu źródłu 
finansowania się) i  wówczas omawiane nieprawidło­
wości nie znalazły odbicia na rachunku operacyjnym 
i  rachunkach kredytów —  ale taki przypadek należy 
zaliczyć raczej tylko do teoretycznych rozważań.

Sprawa „znikania“  nieprawidłowości w obligu kre­
dytowym przedsiębiorstwa bez usunięcia przyczyn tych 
nieprawidłowości została omówiona w I. Sł. Dz. V I/2  
Część D § 7 str. 40.

W przypadku istnienia tych nieprawidłowości —  
nie mających odbicia w kredycie przeterminowanym 
„B “  oddział winien postąpić w myśl przepisów In ­
strukcji Służbowej Dz. V I/2  Część B § 13 str. 31, sto­
sując wobec przedsiębiorstwa odpowiednie sankcje.

Sz. M.
OK/4 Warszawa, dnia 20 maja 1950 r.

Kredyt inkasowy.

Dla przedsiębiorstw, które prowadzą księgowość cen­
tralnie i  fakturują na podstawie dokumentów dostar­
czonych przez jednostki produkcyjne pięciodniowy ter­
min składania faktur do inkasa, przewidziany uchwałą 
KERM z dnia 20. 5.1947 r. może być przedłużony o dni 
pocztowe potrzebne na przesłanie rozliczeń finanso­
wych (dowodów wysyłkowych) przez zakłady produk­
cyjne do biura sprzedaży.

W przypadku gdy opóźnienie złożenia faktur do in ­
kasa bankowego jest spowodowane dodatkowymi dnia­
mi pocztowymi —  wówczas oddział —  przy udzielaniu 
kredytu inkasowego winien również uwzględnić faktu­
ry złożone po terminie ustalonym uchwałą KERM 
z dnia 20. 5. 1947 r. W przypadku natomiast, gdy opóź­
nienie złożenia faktur na inkaso bankowe nastąpiło 
z winy przedsiębiorstwa —  wówczas oddział może od­
mówić kredytu inkasowego na faktury złożone po ter­
minie przewidzianym uchwałą KERM z dnia 20. 5. 
1947 roku.
| Sz. M.
K/2 Warszawa, dnia 31 stycznia 1950 r.

Zabezpieczenie kredytów.

Wszelkie ruchomości kredytobiorcy objęte umową 
zastawu lub umową przyrzeczenia ustanowienia prawa 
zastawu powinny być ubezpieczone na pełną sumę od 
ognia i  ewentualnie na sumy ułamkowe od kradzieży, 
przy czym polisa ubezpieczeniowa winna być scedo­
wana na rzecz Narodowego Banku Polskiego.

Ubezpieczenia od kradzieży przeprowadzają przed­
siębiorstwa indywidualnie, na podstawie zarządzeń od­
nośnych jednostek nadrzędnych (vide 26 Obów. Żarz. 
Dz. V I/C  str. 30-31 pkt k).

W przypadku więc gdy jednostki nadrzędne wydały 
podległym przedsiębiorstwom zarządzenie przeprowa­
dzenia ubezpieczeń od kradzieży —  oddział winien 
skontrolować czy ubezpieczenia te zostały przeprowa­
dzone i  czy polisy scedowane na rzecz NBP.

Sz. M.
OK/4 Warszawa, dnia 29 kwietnia 1950 r.

FINANSOWANIE SPÓŁDZIELNI.

Pokrycie normatywów w spółdzielniach spożywców.

Wyjaśnia się, że przy obliczaniu normatywów dla 

spółdzielni spożywców nie wchodzi zupełnie w grę 
procent ich pokrycia funduszami własnymi, spółdziel­
nie spożywców bowiem nie rozliczają się z rachunkiem 
sum obrotowych.

St. S.

H/2/1 Warszawa, dnia 30 maja 1950 r.
Zapasy towarowe w hurtowniach Centrali Spożywczej.

Zgodnie z informacjami otrzymanymi z Minister­
stwa Handlu Wewnętrznego —  Departament Artyku­
łów Rolnych» i Spożywczych —  nie przewiduje się na
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razie poza ryżem i  olejem tworzenia ż a d n y c h  spe­
cjalnych rezerw towarowych.

Onośnie normatywnych zapasów towarowych obo­
wiązują następujące wskaźniki w dniach dla najważ­
niejszych artykułów spożywczych:

przetwory mączne —  14 —  21 dni
inne przemiałowe —  14 —  21 dni
cukier _  14 dni

sól •  —  28 —  60 dni
wyroby PMS, PMT —  6 — 12 dni 

przy czym wskaźniki dolne należy rozumieć jako za­
pasy minimalne. Ogólny wskaźnik dla towarów nie 
powinien przekraczać w stosunku do obrotów (po ce­
nie zakupu) 21 dni, a w odniesieniu do materiałów 
34 dni.

A. K.
H /l/1  Warszawa, dnia 27 maja 1950 r.

Tworzenie specjalnych rezerw cukru i  mąki 

w spółdzielniach spożywców.

Według otrzymanych z M1IW informacji spółdziel­
nie spożywców nie mają obowiązku utrzymywania 
s p e c j a l n y c h  rzerw cukru i mąki poza zapasa­
mi na bieżące potrzeby, które spółdzielnia powinna 
mieć stałe na składzie. Zapasy na bieżące potrzeby po­
winny utrzymywać —  jeśli chodzi o mąkę i inne prze­
miałowe na poziomie 2 —  3 tygodni, a jeśli chodzi 
o cukier —  na poziomie 2 tygodniowego obrotu po 
cenach zakupu i powinny być sfinansowane w ramach 
kredytu normatywnego.

Wskaźniki dolne należy rozumieć jako zapasy m i­
nimalne.

Zarządzenia miejscowych czynników co do utrzymy­
wania zapasów niektórych artykułów pierwszej potrze­
by na pewnym poziomie należy rozumieć w ten spo­
sób, że spółdzielnia powinna tak regulować zamówie­
nia na te artykuły, aby zapas bieżący utrzymywać 
w podanych wyżej granicach.

Centrala Spożywcza, jako dystrybutor hurtowy, nie 
może narzucać spółdzielniom spożywców obowiązku 
utrzymywania przez nie rezerw towarowych. W związ­
ku z podanymi wyżej wyjaśnieniami należy anulować 
przyznany spółdzielniom kredyt specjalny na sfinanso­
wanie stałych zapasów mąki i  cukru. W  przypadku 
gdyby zapasy te przewyższały podane wyżej normy, 
należy wezwać spółdzielnię do upłynnienia ponadnor­
matywnych zapasów w oznaczonym przez oddział ter­
minie, przeksięgowując jednocześnie część zadłużenia 
odpowiadającego wartości ponadnormatywnych zapa­
sów w ciężar kredytu przeterminowanego „A “ .

/ .  T.
H/2/1 Warszawa, dnia 12 maja 1950 r.

Przejęcie sklepów od PCH przez spółdzielnie 
spożywców. ~

Przy przejmowaniu sklepów od PCH przez spółdziel­
nie spożywców należy z kredytu normatywnego po­
kryć należność tylko za te towary, które mieszczą się 
w granicach normatywu spółdzielni ustalonego na od­
powiedniej wysokości i  przy uwzględnieniu rozszerze­
nia jej działalności na skutek przejęcia i prowadzenia 
sklepów PCH.

Przejęcie towarów nie mieszczących się granicach 
tego normatywu należy traktować jako nagromadzenie 
ponadnormatywnych zapasów nie z winy spółdzielni 
i dlatego też należność za nie należy pokryć w ciężar 
kredytu przeterminowanego „A “ , na spłatę którego od­
dział wyznaczy spółdzielni odpowiedni termin, bio­
rąc pod uwagę realne możliwości ich upłynnienia przez 
spółdzielnię.

Jeśli chodzi o należność za przejmowane urządze­
nia i ruchomości wspomnianych sklepów —  wyjaśnia­
my, że wydatki na ten cel należy traktować jak nakła­
dy inwestycyjne i oddział nie może zwalniać spółdziel­
n i na pokrycie tych należności żadnych kwot z środ­
ków obrotowych. Spółdzielnia powinna uzyskać odpo­
wiednie fundusze na uregulowanie tych należności z o- 
gólnego funduszu inwestycyjnego spółdzielczości. 
(OK. 23K/50).

T. Jar.
H/2/1 Warszawa, dnia 30 maja 1950 r.

Wskażniki w dniach dla normatywów —

towary dla Centrali Handlowej Przemysłu Skórzanego.

Wskaźniki w dniach dla normatywów —  towary dla 
Centrali Handlowej Przemysłu Skórzanego: dla hurtu 
30 dni, dla detalu 45 dni, z tym, że podane wskaźniki 
w dniach należy traktować jako maksymalne.

Jednocześnie nadmienia się, że jeżeli z obliczenia 
wskaźnika lub z analizy warunków, w jakich dana 
jednostka pracuje (I. S. V I/2  Część B § 6 I I / l ) ,  wy­
nika wskaźnik niższy, to należy przyjąć ten ostatni. 
H/3/3 Warszawa, dnia 5 maja 1950 r.

Odliczenia 0,2% od obrotu spółdzielni spożywców 

na fundusz inwestycyjny w 1950 r.

Zgodnie z regulaminem funduszu inwestycyjnego 
spółdzielczości, spółdzielnie spożywców, w których 
udział funduszów własnych w obrocie wynosi przynaj­
mniej 15% powinny odprowadzać odliczenia 0,2% od 
obrotu na fundusz inwestycyjny spółdzielczości.

Podstawę, na jakiej trzeba oprzeć obliczenia tego 
udziału funduszów własnych w obrocie, podawaliśmy 
w Ok. 23k/50 pkt 1. Na odliczenie 0,2% od obrotu 
spółdzielni spożywców nie potrzeba w br. uzyskiwać
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specjalnego zezwolenia Departamentu Kredytowego ani 
Związku Spółdzielni Spożywców. Jedynie tylko w tych 
przypadkach, kiedy dokonanie obliczeń 0,2% od obro­
tu może spowodować obniżenie minimalnego procen­
tu (15% ) udziału funduszów własnych spółdzielni 
w obrocie, sprawę należy skierować do decyzji De­
partamentu Kredytowego (Ok. 23 K/50, pkt 1).

K. 1.
H/2/1 Warszawa, dnia 24 maja 1950 r.

Kapitalny remont samochodu 

w spółdzielni spożywców.

Remont kapitalny samochodu spółdzielni spożyw­
ców może być sfinansowany z kwot przeznaczonych na 
ten cel, zgodnie z regulaminem funduszu inwestycyj­
nego ZSS (odpisy amortyzacyjne) przesłanym oddzia­
łowi przy O. K. 23 K/50 pod warunkiem jednak, że 
wydatek na remont samochodu był uwzględniony w pla­
nie remontów kapitalnych spółdzielni na 1950 r. 
W przypadku, gdy suma na remont kapitahiy samo­
chodu nie figuruje w zatwierdzonym dla spółdzielni 
planie remontów kapitalnych lub figuruje w kwocie 
niższej od kosztu rzeczywistego, oddział może zwolnić 
spółdzielni odpowiednią kwotę na pokrycie remontu 
samochodu dopiero po zatwierdzeniu dodatkowego 
planu remontów kapitalnych dla spółdzielni.

T. Jar.
H/2/1 Warszawa, dnia 23 maja 1950 r.
Akcja wczasów letnich w spółdzielczości.

Przepisy L. O. 13 k/50 nie mają zastosowania do 
spółdzielni spożywców. Na podstawie uchwały Cen­
tralnego Związku Spółdzielczego z dnia 8. 3. br. fun­
dusz A kcji Socjalnej na akcję wczasów dziecięcych 
w spółdzielniach spożywców jest scentralizowany na 
rachunku Związku Spółdzielni Spożywców.

Na akcję wczasów dziecięcych spółdzielnie spożyw­
ców obowiązane są przekazać 15% r e a l n e g o  
Funduszu Akcji Socjalnej na rok 1950, przy tym 80% 
odpowiedniej kwoty powinny przelać na właściwy ra­
chunek ZSS do dnia 1 czerwca, pozostałą część na­
leżności do dnia 1 października br. Z nagromadzonych 
w ten sposób kwot Związek Spółdzielni Spożywców 
za pośrednictwem swoich oddziałów okręgowych bę- 

' dzie przekazywał na konta bankowe właściwych tere­
nowo Powiatowych Komisji do Spraw Wczasów Let­
nich dla Dzieci i Młodzieży za dzieci skierowane na 
placówki obce przez wszystkie spółdzielnie danego wo­
jewództwa w następujących terminach:

do dnia 31 maja br. za dzieci korzystające 
z wczasów w I  terminie; 
do dnia 25 czerwca br. za dzieci korzystające 
z wczasów w I I  terminie w kwotach podanych 
w L. O. 13 k/50.

Szczegółowe instrukcje w omawianej sprawie otrzy­
mały wszystkie spółdzielnie spożywców od ZSS.

T. Jar.
H/2/1 Warszawa, dnia 12 maja 1950 r.

Udzielanie przez spółdzielnie spożywców kredytu to­

warowego różnym instytucjom i  zakładom użyteczności 

publicznej.

Ministerstwo F in a n s^  Departament Finansów 
Handlu po porozumieniu się z Departamentem Budże­
tu Państwa w piśmie N r FIL 569/3/50 z dnia 15 ma­
ja  1950 r. przyznał słuszność stanowisku zajętemu 
przez Narodowy Bank Polski, a mianowicie, że jedno­
stki budżetu państwowego nie mają prawa korzystania 
z kredytu towarowego. Obowiązane są one rozliczać się 
ze spółdzielniami jako swymi dostawcami, w trybie 
przewidzianym w Instrukcji Ministra Skarbu z dnia 
12 czerwca 1948 r. (I. S. IV  D załącznik N r 3).
W~7 ■ M. D.
H/2/1 Warszawa, dnia 30 maja 1950 r.

Gromadzenie w składnicach Centrali Tekstylnej 

artykułów sezonowych.

Niżej podaje się do wiadomości treść pisma MHW 
Departament Artykułów Przemysłowych do Centrali 
Tekstylnej z dnia 3 stycznia 1950 r. N r P-VII-357/ 
pfn/Gx-17:

„Ministerstwo Handlu Wewnętrznego, na wnio­
sek Centrali Tekstylnej, zgadza się na groma­

dzenie w składnicach C. T. artykułów sezono­
wych, które będą przeznaczone do sprzedaży we 
właściwych sezonach . Gromadzenie sezonowych 
tkanin wełnianych (wiosennych) winno odby­
wać się stopniowo począwszy od dnia 15 stycz­
nia 1950 r. i  powinno być zakończone do dnia 
1 marca 1950 r.
Kumulacja artykułów sezonowych nie może jed­
nak obejmować całej bieżącej produkcji, lecz 
pewne drobne ilości należy zwalniać na zaspo­
kojenie indywidualnych potrzeb konsumenta. 
Należy również przygotować się do tego, by 
z chwilą rzucenia na rynek w początkach sezonu 
wiosennego zakumulowanej masy towarów sezo­
nowych, rozpocząć gromadzenie z bieżącej pro­
dukcji pewnej ilości artykułów nie podlegają­
cych wahaniom sezonowym, celem stworzenia 
w Składnicach C. T. rezerw interwencyjnych. 

Tworzenie remanentów artykułów sezonowych 
i  rezerw interwencyjnych powinno być tak prze­
prowadzone, aby nie wywołało na rynku poważ­
niejszych perturbacji“ .
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OPINIOWANIE FINANSOWYCH PLANÓW 

PRZEDSIĘBIORSTW.
Podział limitów na r. 1950.

W przypadku gdy poszczególne centralne zarządy 
lub zjednoczenia sporządzają we własnym zakresie 
plany finansowe dla podległych sobie przedsiębiorstw 
—  winny one równocześnie powiadomić właściwe od­
działy Banku o sposobie repartycji otrzymanych lim i­
tów na poszczególne przedsiębiorstwa.

Sz. M.
OK/4 Warszawa, dnia.22 maja 1950 r.

KONTROLA W YKONANIA PLANÓW 
FINANSOWYCH.

Wypłata gotówki na pobory.

Oddział może dokonać wypłaty przedsiębiorstwu 
w przeddzień ustalonego terminu wypłat robocizny 
i poborów pod tym warunkiem, że przedsiębiorstwo 
dokona wypłaty w ustalonym terminie. Przedsiębior­
stwo winno wówczas złożyć oświadczenie stwierdzają­
ce, że posiada ono zezwolenie władz bezpieczeństwa 
na przechowywanie w ciągu nocy gotówki na wypłatę 
we własnej kasie pancernej.

Sz. M.
OK/4 Warszawa, dnia 27 maja 1950 r.

Spłata zobowiązań przedsiębiorstw przejętych 

pod przymusowy zarząd państwowy.

Ocena czy dane konkretnie zobowiązanie przedsię­
biorstwa pod przymusowym zarządem państwowym 
winno byc spłacone czy nie —  należy do kompeten­
cji zarządcy przymusowego i  jego władz nadrzędnych, 
które na podstawie posiadanych materiałów są w moż­

ności ustalić czy dane roszczenie jest uzasadnione pod 
względem merytorycznymi formalnym.

O ile zarządca przymusowy i  jego władze nadzor­
cze ustalą, że dane roszczenie jest uzasadnione win­
ny wstawić je do preliminarza przedsiębiorstwa w któ­
rym wykazywane są zobowiązania przejęte przez za­
rząd państwowy. Wstawienie odpowiedniej sumy do 
preliminarza przedsiębiorstwa na pokrycie zobowiąza­
nia z okresu przed ustanowieniem zarządu państwowe­
go jest wówczas podstawą dla NBP do wyrażenia 
zgody na wypłatę tejże sumy.

Sz. M.
OK/4 Warszawa, dnia 19 maja 1950 r.

Zakaz stosowania sprzedaży wiązanej 

przez Centralę Spożywczą.

Według informacji otrzymanych z Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego Centrala Spożywcza nie powin­

na stosować sprzedaży wiązanej i  narzucać spółdziel­
niom spożywców kupowanie towarów niechodliwych.

/ .  T.
H/2/1 Warszawa, dnia 29 maja 1950 r.

Odprowadzanie rat amortyzacyjnych i  dokonywanie 

wypłat na kapitalne remonty w spółdzielniach 

spożywców.

Sprawa odprowadzenia rat amortyzacyjnych zosta­
ła załatwiona Regulaminem Funduszu Inwestycyjnego 
ZSS na r. 1950 dołączonym do okólnika 23 K/50.

Jeśli chodzi o sposób przeprowadzania wypłat na 
kapitalne remonty, to spółdzielnia obowiązana jest 
przedłożyć oddziałowi zatwierdzony przez ZSS plan 
kapitalnych remontów.

/.  T.
H/2/1 Warszawa, dnia 29 maja 1950 r.

Przestrzeganie dyscypliny finansowej.

W "wydanych zarządzeniach władze Banku wielo­
krotnie podkreślały, że obowiązkiem oddziałów jest 
dopilnowanie, aby kontrolowane przedsiębiorstwa nie 
przekraczały dyscypliny finansowej, a w przypadku 
jej naruszenia oddziały obowiązane są stosować odpo­
wiednie sankcje. (Okólnik N r 18 K/50). Powyższe od­
nosi się również do ścisłego przestrzegania terminów 
wypłat. W Liście Okrężnym Nr 15 K/50 pkt I I  po­
nownie przypomniano oddziałom o obowiązku dopil­
nowania, by dyscyplina finansowa nd odcinku płac 
nie została naruszona i  aby terminy wypłat poborów 
były należycie przestrzegane.

W tym stanie rzeczy oddziały posiadają jasne dy­
rektywy w sprawie przestrzegania terminów wypłat 
poborów w przedsiębiorstwach i  nie mają potrzeby 
zwracania się o opinię do Departamentu Kredytowego 
w przypadku gdy kontrolowane przedsiębiorstwa żąda­
ją  przyśpieszenia wypłaty poborów (np. w związku ze 
świętami).

Wyjaśnia się również, że w przypadku gdy termin 
wypłaty przypada na niedzielę i święto wypłata pobo­
rów może nastąpić w dzień powszedni poprzedzający 
dzień świąteczny.

Sz. M.
OK/4 Warszawa, dnia 25 maja 1950 r.

Sankcje za nieterminową sprawozdawczość.

Przepisy Instrukcji Służbowej Dz. Y I/1  pkt 98 oraz 
Instrukcji Służbowej V I/2  Część A  § 3 ustalają, że 
w przypadku stwierdzenia naruszenia przez przedsię­
biorstwa obowiązujących przepisów normujących go­
spodarkę finansową należy stosować sankcję polegające 
na wstrzymaniu wypłaty premii dla pracowników ad­
ministracyjnych przedsiębiorstwa. Sankcje winny być
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zawsze oczywiście stosowane tylko wobec tej grupy 
pracowników, którzy są odpowiedzialni za terminowe 
sporządzanie danej sprawozdawczości łub odpowiedzial­
n i za przekroczenie dyscypliny finansowej.

W przypadku gdy sprawozdania z wykonania planu 
funduszu płac sporządzane są przez pracowników Dzia­
łu Pracy i Płacy i nie są w terminie przesłane do od­
działu —  wówczas sankcje winny być zastosowane 
wobec pracowników tego działu.

Sz. M.
OK/4 Warszawa, dnia 9 maja 1950 r.

Miesięczne sprawozdanie z kontroli obliga kredytowego

i  stanu na rachunku operacyjnym.

W części pierwszej sprawozdania miesięcznego z kon­
tro li obliga należy wykazywać w pkt. 13:

a) w rubr. I I  —  kwotę wpłat na rachunek kapital­
nych remontów od początku roku 
według stanu na ultimo miesiąca 
poprzedniego;

w rubr. I I I  —  kwotę wpłat na rachunek kapital­
nych remontów od początku roku 
według stanu na ultimo miesiąca 
sprawozdawczego;

b) w rubr. I I  —  kwotę-wypłat z rachunku kapital­
nych remontów od początku roku 
według stanu na ultimo miesiąca 
poprzedniego;

w rubr. I I I  —  kwotę wypłat z rachunku kapital­
nych remontów od początku roku 
według stanu na ultimo miesiąca 
sprawozdawczego;

c) w rubr. I I  —  saldo kredytowe rachunku kapital­
nych remontów na ultimo miesiąca 
poprzedniego;

w rubr. I I I  —  saldo kredytowe rachunku kapital­
nych remontów na ultimo miesiąca 
sprawozdawczego;

d) w rubr. I I  —  saldo debetowe rachunku kapital­
nych remontów na ultimo miesiąca 
poprzedniego;

w rubr. I I I  —  saldo debetowe rachunku kapital­
nych remontów na ultimo miesiąca 
sprawozdawczego;

Sz. M.
OK/4 Warszawa, dnia 11 maja 1950 r.

RACHUNKI SPECJALNE.
Rozliczenia z rachunkiem sum obrotowych.

1) Termin dokonywania rozliczeń z rachunkiem sum 
obrotowych w dniu 15 każdego miesiąca za mie­
siąc bieżący ustalony I. Sł. V I/2  Część B § 2 
został zatwierdzony przez Ministerstwo Finan­
sów w ramach zatwierdzenia całości przepisów 
wspomnianej instrukcji;

2) W przypadku gdyby przedsiębiorstwo mogło roz­
liczać się z rachunkiem sum obrotowych na u lti­
mo miesiąca, wówczas korzystałoby przez cały 
miesiąc z dodatkowego źródła finansowania 
w którym byłyby nagromadzone przez ten mie­
siąc nadwyżki środków obortowych;

3) Precyzja obliczenia normatywów środków obro­
towych nie stoi jeszcze na tak wysokim pozio­
mie, aby przypadku, w którym wskutek od­
prowadzania w terminie do 15 każdego mie­
siąca nadwyżek na rachunek sum obrotowych —  
przedsiębiorstwo w ciągu następnych 15 dni ko­
rzystałoby z kredytu przeterminowanego —  moż­
na było nie zaliczać do teoretycznych rozważań;

4) W przypadku jednak, gdy przedsiębiorstwo wno­
si reklamacje, że przyczyną istniejącego kredytu 
przeterminowanego jest odprowadzanie nadwy­
żek na rachunek sum obrotowych w terminie wy­
żej wspomnianym —  wówczas należy go poin­
formować, że termin ten został ustalony w po­
rozumieniu z Ministerstwem Finansów;

Jednocześnie należy zbadać, czy udzielony przedsię­
biorstwu kredyt przeterminowany jest rzeczywiście wy­
nikiem t y l k o  odprowadzania planowanych nad­
wyżek w dniu 15 każdego miesiąca, za miesiąc bieżą­
cy. W przypadku pozytywnym —  przedsiębiorstwo mo­
że wystąpić do swoich władz nadrzędnych z wnios­
kiem o ustalenie innych terminów odprowadzania je­
go nadwyżek (np. 10, 20 i  30 każdego miesiąca, za 
miesiąc bieżący).

W tym stanie rzeczy przedsiębiorstwo —  do czasu 
ewentualnego ustalenia dla niego innych terminów 
odprowadzania nadwyżek —  w konkretnym przypadku 
dodatkowe zapotrzebowanie środków obrotowych win­
no pokrywać z uzyskanego kredytu przeterminowane­
go. Wobec zatwierdzenia terminu zaliczeń przez M in i­
sterstwo Finansów reklamacje przedsiębiorstwa w tym 
względzie należy uważać obecnie za nieistotne.

Sz. M.
OK/4 Warszawa, dnia 1 czerwca 1950 r.
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r  W jak i sposób należy ewidencjonować stan 
„depozytów na zabezpieczenie w skarbcu“  (daw­
niej „kaucje na rzecz banku“ )?

Zarządzenie zamieszczone w Zbiorze Zarządzeń z r. 
1947 Dz. V II I ,  str. 5, IV , w przeważającej części stra­
ciło aktualność skutkiem wprowadzonych w między­
czasie w różnych etapach zmian w sposobie, tak udzie­
lania kredytów, jak i technicznego prowadzenia ra­
chunków kredytów. Odpowiednią zmianę tego zarzą­
dzenia przewiduje się łącznie z wydaniem nowej in ­
strukcji depozytowej.

Zgodnie z wewnętrznym komentarzem do klasy O 
Jednolitego Planu Kont Bankowych (nowy Zb. X  str. 
44), podając na ultimo miesiąca na form. 10124 
stan konta 043 „Depozyty na zabezpieczenie w skarb- 
cu , jako wartość szacunkową tych depozytów przyj­
muje się , ogólną wysokość wykorzystanych kredytów 
według stanu z tego dnia. Dla otrzymania ogólnej wy­
sokości kredytów wykorzystanych w oddziale na u lti­
mo miesiąca zbędne jest codzienne odnotowywanie 
w „Głównej Księdze Kontroli“  zmian w stanie kredy­
tów, gdyż korzyść z tego jest wątpliwa. W książce łe j 
wystarcza bieżące prowadzenie i l o ś c i o w e j  ewi­
dencji złożonych zabezpieczeń, przyjmując —  jako ich 
stałą szacunkową wartość w okresie danego miesiąca

wysokość kredytów wykorzystanych na ultimo ubie­
głego miesiąca.

Jak na form. 10124 (Zestawienie stanów 
kont klasy O) należy podawać wartość depozy­
tów o nieokreślonej wartości?

Wewnętrzny komentarz do konta 046 „Depozyty 
własne w skarbcu ‘ (Zb. X  str. 44) wskazuje wyraźnie, 
że w wysokości zł 1.000.—  ocenia się wartość każdego 
depozytu o nieokreślonej wartości —  zgodnie z prze­
pisem I. S. IX/C, § 2 (dawniej I. S. V I I I ) .

Zasadę powyższą należy stosować również względem 
innych depozytów o nieokreślonej wartości (ewidencjo­
nowanych na kontach 040 i  047) z wyjątkiem depozy­
tów na zabezpieczenie (konto 043).

Dlaczego 1. S. IV /D  (dawniej I. S. 1X/A\1) 
nakłada na dział kredytowy obowiązek przecho­
wywania faktur przedsiębiorstw kontrolowanych 
oraz czuwania nad ich terminowym wykupem, 
co pociąga za sobą obciążenie działu kredyto­
wego czynnościami manipulacyjnymi?

Obowiązująca instrukcja służbowa o rozliczeniach

fakturowych została wydana w r. 1948. Zgodnie z obo- 
wiązującymi wówczas przepisami finansowania i  kon­
tro li przedsiębiorstw, referent kredytowy cenzurował 
fakturę pod kątem widzenia zgodności jej z prelimi­
narzem finansowo - gospodarczym przedsiębiorstwa 
i  decydował o jej terminowym wykupie, z uwzględ­
nieniem innych pilnych wydatków przedsiębiorstwa. 
Przy istniejącym poprzednio przechowywaniu wszyst­
kich faktur w dziale rozliczeń fakturowych, system 
ten powodował krążenie faktur pomiędzy tym działem 
a działem kredytowym, raz przy cenzurze, drugi raz 
w ostatnim dniu terminu wykupu; jeżeli zaś wykup 
faktury został przez dział kredytowy wstrzymany, dział 
rozliczeń fakturowych był obarczony koniecznością 
ciągłego uzgadniania z działem kredytowym, czy fak­
tura może już zostać wykupiona. Mając powyższy stan 
na uwadze, cały portfel faktur przedsiębiorstw kon­
trolowanych oraz manipulację związaną z przechowy­
waniem i  częściowo z wykupem faktur, instrukcja 
przerzuciła do działu kredytowego.

Wobec wprowadzenia w b. r. zasady, że każda płat­
na i prawnie wymagalna faktura musi być opłacona 
bez względu na. stan środków na rachunku operacyj­
nym przedsiębiorstwa, cenzura faktur zasadniczo obej­
muje jedynie stwierdzenie właściwych środków, z któ­
rych faktura ma być pokryta. W tym stanie rzeczy wy­
daje się, że obecnie nic nie stoi na przeszkodzie, by 
wszystkie oddziały, a nie tylko oddziały małe, sko­
rzystały z przepisu § 16-go (ust. 2, zdanie ostatnie), 
uprawniającego do wspólnego przechowywania wszy­
stkich faktur w dziale rozliczeń fakturowych. Zwolni 
to działy kredytowe oddziałów o większych obrotach 
fakturowych od czynności manipulacyjnych i  pozwoli 
im na wydatniejsze poświęcenie się zagadnieniom kon­
tro li i finansowania przedsiębiorstw. Rola referenta 
kredytowego ograniczy się przy rozliczeniach faktu­
rowych do przeprowadzenia cenzury i  odnotowania jej 
na listach inkasowych. Cała manipulacja związana 
z ewidencjonowaniem zobowiązań fakturowych i nor­
malnym, częściowym lub przedterminowym wykupem 
faktur skoncentrowana będzie w dziale rozliczeń fak­
turowych, który dzięki temu będzie mógł w czwar­
tym dniu terminu wykupu przygotować całość ma­
teriału (I. S. IV /D , § 23) do zaksięgowania w dniu 
następnym.

Jak uregulować czynności, by przerzuty z ra­
chunków kredytów na rachunki operacyjne nie 
hamowały terminowego zakończenia pracy 
w oddziale?

Konieczność dokonywania po ukończeniu godzin ka­
sowych przerzutów z rachunków kredytów na rachun­
k i operacyjne występuje w szerokim zakresie w wielu
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oddziałach, niejednokrotnie utrudniając i  opóźniając 
zakończenie pracy. Właściwe uregulowanie sprawy wy­
maga bardzo dobrego zgrania pracy działu kredyto­
wego i działu rozliczeń fakturowych z pracą działu ra­
chunków osobowych, pod kątem takiego ułożenia jej, 
by przy końcu godzin kasowych ograniczyć ilość prze­
rzutów. Bez ograniczenia bowiem ilości przerzutów, 
nawet przy najdalej idących usprawnieniach technicz­
no - manipulacyjnych nie do uniknięcia jest —  jak 
wydaje się —  przedłużenie pracy działu rachunków 
osobowych.

Idąc po lin ii ograniczenia ilości przerzutów oddział 
w Bytomiu znalazł zdaje się dość szczęśliwy sposób 
rozwiązania sprawy, wprowadzając u siebie następu­
jący tok czynności, przedstawiony przez oh. dyr. Bła­
szaka na naradzie wytwórczej oddziałów z terenu wo­
jewództwa śląskiego, odbytej w Katowicach dnia 21 
kwietnia b. r.:

Pomiędzy godziną 8 a godziną 10-tą rano przedsta­
wiciele kontrolowanych przedsiębiorstw zgłaszają się 
w dziale kredytowym. Po zapoznaniu się, na podstawie 
wyciągów z rachunków, ze stanem rachunku operacyj­
nego i  ze stanem zadłużeń na poszczególnych rachun­
kach kredytów, przedstawiciele przedsiębiorstw wrę­
czają referentom polecenia przelewu i  ewentualnie cze­
k i gotówkowe oraz podają im ogólne sumy swych 
dyspozycji dnia. Referenci badają złożone zlecenia 
pod kątem celowości i  legalności wydatków.

W międzyczasie —  w każdym razie do godziny 10 
—  każdy referent kredytowy otrzymuje z działu roz­
liczeń fakturowych kwotę płatnych w danym dniu

przez przedsiębiorstwo faktur oraz kwotę przypadają­
cej do pobrania prowizji inkasowej, a z działu ra­
chunków osobowych nadesłane „zawiadomienia o ob­
ciążeniu w drodze“  i  czeki rozrachunkowe.

Po ustaleniu wspólnie z przedstawicielem przedsię­
biorstwa ogólnej sumy obciążeń na dany dzień, ten 
ostatni wypełnia dowody memoriałowe (form. 4190) 
i bądź zasila rachunek operacyjny w ciężar rachun­
ków kredytów, bądź dokonuje spłaty kredytów w cię­
żar pozostałości na rachunku operacyjnym. D o  g o ­
d z i n y  11 d z i a ł  r a c h u n k ó w  o s o b o ­
w y c h  o t r z y m u j e  w s z y s t k i e  d y s p o ­
z y c j e  p r z e l e w o w e  i  m e m o r i a ł o w e  
d o w o d y  r o z l i c z e n i o w e  k o n t r o l o w a ­
n y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w .

Wpływy danego dnia uwzględnia się zasadniczo do­
piero w dniu następnym z tym, że dział rachunków 
osobowych ma obowiązek telefonicznego podawania 
działowi kredytowemu większych pozycji wpływów, 
w celu uwzględnienia ich w pierwszym lub ewentual­
nie dodatkowym rozliczeniu danego dnia.

Tego rodzaju harmonogram czynności działu kre­
dytowego, połączony ściśle z harmonogramem czyn­
ności działu rozliczeń fakturowych i  działu rachunków 
osobowych, pozwala na uniknięcie przy końcu dnia 
zatorów pracy, wynikłych z konieczności przeprowa­
dzania większej ilości przerzutów i  uzgadniania przez 
dział rachunków osobowych z działem kredytowym, 
W ciężar jakich rachunków kredytów przerzuty mają 
być przeprowadzone.

s. s.
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